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Pierwsze ostrzeżenie 
Anglii dla J~ponll 

Trzecia Rzesza zagraża wszystkim swym sąsiadom Hitler w roli 
„.filosemilr 

Cały świat chcieliby zagarnął 
' ' 

·Atak na \Vegrr, Jugostawie i Szwalcarie 
TlłZECIA RZESZA CHCE 
ZAOARN~ć WĘGRY 

W Budapeszcie ukazała się bro­
szura dr. Iwana Lajos'a p. t. "Przy 
-gotowania wojenne Niemiec w 
3wiełte n!iemieckiej literatury fa. 
chowej''. , Autor, powotując się na 
,„Mein Kampf" Hitlera i oświadcze 
nia niemieckich meżów stanu o­
kreślające cele iQJperialnej polity­
ki Rzeszy, streszczające się w clą­

. ~le aktualnym programie „Drang 
nach Osten", w którego ramach 
mieści ~ę również opanowanie 

. Węgier lub przynajmniej ich zna-
1 cmej części. Autor powołuje się 
przytym na głosy prasy niemiec­
ldej, zawierające często obrażliwe 
zwroty pod adresem Węg:er. O­
pierając slę na wynurzeniach sta­
ran.rne zebranej fachowej prasy 
nI~ieckfej, .auto1~ wskazuje na 

'niedostateczne przygotowanie Rze 
ll!iiiiiniiliiiiiiililiiiiiiii!il ... iiliii;jlj-iiiiiiiiliiiiiilliiiliiiiiiiiiliiiiilil Sz_y do wojny . tak, jeżeli chodzi o 

DWAŚADOK JAPOJ.Q'SKI wyszkolenie ą.rmii, jak aprowiza_ 
SZIGEMITSU OPUSzmA cji, surowców i nastrojów społe-

flMACH „FOREIGN OFFICE" czeństwa niemieckiego. Celem 
Minister spraw za~Ćznych An- broszury jest wykazanie niedo-
glii lol'!l Halifax wezwał wczoraj ścl I • • 
ambasadora japońskiego w Lon- rzeczno p anu memieck1ego zre-
-dynie Szigemitsu aby go ostrzedz alizowania krótkiej ł zwycięskiej 
. przed następstwami J:>lokady dzieł- wojny. Broszura powyższa w clą­
nicy angielskiej w Tientsinle. An- gu kilku dni rozeszła się w kilku­
glia - oświadczył lo.rd Halifax'' - d • • • 
nie zniesie obeJżywego· traktowa- : 'lliCSJęc1u tysiącach egzemplarzy. 
nia obywateli brytyjskich. W ko- IM SIĘ ZDA JE żE JUż OBJĘLI 

, ,1ła~h politycznych uważają, że było pROTEK'f.ORAT 
to pierwsze poważne ostneżenle 

~glll dla Japonii. NAD JUGOSŁAWIĄ 
W Dalmacji (Jugosławia) do-

.za dusze. poległych 
. marynarzy okretu podwodnego „Phoenix" 
' W Hanoi, stolicy I~doeliin ' nix". Na Nabożeństwie obecny był 

;1 francuskich, odprawiono w miej-1_guhematoT Chaire oraz pr.tledsta­
ecowej katedrze uroczyste nabo· widele dowództwa wo'jsk lądo· 
zeństwo za dusze marynarzy po· wych i marynarki. 

· ległych w łodzi podwodnej ,,Phe-

Marrnarka .fra'1cuska w żałobie 

szło do incydentu . pomiędzy miej­
scowymi władzami a licznymi tu­
rystami niemieckimi przybyłymi 

dzieli odmownie, dop!ero wezwa­
na pol:cja zdjęła chorągwie ze 
swastyką. 

ATAKI NA SZWAJC~RIĘ 
z Rzeszy. Turyści, którzy m'.eąz­
kają w kilku hOtetach wywiesili , 
chorągwie ze swastyką. , Na · we- : . 'wychodzące w Berlinie pismo 
zwanie władz, żądających zclję-, „Das Schwarze Korps" zanlieścł­
cia chorągwi Niemcy odpowie- ło ostatnio szereg niezwykle gwał-
____ _..„ ____ ,_..,..„,... ...... * __ „;_ ______ „. ________ __ 

Na Dalekim .. Wsł:hodzie . 
Złamana blokada iaoonska w Swata u 

townych ataków na Szwajcarię, co 
spowodowało pi'ote'st dyplomaty. 
czny Szwajcarii. Rząd Rzeszy u­
dziellł obecnie odpowiedzi, zape· 
wniając, że nie podziela stanowi­
ska tego pisma .i zarządzi, aże 
by podobne ataki w przyszłości 
się nie powtarzały. . . . 

CO SIĘ DZIEJE W GDAŃSKU?; 
Ni~mieckie urzędy w Gdańsku~ 

otrzymały polecenie, aliy w ciągul 
trzech miesięcy urzędnicy noszący 
nazwiska o brzmieniu polskim 
zmienili je na nazwiska o brzmie­
niu niemieckim. 
Sąd gdański rozpatrywał spra­

wę kolejarza polskiego, obywate­
la gdańskiego, Satdata, pobitego 
przez bojówkarzy .narodowo •. so­
cjalistycznych za rzekomą obrazę 
systemu .hitlerowskiego. Sąd Sal­
data uniewinnił, ale pałkarzy nie 
aresztowano. ,t 

,Gdapska policja' polityczna' prze 
prowadziła rewizję w mieszkaniu 
ucznia blacharskiego, obywatela 
polskiego, narodowości polskiej, 
Pawła żołądka, aresztując · go za 
przemówienie, wygłoszone w •• „ 
Tczewie • 

N a naszym zdjęciu specjalny 
wysłannik króla arabskiego Ibn 
Sauda składa wizytę IDtlerowi 
w ]Jerl'..htesgaden. Hitler miał 
z,apewnić wysJannika Ibn Sauda 
że odnosi -się z całą sympatią do 
do Saudo i jego semickich mie­
szkańców. Na wszelki wypadek 
pisma niemieckie otrżymały za-
kaz zamieszczania reproduko­

wanego przez nas zdjęcia. 

Front Pokoiu 
został wzmocniony przez sojusz francusko- turecki 
· W parlamencie tureckim odby- punkt zwrotny w polityce turec­
ła się wczoraj debata, poświęco- kiej. Zadaniem układu wzajemnęj 
na tiowozawartym układom mię- p<>mocy z Francją jest wzmocnie­
dzy Turcją a Francją. , nie frontu pokoju, dla którego to 
, Na. wstępie debaty premier ; celu Turcja łączy od dziś swe si. 
Saydam przedstawił zgromadie- ły z Francją i W. Brytanią, zaś 
niu Narodowemu brzmienie obu armia turecka jest w pełni przygO.. 

KONFERENCJA DOWóDCóW FLOT ANGLII, FRANCJI. I AME- układów, poczym omówił znacze- towana wykonać zadan!a, jakie w 
RYKI NA DALEKIM WSCHODZIE. STOJĄ OD LEWEJ: WICE- .nie, jakie oba układy posiadać bę związku z tym na nią spadają. 
!\DMIRAŁ JEAN DECOUX (f'.RA NCJA), ADMIRAŁ HARRY, E. dą zarówno dla polityki tureckiej, Utworzony przez Turcję, Francję 
YARNELL (AMERYKA) I WICE ADMIRAŁ SIR PERCY NOBLE jak i dla sytuacji międzynarodo- ł W. Brytanię defenzywny front 

(W. BRYTANIA) wej w Europie; a w szczęgólno- pokoju zapewni bezpieczeństwo 

Japońskie władze morskie ogło 
siły_ wczoraj, że okręty brytyjskie 
mają prawo wolnego wjazdu do 
portu w Swatow. jest to wyraź­
ne wycofanie się z poprzedniego 
stanowiska, wobec wymowy d''iał 
floty angielskiej i amerykańskiej. 

*"-' 
* Jak donoszą z Szanghaju w 

szeregu miast Chin północnych, 
znajdujących się w rękach Japoń­
czyków władze japońskie oraz 
elementy, sprzyjające Japończy­
kom, zorganizowały wczoraj ma· 

sowe mitingi protestacyjne .p-rze­
ciwko istnieniu koncesji między. 
narodowych w Chinach oraz prze. 
ciwko po!Hyce W. Brytanii _na Da­
lekim Wschodzie. Na mitingach 
powzięto rezolucję, wypowiadają­
ce 1źądania zmiany przez W. Bry­
tanię jej polityki popierania Czang 

Kai-Szeka na rzecz współpracy 
w zaprowadzeniu „nowego ładu" 
na Dalekim Wschodzie. Ulkami 
Pekinu przeszedł m. in. de1110n­
stracyjny pochód, niosący 1ran~pa­
renty z napisami antybrytyjskimi. 

Oficer czeski' Benesz 
Popełnił samobójstwo skacząc z wieży Eiffla 

Attache poselstwa czeskosłowac-1 raj wieczorem z wi~zy Eifflą. ,,Le 
kiego w Londynie, były oficer ar- Matin" twierdzi, że Benes:z nie był 
mii czeskosłowackiej, Benesz; po· spokrewnionym z byłym prezy· 
pełnił sąniQbójstwo, skacząc; wcz'{)· dentem dr. Edwardem Beneszem . 

... 

ści na półwyspie bałkańskim i przede wszystkim małym narodom 
wschodnim basenie Morza śród- bałkaiiskim śródziemnomorskim i 
ziemnego. będzie w stanie ochronić Je przed 

Zawarte wczoraj układy - pod wszelkimi zakusami agresji. 
kreślił premier Saydam, stanowią 

Powrót „Normandie11 z Amerv.ki· 

~i.~ 

sowietk ich „ samolotów Naloty 
Katastrofa olaęto . poclwodąego „;Pho~nix" pogrąźyła francuską 
marynarkę wojeną1fw< :młobie. Na- wszystkich okrętach wojen· 
nych - jak to widać na· ńaszym' ·zdjęciu ...._ flagi zostały na znak 

żałoby sposzcżOne ·do połowy masztu. 

tródła japońskie ponolmie do· · ku, miała się wywiązać' walka pa· 
noszą dziś o rzekomym nowym wietrzna, w wyniku której kilka . 
nalocie samolotów sowieckich ria samolotów sowieckich zostało 

• 
Największy na świecie o~ręt „N ormandie" w chwili wjazdu do 
portu w Havrze. Na pierwszym planie armaty krążo.wnika 

terytorhPl Mandżukuo. Podoh· ;;trąco.nych. 
nie, jak i we wczorajszym wypad· 

„Sti·assbourg". 1 

l·------------------J 
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W~póMllałanie W •. ~ryt1ii i ~tanów lie~n. Francusko-Turecka deklaracja 
w przygotowaniach woiennrcb o • • wza1emne1 pomocy 

Między W. Brytanią ,a Stanami 
Zjedn. podpisana została w Londy­
nie bardzo doniosła umowa o tran­
zSkcji zamiennej dotyczącej baweł­
ny i kauczuku. W wyniku umowy 
Rząd Stanów Zjedn. z jednej stro­
~y zaopat1·zy &lłd brytyjski w 
600 tys. bel ba.wełny, zaś Rząd bry 
tyjskl z drugiej strony pnekaże 

Stanom Zjedn. 800 tys. ton kau­
ezukQ, 600 i,s. bel bawełny przed· 
stawia mniej więcej połowv zaopa­
trzenia rybko brytyjskiego w ba-

wełnę amerykańską. Dol!lława ame ' wyraźnym dowodem wspóldziała- W piątek po południu na Quai j zagranicznych George Bonnet. Ze ba; I) oba nądy uzna.l'łt t.e szereg 

rykańska 800 tys. ton kaucmka nfa w. Brytanii I Stanów Zjedn. d'Orsay została podpi~ana fra~~us ' strony tureckiej ambasador Suda- !;~8!!~ d:/~C:e :ar=:~ :':'b 
stanowi ok. 1/5 normalnego zuży- w zakresie przygotowań zapasów ( ko • turecka deklaracJa o wzaJem- davaz. rych wzajemne zobowiłpan1a wejdą 

cia rocznego Stanów Zjedn. . na wypadek wojny. I nej pomocy. Ze strony francuskiej TRES~ UKŁADU. automatycznie w życie, wymagają. 
Zawarcie umowy jest- wyrazem deklarację podpisał minister spraw 1 Podpisany ukJad zawiera 7 punk· zbadania bardziej grunt.ownego p~ 

tów: 1) Rząd francuski i Rząd turec.. zawa.rcl;em ostatecznego układa dłu• 
współdziałania obu państw w za- ki przeprowadziły ~rokle konsulta- gotenninuwego, Sprawa .!t'8t Joł 0o> 

:f:.=:ea:::oown:~;;:::~ Na Dalek·1m Wschodz·1e :Ść~:~_:l~:L~~:F$:E:!o~ Si~E~tnz.\~:= 
oba państwa zawl'Q w naatępstwte S'IWA NA BAł.KANACH l w t11D 

Umowa powyższa po:ia donio-1 ~- . układ ostateczny długot.erminowy ·w celu prowadzą na.rady, celem jalmaJ-
slym znaczeniem gOl!lpodarczym l ' sprawie wzajemnych zobowiązań '" szybszego a:ałatwieoJa t.ej sprawy~ 
posiada również wielkie zn.aaenle K f • f ki h • b • k• • zakre1de b~ieczeństwa narodowe.. Obie układaJąA'.le ~ strony uznaJ<&. 
poutyczne. Jest bowiem pterwszym OO ereDCJil filRCUS c I rytyJS ICH go obu państw; s> w oczekiwaniu. że postanowienia ulniejszego układu 

na za.wa.rcie układu ostatecznego, nJe będlł przeszkodlł dla żadneJ ze 
RZĄ.D FRANCUSKI l RZĄD 'l'U· stron w zawieraniu ukJad6w z Inny• 
RECKI OAWIADCZAJĄ, żE NA m krajami, w celu og61neJ koll80ll• 
WYPADEli AGRESJI, K'1'6RA MO· dacji pokoju. 

We Włoszech 

kara f~r1 ieni 11 1nHIH!łWa ~ewi1owe 
Wprowadzona została we Wło­

ezecb, w wypadkach azczegótnle 
dężkłCb, kara śmierci za przestęp. 
lbva dewizowę. Jak utrzymuję, 

wywołane to zostało niezwykłym 
wzrostem Uciby tych przestępstw 
w ostatałcb czasach. (PAT). 

generałów 
Reuter donosi, te podczas kon­

ferencyj francuskich i brytyjskich 
genernłów omawiano sytuację, ja­
ka się wytworzyła w Tientsinie 
i Swatow. Utrzymuje się, te do­
wódca floty angielskiej na wo­
dach chińskich, admirał Percy 
Noble, postanowił przyspieszyć 
swój powrót do Chin na pokła­
dzie okrętu ajmiralskiego „Kent". 

GLABY SPOWODOWA~ WOJ.N-'i SANDŻAK ALEKSANDRET'lT. 
Zdecydowa.no jednomyślnie, że W OBSZARZE UóDZIEMNOMOR- JOO.noczcśnie z parafowanlem trap 

na wypadek jakiegokolwięk kon- SKL'1 GOTOWE SĄ WSPół.PRA- cusko - tureckiego paktu WZBJemae.t 
fliktu na Dalekim Wschodzie do- COWAO WSPóLNIE, UDZIELA- 1iomocy, turecki minister spraw za. 

ództw ił ... _ Jd h b •- ·ó JĄO SOBIE WZAJEMNIE POMO· granicznych. Sara Dzoglu, oraz am­
w o s auurs c o u IUDJ W CY WSZYSTKll\U ROZPORZĄ- basador Francji w Ankane, 1'1auł~ 
spocz~~ będzie w ręku.~ DZALNY.l\ll lłBODKAMI; 4) zar6w- gU. podpisali okład, regulujący apra 
brytyJskiego. PostanoWiono row- no niniejsza dekla.racja, jak 1 przy- wę 8andża.lm Aleksandretty. Na za.. 
nieź, że główną bazą operacyjną szły układ ostateczny nJe ~ skiero- sadzie uJ<jadu, Sandżak Aleksandret-

połączonych flot obu państw by wane przeciw żadnemu państwu, a ty wcielony zostaje łnt.egralnłe do 
~ I mają . na celu jedynłe zapewnłenłe t.erytorinm republiki tureckiej i pn.e­

łoby Singapore. Francji i Turcji wzajemnej pomocy chodzi w całości pod Jej auwereo-
w wypadku, gdy zajdzie tego potne nol!ć. Turcja uznaJe n1ea.aruszalnoi6 

stanu pra\lnego 1 granic ayryjs)d-
.r.obow'qwjąc się nie podejmowaó g.. 

likwi~alia 1ne! l~~!~tw· niemielkit~ 
1 
Obronna rnowa Goebbelsa 

dneJ akcji. mogącej narazł6 na 
szwank inł.egralnośó t.erytorialq 
lub •pokilJ wewnętrzny SyrlL UkłzMł 
wchodzi w życie oajp6:bllej 22 Upca. 

UCJłWALA TURECKIEGO . 
ZGROMADZENIA. NARODOWEGO. 

W Ankarze odbyło Ble lll'O(!:Z)'•łe 
~iedzenie Zgromadumla aa.rodowe­
go, na którym po wyslucha.niu espooo 
se premiera Refiksaydam, jednogło­
śnie przyjęto ust.awe ratyfikaCyjq 
okładu frs.n<:usko-turecklego w apra-

Rząd turecki wykupił elektrow­
nio i gazoWD.ię w Ankarze, oraz 
elektrownię w Adana, które nale­
tały dawniej do firm niemieckicl,t 

„Didi der Werke". Przedsiębior­
stwo to zostało niedawno ustąpio. 
ne firmio angielskiej „Benson 
Ltd". 

Stała , komunikacja lotnicza 
przez Atlantrk 

Dnia 28 cserwca rozpocmte ato ut t.nn.6 bedzle 4.8 godztL Cena 
.regularna komunikacja lotnicr.o- za bilet w jedq Btloont 375 dola­
paaateraka miodzy NoW)'m Jor· rów, sa bilet okrę!ny 675 dolarów. 
Jdem. Lłzboq a Marsy~ Kałdy Dotychczas Pan American Air­
• wtelklch „Clipperów" ma po- waya ołrzymały zamówienia na 
mieazczenle dla '12 podr6inych. przeloty od 500 osób. 
Podr6t z Nowego Jorku do Maray· 

WCZASY - BEZ FDTO•APARA'Tu 
8' pozbawione najmłl&zycb wapomołe6. 
WłdclW7 dobór w · fachowym trodle 
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daje pewność trwałości wrażeń. 
Dogodne warunki sprzeda.ty ratalnej udostępniaj• «!ldą feie. 

Kiedy zbierze sie Rada HieJska 
. Gdyni 

. Ustrój miasta Gdyni określa, 
te Rada Miejska składa sio 48 n.. 
dnycb. 

Społeczeństwo wybiera 32 rad· 
nych, zaś 16 na wniosek wojewo­
dy mianuje Minister Spraw Wewnę 
trznycb w porozumieniu i za zgo­
~ Ministra Przem;, słu i Handlu: 

Dnia 5 lutego odbyły się wybo­
ry. Wynik był następujący: 

15 radnych z P. P. S. 
12 radnych ze Str. Narodowego, 
5 radnych z O. z. N. 

W. marcu Komi.'3arz Rządu przed 
atawił listę nominatorów Wojewo­
dzie Pomorskiemu. Pan Wojewo­
da przesłał Ust~ do Ministerstwa, 
kt6re już 5 miesięcy z pośród prze 
dłożonych mu do zatwierdzenia. 
kandydatów nie dokonało nomina,.. 
cji. ·· 

Prezydium klubu radnych PPS. 
w osobach ttow. Blelszka Rusinka 
i Zakrzewskiego dwukrotnie inter-

weniowało u p. Komisarza Rzą,du 
Sokoła w sprawie czy i kiedy zo. 
stanie zwołana nowo wybrana Ra· 
da Miejslta. 

Wprawdzie ustawa .nie przewi­
działa terminu, w kt6rym, Mini­
ster musi powołać nominatów, ale 
dla normalnego funkcjonowania 
prac Rady i ustawowej odpowie­
dzlał.ności radnych za wykonanie 
budżetu i uchwalenie nowego, nie 
do pomyślenia jest, ażeby p. Mi­
nister szukał tak długo godnych 
l zaufanych na nominatów. 

Kandydaci na nominatów, to lu 
dzie Ozonu. Czyżby wys%Ukanie 
16-tu osób, których ustawa nie 
pozbawia prawa wybieralności i 
wybierania, napotykało na tak 
wielkie trudności, te ich ~ tych 
16-tn - Ministerstwo nie może 
znaleźć z pośród 1~0. ieflekaują­
cych na to stanowisko kandyda­
tów. 

Czy może „skonsolidowani" ozo 
nowcy Wt Jrłócą się między sobą, 
te ich sam Minister pogod~ć i ... 
skonsolidować nie może. 

Domagamy się, by Minist:ęrstwo 
Spraw Wewnętrznych i Minister­
stwo ffa.nd1u i Przemysłu spełniło 
obowiązek, jaki na nich nałożył 
przepis ustawy. 

Nowo wybrana Rada musi się 
zebrać. 

Wn. propagandy, Goebbels, wy­
głosił w piątek wobec zwołanych 
w wielkiej bą.li autobusów miej· 
skich robo~ów komunikacji mieJ 
skiej, czyścicieli ulic, woźnic itd. 
w Berlinie 
wielkie przemówienie o polityce 

zagranicznej Rzeszy. 
Całe to przemówienie stało pod 

lepiej się do niej przygotuje. I kazaliśmy żadnych oznak sJabo­
. Po zobrazowaniu aktualnej sy- j ści. Nie mamy też zamiaru okazy­
tuacji, minister oświadczył: „inni I wania· ich w przyszłości". 
pragnfi nas zaatakować. Nie wy-

LodJ 
wie l!ia111ltatn1 Aleksandretty. • 

kup-
hasłem !111111 „wodzostwo i masy q nleroz.. 

dzlelne". 
bo warto! · 

Między kierownictwem Rzeszy 
a narodem, starał się dowieść mi­
nister Goebbels, nie iatnieją różni­
ce zdań co do polityki zagranlcz­
neJ. 

O ile pod pojęciem po!Uylr,; bil 
peria.listycznej rozumie się Ujµz.. 
mienie świata wówczas naród nie­
miecki nie zamierza prowadzić ta­
kiej polityki ,o ile jednak rozumie 
się pod pojeclem polityki imperit.· 
llstycznej politykę, zmierzaj~ do 
zapewnienia narodowi elementar­
nych potrzeb życiowych i wywal­
czenia takiego miejsca pod słoń­

cem, jakie jemu się należy, wów· 
czas ,oświadczył minister, jesteś­

my imperialistami. 

Anglia powinna tr~esy6 się 

właściwie o wszelkle inne sprawy, 
tylko nie o nlemieclde ł o położone 
dokoła Niemiec miilejsze państwa. 

Z naciskiem Goebbels podkreślił, 
że Niemcy nie dadzą się zastra· 
szyć. Nie można im zaimponować 
i nie można Niemców zmusić do 
kapitulacji. Niech zagranica nie 
spodziewa się, że kiedykolwiek cof 
niemy się przed groźbą otacŻają,ce­
go nas pierścienia koalicji. 

.Jeżeli oświadcza mi się, że nasza 
polityka prowadzi do wojny, wten­
czas odpowiadam, że 
wojna grozi wówczas najmniej, Im 

Nowe instrukcje dla Stranga 
Wobec tego, że odbyte w środę l wu do siebie przedstawicieli bry· 1 W piątek Mołotow zaproalł mo­

rozmow.y w Moskv.ie między r-r~d tyjskich 1 francuskich i odbył z ni· automatyzmu wzajemnej pomocy 
stawicielami francuskimi i angiel- mi krótką, półgodzinną rozmowę, sygnatariuszy. 
slurnl a Mołotowem i Potiemkt- w czasie której jedynie udzielił im W loudyłlskich koła.eh dyplom.a· 

nem, nie dały tadnego wyniku. odpowi~dzi sowieckiej na ostatnie tycznych panuje przypuszczenie, 

Rząd bryty;ski przeslal w czwar· propozycje brytyjsko - francuskie. że nowe instrukcje, pnealane M­

tek ambtUadorO'WI braytyjskiemu Odpowiedź sowiecka formułuje gocjatorom angielskim i fra~ 
i dyrektorowi 8trangowi do Mo- nowe zastrzeżenia co do sprawy kim do Moskwy, uwzględniajQ ob· 

8kwy nowe instrukc;e, mające na gwarancji dla państw bałtyckich 1fikcje strony aowieckie1 to odnie· 
celu tU<Jtwienie ł przyspieazenie oraz w odniesieniu do zagadnienia aieniu do sprawy automatyzmu. 

dalszych rolrowań. ,(PAT), 

PERFUMY 

"YD Ł O 

VI O D A 
KWIATOWA 

PUDER 

źADA( 
WSZEDZIE 

NATURALNY SUBTELNY ZAPAOB 

la~ranillna p1lityka !elWi 
Na piątkowym posiedzeniu ga­

binetu belgijskiego premier Pier­
tot, omawiaJąc prace parlamentu 
w zakresie polityki zagranicznej, 
oświadczył, że senacka komisja 
spraw zagranicznych odrzuciła 

wniosek zalecający Rządowi podję­
cie rozmów sztabów generalnych z 
państwami zachodnimi. Komieja 

stwierdziła jednak, t.e w zasadzie 
rozmowy takie mogJ:\ być podjet.e, 
o ile zajdzie tego potrzeba i o ile 
parlament poweźmie w tym wzglt­
dzie odpowiednią decyzj.ę. Premier 
wyraził przekonanie, że w za.sadzie 
podjęcie rozmów sztabów generaJ• 
nych nie byłoby sprzeczne z poił· 
tyką prowadzoną przez Belgif 
odr. 1936. 

„Prowizoryczny rz~d w Pekinie'~ zm~ana dyrektora 
„Zbrojówki11 

dJtktuie warunki Anglii i Francji 
Konsul brytyjski w Tientsinie 1 przez „prowizoryczny rząd w Pe­

złożył ostry piśmienny protest wła kinie" do ambasadorów Anglii i 
dzom japońskim przeciwko rozbie Francji. . 
rai:liu obywateli brytyjskich na gra 
nicy koncesji. 

Chiński mer Tientsinu wręczył 

konsulom W. Brytanii i Francji li­
sty„ zawierające kopie identycz­
nych oświadczeń, skierowanych 

OśWiadczenie to, po powtórzeniu 
znanych argumentów, uzasadnia­
jących obecne naprężenie, wyłusz­
cza cztery warunki, które umoźll­
wiłyby likwidację iatargu: 

1) współprac~ nad odszukaniem 

1. 
2. 
a. 

11 .- R ~ Ili H Ił L•• 
„S REB RO LH 

1,5 REB RO Lii 

płyn do c.zyszcz. metall, 
azkla i lust.er 

p~oazek do czysz~. alu· 
mlnlum, szkła I metali 
pierwszy chem. proszek 

f;.~DAC wszi:;DZIE!!! 
do mycia podłóg 

i wydanie Rządowi pekińskiemu 

elementów terrorystycznych, ko­
munistycznych i antyjapońskich, 

znajdujących się na terenach kon­
cesji, 

2) współpraca w dziedzinie po­
lityki monetarnej Rządu pekińskie­
go, a w szczególności wyelimino­
wanie z obiegu dawnej waluty i 
wYdanie rezerw srebra przetrzy-
mywanych przez banki chińskie, 

3) zamknięcie wszystkich ban­
ków chińskich, magazynów, domów 
towarowych, sklepów itd., posługu 
jących si~ dawną walutą, 

4) uniemożliwienie „wszelkich 

· Dotychczasowy generalny dyrek· 
tor jednej z największych w Cze.. 
chosłowa.<:ji fabryk broni t. sw. 
,,Zbrojówki", docent int. Outrata, 
został usunięty ze swojego stano­
wiska. Komunikat oficjalny stwier. 
dza, że dr. Outrata. był zmuszonY, 
ustąpić ze stanowiska ze 'ftllf'! 
dów rodzinnych. 

Katastrofa 
w kopalni złota 

w d.?.!m ~~~~!~. w!1~~~ił! pi~!~E~D!,,y czym 
1 'f le[iWIOl~ka lrDlDJID~! ~!f liDH 

11owogródzkiego donoszą o poża~ 4 osoby uległy porażeniu, wśród 
rach, wznieconych przez pioruny. nich jedna poniosła śmierć. W 
W czasie od 14 czerwca pioruny czasie pożarów zginęło kilkanaś­
wznleciły blisko 70 pożarów. Bu- cie sztuk inwentarza żywego. Stra 

manuc:;tacyJ, publikacyJ itd", prze z Johannesburg donoszą .te w 
ciwnych polityce Rządu pekińskie- kopalni złota w Ranfontein wyda• 
go. rzyła się tragiczna katastrofa od 

Oświadczenie nadmienia, .te w dawna nienotowana w górnictwie. 
wypadku ,gdyby władze angielskie Wskutek uszkodzenia urządzeń ba 
i francuskie nie akceptowały w ca mulcowych wieży szybowej winda. 
łości czterech powyższych punk· w której znajdowało się 44 górnij 

tów, wówczas R.,.i peki••kl hedzle ków, z pełną uybkoścl• opus>c! 
zmuszony uciec się do „rozstr.zyg- nia się, wynoszącą kilkadziesią 

tle ostatnich dni .iq>0wodowałv 34 ty są dość duże. 

PAT donosi z Berlina: Kampa­
nia antypolska wypełnia w dal­
szym ciągu łamy prasy niemiec­
kiej. Publicyści stwarzają w tym 
celu nawet nowe poj~cia i słowa, 

nowe sposoby wyrażania swego 
niezadowolenia z mocnej postawy 
Polski, pokrywając tym sposobem 
braki powtarzających się ciągle 

tych samY.ch argumentów. 

nięć zasadniczych i przedsięwziąć I m/sek„ uderzyła o dno szyhu. 2 
środki, jakie nakazuje sytuacja". górników zginęło, 20 zaś pozos 

· łY,ch odniosło ciężkie ranY.• 



Sir. 3 

W ogniu oszczerstw 
Najulubieńszym chwytem, eto wola obrony kraju. C%"f tet tył- oarodóWki toejalist}'Cmej u­

.owanym przeciw P .P .S„ jak w ko doktryna polityczna, niech czestniczy~ jako delegaci, Jó­
ogóle wszędzie przeciw socja- aobie przypomni, że z niemniej- zef Piłsudski i Ignacy Mościcki? 
&tom. jest za.""ZUt, te jesteay szą atanowczo.ścil\t aniżeli drii§ że Międzynarodówka ta była 
,.za mało narodowi••. Ale w organizujemy klasę robotniczą jedynym czynnikiem międzyna­
Pol&ce jest dosyć trudno stawi.at do walki z agresją niemiecką, rodowym. który ,stał po •tronie 
tego rodzaju zarzuty, Tneba organizowaliśmy ją do waOci z Polski? 
liczyć chyba na zupełn.lł igno- najudem sowieckim, mimo, że I międ~ nMzym stanowic­
l'&noję 91>ołeczeństwa. n.a to. że wojska sowieckie obiecywały, kiem narodowym i międzynaro­
aikt n.ie ma historii, aby col po te n.a ka.rabinach swych niosą cLowym była zawsze również 
clobnego głosić. Nie my jeate&- nam Polskę ~alistyczną". najdoskonalsza harmonia. Nie 
my tJUl.'i, którą mają jakikol- I dlatego tet dla odarcia na- było i nie ma sprzeczności. Je-
twiek powód ....tydzea.ia ~ę &Wej szej polityki z jej charakteru na steśmy najzupełniej z.resdą ..-
przeszłości. Były ta.kie okresy rodowego i patńotyeznego po- modzielni w naszej polityce. 
w hi.torii Pol~ kiedy tylko zostaje tylko jeden argument i Nikt nie narzuca nam ta.dtiycb 
aerwoa.y IZłaJułar był ataDda- tea jest teraz najczęściej uty-- dyrektyw, prócz tych. w któ­
nm narodowym, był aztaod&rem. wany. Naletymy do Międzyna· rych uchwalaniu sami bierzemy 
walki o wolno4ćł roclówki. Ulegamy rzekomo ob- udział, które z głębi naszego 
s~ to neay t&k OCZJ wiste. a cym dyrektywom. Działamy przekonania aprobujemy. Czy 

:waelkie próby łabzowania hi- podoboo nie w interesie poi- działaliśmy ze szkodą Polski na 
.torii. którydi .muu., Die brak, akich ma~ pracujących. ale na rzecz niemieckiej socjalnej de-
9' tak l>amadzie)'ne, te przeciw rzecz tej ezy innej partii soc.ja- mokiratji? Kto zn.a historię, 
aicy 1'Ui uciekają się czę.to do lislJ'CZnej, prroduiącej w mię- ten wie doskonale, że w czasie 
lanego chwytu. No tak. powia- dzyna.rodówce. A więc. zarzu- p~ediwojenn.ym P.P.S, była z Ut, 
'dają. ~ P .P .S. j•t istot- ca.~ nam, te wyisługiwaliśmy partią w ostrym zatargu o zasa­
aie p1ęlma. P .P .S. odeFał& wiel aię interesom niemieckiej 10- dę samodzielności polskiego nr­
k.- rolę w wab o oiepodleilł~. cjalnef d.emokracP.t a po jej ir- chu socjalistycznego w zaborze 
.S. ..._ rzecz przedstawia się pad:ku idizieJDT za wskazaniami pruskim, że w czasie walki o 
..apełni.e inaczej. dzisiejea PPS. socjalistów francuskich czy an- Górny Sląsk żaden czynnik w 
- to Die d&wv.a zasłutoaa PPS.., gielslócb.. Międzynarodówce nie przeszk.O"' 
pn.ed której.Ad~ cbr18J Czyj mamy ta prąpommać, dził nam (nie próbował. nawet) 
-.oło. A '!'1'4= ~yliśmy ki~Y' te w aa.jcięhzym dla narodu w "':1lce o pr~wa polskiego ro­
aarod.owyim, byliamy patriota- pohkiego okresie mewoli. kie- botruka śląskiego o przyna1et­
~ ~· dr&• aeikomo nimi jut drr f&l\dT wsrrstkich krajów noś~ do P~tski. Czy ~ugi­
me jestdmy. przeuły nad n.ami do porządku waliśmy się potem Anglikom, 

N.ie. aaiwuiefaefo, Dit tqo d:ziemiego, Mięidlzrnarodówka ozy Francuzom?. Prz~bieg wy--
rodzaju a.r}a~tatja. Te ale- głosiła niezachwianie pnwo na- darzeń wykazał. ze SOJUSZ z de­
r>f• które · odmawiaj- nauej rodu polskiego do pełnej Nie- mokraojami Zachodtu był clroiłlł 
poli~ prawa do patriot):zmu, podległości? Czyt mamy d<r najsłuszniejszą i najzgodniejszą 
które Z&NUC&j' jej. je nie jMt dawać te w Jljudacli międ.zr z interesami Polski . 
.... ~ czyaiły to 1UDO w ' P .P .S. SŁUżYLA I SŁUŻY 
pneałoKi. w owej pruało6cl., ZA WSZE POLSCE, zarówno w 
któq dzW dopiero r&Clłl mna- swej wewnętrznej, jak i zagra-
.U. I mJ*ny się nie zmieniK i nicznej polityic:e. Nuza d:zia-
.m się aie zmienili. lalność w ruchu międizynuodo-

. Bylimry niemal npełDłe wal, wym nie pnyiDiosła Polsce ni-
ifdy 1PJ191męlilmy buło walki gdy nic, pr6cz korzyści. 
l'hro;...; o NiepocD~ w o- A. PROCHNilt. 

„Nowe instruk1ie11 
••• 

-... na;.traszliwnej deprea;i. 
która panowała prrzez długie la­
la po klęsce powstania ~o 
....,_ N~ t.,tko Ili• oddelooo 
- popada, me tyłb „ r 
...., ...... politJkl - n.aro­
~ a.le • wyisolriefO piecie-„ ~ ..,...wdaiwie •· ....., ....,.._ W)Waanlk COW11D) , • ..Boe. WlewClillb"'. 
Ml'OCłowqo•, okn,cr.aao DU 

Misja Stranga 
1.1.0 ualeóców. w---. In'--~ l BaJttaza, wclltł pn;e- Kto wlnlm. t Zll.pytuje. I odpowiada& 

BUDOWA KAPIT AłU ... 

Oszczęclności są zawsze wynikiem 

wys1llcu1 poprzedzonego .glębolcim 

przemyśleniem. Tylko wtedy uchro-

nimy cłooytelc od zmornotrawlenio, 

9c/y wiemy 

na co podejmujemy nosze pieniądze. 

Trudno jest zebrać, łatwo stracić. 

P. K. O. 

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 

,.- ~-- - 1 bJwa w 11oekwte. Bobwanla, Jak si~ nleWlłtplhrle OBIE Rron:J', Tow. A­
M ••90Mk• l ~ Gdy „ m6wt. ,.tocq ~. ale rezultatów bramowlcs nczeg6lowo anaU~ ..., 

~-~---~oeml·- p gł d =-~- została ~ „...... ... • wlda6. Podobno Nnbe•dor an- granlczlJlł polłtykf Stalina 1 powla-

• .....1 gte1M1 w HOllkwle ołnym.ał ,,nowe da, ie .JESLI Istotnie sacqna &'6ro- r z e ą 
~ ~.;. C:::!:d:;„air:.!:; IDlfłnlkcJo" w ..,... dalazych • wM myłl, te mot.. leptoJ WYOUS.. 

DO 1l& ~ kamienian potępie· ftnJllłw' na noez llO'lł1ecklego punktu KA~ ał bartaaąJna Europa sraJa• 
prasy 

Ilia. ale uznano za stO'JOW!Jle na wlclzen1a. SpecJalnłe w kwestfł t. :nr. Je Illo na wojnie. a pot.em - wJm>. NIE HA OO JESO 
przeci'W'Olł aa.lę rcaci6 ohydne ,,aałomałJ'uml"' we wajeamydl - czy6 ze hrletymł llflaml, - była b7 „Gazeta Polaka" zamieszcza ko-
1Walki bratobójca ł -s>ętać w ~ to polityka FATALNA, bo ll1Uer respondencję s Niemiec. Autorka 
:ten sposób rozwój mchu wy- lalt donosi z Moskwy lroJ'el'lpo!l-1 będzie owentoaJnle m6gł rozbić prze- pociesza polskie panie, kt6re maj' 
swo1eń<:Ugo Gdy dalitmy ini- denł ,.Kariera Wan1zam1klego"", w ro clwnlków etapami: z poczlłtku za- kłopoty s ułoł.eniem jadłospisu na 
iciatvw• rudna strzeleckiego i kotrllAladl -glelsb • 901t1ecldeh chodnło demokrac~ pot.em 78S& obiad, Ile kwestia ta przedstawia 
eta.nęliby bez zuitrzeteń w ....-..piła PRZERWA, 11powodowana Ozytby tego Stalin nlo nzumlał, łie si~ w Niemczech maca:iłe trudniej. 
a~ach ~oo.owydi i vdde- pą.es pnebtec wczorajszej kont~ mtlor weześnloJ czy troebt p6tnlej Na trudności nie do pokonania 
liliśmy tej wab niemal lalDi w eJl pnm. llOtt1ecldego Mołotowa s pójdzie aa ZSSB 1 łie trzeba D'QA natrafia naprzykład realizacja na­
Polace peł:nefo polityczne'° po ambe11edora.ml Francji I Wielkiej skupić wszystkie stly antyfMzystow-1 stępujll-CegO obiadowego menu: zu­
pain:i-. potępiono 11a1 fako agen BrytanU ..... dyrektorem departa- skle ! ~ por.at.em uehylente Ido ZSSB pa ogórkowa 1 eynaderq, klops 
t6w afomłeddcb. Ale 4d-y z ko- IDł!Dła w aagłel!ddm mtnt.sterlom spowoduje osłablOJlłe Anglii I mote I buraczkamł, kremik kawowy: 
leł po klęitce caratu, wzięliśmy llpl'aW sacranłcmąclt p. Strangtem. sprzyJa6 powstaniu tam Idei poron-

w swoje ręce .ter walki z oku- A.eskolwloll: prua eowlecka nie oglo- mteoia ... • mt1.enm kOllStem A TYG o 
pantami niemieckimi i austriac· 1111a tadn7"h llOW1'dl clonlellte6 o pn.e zss& r A D N I E 
kimi. okrzyknięto DH mów ja- blegll tej koafereacjl, w Hoskwło a- Bałtyt!ldo pa6shra- ,,PosL 1'owe- TA N ICH p O N C Z O C H 
ko narodowydi ezkodników. Clbocbd • necs pewma. łie prem. Ho- stt• Hllukowa irtwte~ (ezwar­
bo wedlle fedo~ ~rzenkadza- lołotr ... ·ogran1czy1 Illo do okrełl&- tek), ie Istotnie ma)ł dla 7.88& I s KA Rp ET E K 
li.łzDy wyz:wolmiu Pol'llld pnez Dla 90Wlocldego punktu wtdzenta, wielkie macr.enle. BaitYk - to ldllCll od 25. VI. do 5. VII. 
państwa centralne, bo we&e lees clerom.J"ł p. Strangowt NOTJl:l, do Lenlngrac!u. Zapewne. Ale AngDa. TYSIĄCE PAR PO CENACH 
drugich nakazem pa-tir:otyzmu •wleraJilclł olueAJ.eoło powodów, dla poczyniła macme asttpstwa w tej O K A z y J N y C H 
było czeka~ biernie, at pań.twa kt6r7* Bq4 wwlec.Id me podzte.. sprawie. A tneba SPIEszyc, Bo „ ~ 
.zachodnie - wyrwo1'. „ ..,,.....aejl, KTOBE MAJĄ. BY() kat<ly dzle4 lriWłokt - ło trtumf m- D k ~ 

I tak było zawacl Zawae UDZIELONE PAlQ'STWOM BAI.TY- tlera. PrzysłnchaJmJ' ~ l'IMIOSD7JD ami r-. pot\cz.feaw.1 °" 
walczyliśmy o wo~ć Pokki i CKIM. wrzaskom „Beobachtera"!- · · ed 60 
•weze byliśOl'y potępiani jako A wt~ - Jak powlada.J!ł rzekomo A. mote ZS!l& poprostn chce pod- Mt11kle skarpetki " gr 

..Zn.ci muooów i żvdów, jak.o .wtajooudasent", - g-16wne punJrt.a bić ,,cenę", podołoA6 11W6j PRESTU D.11iecl,ce skarpetki ..i 60• 
•• antynarodowi". I dzw jest nie 9P0rao ło lllł 1) GWARANOJE DLA - tak - zewJllłtrz. Jak na""""' I 
inaczej, Gdy wska.zywalimiy PANSTW BALTYCKICB l Z) AU- nfłtrzf Mo:lllwe. Cbarakterysłyczne, ilłil'' • 
li& niebezpieczeóstwo frotące 'l'OMATYZM WE WZAJEMNYCH to KfereAsld w awym paryskim pij.. I 1~ 
se •troa'J Niemiec łu1terowiskich ZOBOWJĄZANIACJL mte „Nowaja RouJJa." (15 ~ca. 

1 
.,.,. 

dla całości i niepodległ~ci na- Hotnwe... Ale te samo DWA Nr. 69) cmszy SIĘ: s polityki 8ta-I · 
aego kraju, ~ organizował!,_ PUNKTY sporne były spomymt Jut Una, bo - powiada - czu.Jo w sob~ Dział pol\czoc_h 
~T masy pr~l\CC ~a •ławie- pned para mlesflłcamL Automatyzm wzblera.flłclł. dum~ narodoWlł (!), py 

1 
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ma temu . mebeą>t~eń.stwu 1 paAstn bałtyckie. M6wU • nich wldzo, Jak Rosja. s powrotem wkra- oraz w• nzyatkich innych fillach. 
oporu. ,mówiono, te ,,robim.Y ro- Mołotow w 9Wy'ID ma.nym exp~ eza do szeregu wielkich mocantw- ...---
boi. me na korzyść Polski, ale Pl8llla o -"'--..„b ..... -...cklch -~ P1ęlmJe, ale właśnie rzecz " 4-.- ie ______ ,.._. __ _ 
__. dyktand f-t1.._i __ t " r--~~ -·J •>& ·-- •J..,. Wlto su.pa bfdzl.e • pewnl bez 
a--- em. "~.uvu.u • wc1a• w saanym artykule wat--- jakoś nie ,,wkracza". Tar ...... c... si•· ale Ale .c..-ły W'llYVCtki t vr & ...,.., "' cynaderki, & klo~ jetell jut ko-

,... •• -1 • e nasz..e wier nwm. kt6- ana.llzowalllimy ntedaw- nte wkracza. •• o chara.ktervwtycznych 
~ema został- twi rdz ..,,_, .„ -„- nlecznie, to ~ gumow;•" ptu.w-

: 1 po . e one no w -Jalnych DWag'a.Cb. wywodach Kłere6sktego naplar.emw 
p~ wypa<łk.i. malez1ono tylko -r- " dopodobnle bez cebuli, bo ta jest 
wykrętne wyja.łnienie, te nasze Zaehodsl wt~ pytante1 czy Isto- oddzlelnle. prawte Jlie,opotyk&na. A buracZJU! 
przewidywania były szkod[iwe, tnło nkowanJa posawaJ!ł si~ na- Oo będzie dalej f NIE WIEMY. W zlm1e czaaem att m&rZ9.ł)', te-
bo pnedwczesae. l znaleziono prz6d t kto w!Uclwłe ponoel win~ 1 Musimy czekd. Nie nkrywamy togo, ras m.ow, Die ma. Je.ł łlbfitole 

jeszcze iedea •r"gumenl Wr ZAOBOWANIE SIĘ ZSSR. BU- ł.e udztaJ ZSSB w bloku pokojowym nep7 (!), prop&gQW&l!ej l aleea-

•tępujemy przeciw Niem<: om DZl NA ZACHODZIE POW MNE Jest P01:ĄDA.NY (poci pewnymi wa- nej Jako bardr.o poeywne Jedi.enle, 

me u względów narodowych, WĄTPLIWOSCL Na.wet w tych ko- runkami). Ale udztal szczery, bez jednak trudno alt do niej prą-

a1• Ideologicznych, soejalistycz- lach, które były pełne optymizm.o I myśli okrytych. O to nie tak łatwo, icwyealć. lhk&ron.- al• jelit Lyl· 

a'Y'Ch. Walczymy nie 0 Polskę, śwl~e wierzyły w dobrrt wolę ZSSB. gdy się ma do CJJynlenta se Stalinem. ko 1niej1COW7, to macsy z tute1-

afe przeciw hitleryzmowi. Bez- l'rzypomtnam7 np. (cytowano Jui Zobaczymy, czy „nowe Instrukcje" szej ~ a więc mało podobny 

w"tpieoia, te między nauym przez nu) artykuły ł. Bluma w „Po- dla Stranga spowoduJ'ł poł.ąda.114 do mw;ep krajowego: naro-!61-

etaoowislóem polityczno - spo- pulalro•. Przell kilkoma dn1a.m1 tn- m.danę sytuacji t czy te:! szkodliwa t7, ogromnie trudn7 do ugotowa-
łccznym, a stanowiskiem nar o- ny publicysta t. Brossolette pisał jot gra będzie się toczyć dalej! ' 
dowym istnieje najzupełniejsza w odmiennym tonte. A „Pre.wda" milczy ... Milczy o ca­
barmonia. Ale jeżeli ktoś ma B. ciekawy jest artykuł t. Abra- łokształcie naprę:lonej sytuacji eu-

P'!'tpliw~ci. ct:y kieruje nami mowJcza w Plltatnlm Nr. U (ezenr- npeJskl~j. IL CZAPJ:lQ'SKL 

nla, wewnątrz zostaje twa.rdy, z 
wienehu ,Jest kleisty. No a krem­
to też luksus n1e dl& zwykłych 

Mil~\'!! Kz'emo~ tmletaz..; 

kt d~ t1'b pnedatawldele 
p!Wtw obcycb I hną ~ 
to teł ludzte mlejacowi na kaldJm 
pl'Z)ięctu • tych aprs;ywUejowa­
nydl obja.dajt\ aif ~ od da­
wna Im DiedoatOIJ1111D. pl'S111111&­

ldem. A. ~ lra'WOWJ'f K&W7 
doet&je ~ tu J 1 pół fUnta m ro­
d*t m1e81~ wtoc • tne11a 
wały6 - apłekarskleJ w.u., .... 
b7 ~ do plerwmiego. A w 
BerUn1o ,_ duto pneJ: mloeo 
llplT.eda3'. ras na t1d*d, ..... 1 
bW7 ł)1e, 09 1118. 

NIE MOGĄ. sq: NA.I.ESC 
Ńiemey Die mon llo Daje66. u 

siebie od.czuwajll brat ływno6c:l, 
podlegaj' daleko idłCYM ogranl­
cT.eniom. Ale nawet, gdy poJadlł do 
zagrabionej Pragi, w której s iyw­
nośeią jest coraz gorzej. ale w po­
r6wnan.lu s Berlineul jest jej bar­
dzo wiele - to l wtedy ni• anae 
mon si~ Daje46 do ayta.. 

Nie podejrzany o antyhitlerow­
skie tendtmcje, a do niedawna 
chw&liłey Hitlera ,,Mały Dziennik" 
zamieszcza takt oto obrazek s ty­
cia Pragi: 

,.Nlewlellm. k&wi&renka drogo­

~ Wl~~ atol1k6w -.Jo­
ta. Wchodzl 8 oficerów nlemleo­
ldch. Zajm~ .tolUt l :rw.c14d&Jlł „„ . 

Raptem ZllCZ)'Q& sit ~ coA 

~ IDbl. l'f• .n ~ 
mlut 1lkuuA „. JceJMrą. 

We ..,.Weil tuteja)toh *19-
pach prr.e.tallo raptem l'OC1Wle6 
po lliemlecka. „ dn1e, kiedJ 
WDJStJde UlepJ wbrew ~ 
Dba )lrOł.eJr;tcn „ otwarte alecl-

- „ -- 1-ł sodldL Bzkoą, 
w llt6r)t'cla ~ podJ1Uall 
pl'OQlemtecq dek1arac.tt. .,. 
putbm1. ZWobdeał przez "'8dze 

niezwykłego: WlłZflłcy go9cle, Jak· Oddzlal Gł6'rn7t 

111 - 97gnał azybko phq I opu- wana... ....... ..., .... tel. ID& 
azczaJ'ł lokal. Znikaj' równieł kel 
Del'ZJ. 

_ Cha, cha, eh& - wybuchaj' niemieckie naucz)'dele udJllelajlł 
Niemcy brutalnym łmleehem. Po- lekc)'j u alebie w mlenkez"•da". ' 
tern wołajlł: - kelner! kelner! „ VBAll" 

Ale kelnerów niema. Dochodzi Charakteryatyc.zny fakt, jeśli 
właśdclel kawlaml. choW:i o 8\0sunki l uatroje w 

- Przepraszam, mem tytko 1 „C~hach" podaje ,,D. Kurier Co­
dw6ch kelnerów t obydwóch mu- dzienny'•: 
&lałem przed chwillł zwolnić na pa ,.Jedn& s gazet c:reeldch w tytli 
rę godzi.n. ~m mort alut)t6 f le notatki redakcyjnej Vudce Rial 

- Trzy plwa! Mo1t Hitler (Wóda Rzelą) wy-
- Przepraszam, plwa ~o. drukoWał& tłwrtJm drukiem po-
- To trzr czarne b.WJ! c:qtko'łff Jlteą tJ'Ch czterech wy-
- Bedił pe.nowte mU!llell poc7Je- n.zów, Powstało " tm apoi96b łło-

kać, za.raz zapanymy 8wiet 11- I wo: Vrah, eo zn.&czy po polsku: 
Na herbati; również trzeba cze• wróg. Zes;>ół reda.kc)"Jny &Teazl:9-

kać. Koniaku nie ma w ogóle. wa.no". 
Oficerowie atarczyście Jdnt 1 o- 8-EK. 
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Dwadziełcia wieków „Stolicy Świata11 

a1·aski, i n"dze żywota Pa.ryża 
Od rzymskiego o·bozu d.o wielo-"ilionowei metropolii 

n'CIORYS MIASTA. 

,,Na zmiennej wciąż, często wzbu 
rzonej fali płynie wyniośle herbo­
wy okręt Paryża z duniną dewizą 
„Fluctnat nec Mergłtur" - tak 
oto kończy prof. Jan St. Bystroń 
swą przepiękną książkę o Pary­
żu*), która ostatnio znalazła się 
na półkach księgarskich. Ksiątka 
to dziwna. Nie monografia, nie 
studium historyczne, nie przewod­
nik i wreszcie nie rozprawa urba­
nistyczna. A jednocześnie jest ona 
wszystkim tym potrochu. 

W dzisiejszej epoce mody na re­
portaż biograficzny, na „ vie ro­
mancee" z czystym sumieniem 

brzegach jej coraz to nowe wyra­
stają mury. W murach tych wre 
i kipi ty.cie najpierw tysięcy, a pó­
źniej milionów ludzi. Z tYc.h mu­
rów wydziera się kamienie na szań 
ce i barykady. Te mury burzy 
nienawiść wroga. i gniew ludu. Pa­
dają Bastylie, płoną pałace Tui­
leryjskie. Raz wraz - jak szwy 
zaciasnego ubrania - trzaska.ją 
obronne mury. I wielkie miasto 
rozlewa si~ kamiennym jeziorem 
od wzgórza świętej Genowefy do 
Montmartre, od Menilmontant do 
Passy. Najpmrw w kotlinie utwo- · 
rzonej przez otaczające miasto 
wzgórza, później przekracza je, 
obsiada rojem kamienic, pochla-

WIE:tA NESLE NA BRZEGU SEKWANY. 

stają licznie. Dziś znane na cały 
świat katedry, ucydzieła gotyku 
.z tych właśnie wywodzą się cza­
sów. Jako konkurencja szkołom 
klasztorn;Ym opactw St. Germain 
i Notre Dame-powstaje na wzgó­
rzu świętej Genowefy studium 
sztuk wyzwolonych - zaczątek 
przyszłej Sorbony, sławnego dziś 
uniwersytetu. 

nieporządek trwa wieki. Rosną 
wspaniałe budowle, wyciągajfł się 
rzędami fasad w ulice domy. Ale 
środkiem tych ulic płynie rynsztok, 
płynie i cuchnie i roznosi zarazę. 
Dawne fosy obronne stają się wiei 
kimi kloakami i kolektorami ście­
ków. Od czasu do czasu oczywi­
ście w tych warunkach wybucha 
zaraza. Odpędza się ją... uroczy­
stym.i procesjami, na których do­
piero używanie mają mikroby_ 
Procesjami „odpędzano" też i wiel­
kie powodzie, które nie raz niszczy 
ły wiele domów, stawały się przy­
czyną zawalenia się zabudowanych 
domami mostów. 

KOACIM.. ST. GERMAIN L'A.'UXEBBOIS Z WIEKU XIL 

A obok wspaniałych pomników 
architektury rosną małe domy i 
domki. Rosną i tłoczą się coraz 
bardziej wśród lasu wież kościel­
nych i baszt obronnych. W po­
przek Sekwany kładą · się coraz to 
nowe mosty. Mosty dziwne: mają 
po obu stronach wąskiej jezdni ••• 
domy. Rzeki. nie widzi się wcale. STUDENCKIE MIŁOSTKI 

z ... KRóLOWĄ. 
mo!na pracę prof. Bystronia na­
zwać.- zbeletryzowanym łyciory­
aem Paryża. Pod piórem autora, 
z jego wnikliwych spojrzeń i su­
miennych badań zjawia. się przed 
nami obraz protoplasty dzisiejszej 
„ ville lumiere" - Lutettii Parisio­
rum - rzymskiej osady, by dalej 
na oczach naszych rosnąć, potęż­
nieć, stroić się w marmur i złoto, 
by spływać krwią i cuchnąć po­
wszednim bajorem, by sprezento­
wać nam w porywającym skrócie 
rzeczy i sprawy, jakie przez dwa­
dzieścia wieków wydobywały się z 
nicości 1 :w. nicość strącane zosta­
wały. 

STARY DOM „L'ARBRE DE 
LA. VIERGE" (DRZEWO DZIE­
~CY) PRZY UL ST. DENIS 

li W. XVI-GO. 

LUDZIE I MURY. 

Płyną dzieje świata, płyną nie­
zmordowanie fale Sekwany. Na 

•)Jan St. Bystro:A: PABYt (Dwa­
dzie!cia wieków). Str. 415, 405 ilu­
stracyj. Wydawn. Ksiątnłca - Atlaa, 
Lwów-Warszawa. 1939. 

e -
TIBETIN 
SIX•SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAVON 
TIEN• SZAN 

-~~ 

tj HE RYS 

nia, zalewa - by wbić się wreBz­
cie w niebo sztyletem wieży Eif1a, 
by trysnąć na wszystkie strony 
świata stalowym strumieniem linij 
kolejowych, niewidzialnych szla­
ków samolotów ... 

Pielmy wspaniały żywot miasta. 
Piękna, wspaniale napisana książ­
ka. To żywe dzieje żywych mu­
rów - żywych, bo ożywiają je 
ludzie, żywych - bo życie wlewa 
w nie autor, przedstawiając rów­
nocześnie i dzieje tych, co w tych 
murach mieszkali. 

DZISIE.JSZA. „OA" l"BZY 
ROBOCIE NA TERENIE 

PABYtA 
Tak st~ to dziwnie złożyło, ł.e 

dwa państwa, którym dziś potęga 
i sława Paryta spać nie daje -
są potomkami i spadkobiercami 
tych, itórzy pierwsi Pa.ryt, jako 
miasto stworzyli i pierwsi... znisz­
czyli. 

Jest rok 52 przed Chrystasem. 
Do niewielkiej osady rybackiej, 
położonej na wyspie na rzece Sek­
wanie, przybywają legiony Ceza­
ra w swym pochodzie po pnez Ga­
li~ Cemr nis7.Czy osadę, za.kła.da 
na wyspie obóz wojskowy - hi­
storia Paryża rozpoczyna. ~ 

Obóz przeradza si~ w miasto. W 
ślad za l'ZYiJDSkim legionisb\ idzie · 
kupiec i budowniczy. Rośnie co­
raz bardziej Lutetia Parisiorum. 
miaato położone na skrzyżowaniu 
wamych dróg handlowych. Rządzi 
miastem. potężna korporacja „nau­
tów'' - ł.eglarzy. Zjawiają aię 
marmurow.e rzymskie „termy''­
łatnie, stanowiące ośrodek łycla 

publicznego i kulturalnego rzym­
akich m.iut. Ruiny tych termów 
widzioo dziś jeszcze można obok 
muzeum Cluny. Powstają wielkie 

Wiele lat Paryż rozrasta się i.­
cuchnie. Po ulicach spacerują A ·wśród tego wszystkiego życie 

KATEDRA NOTRE DAME I L'BOTEL DIEU ZBUDOWANA W 
XIl WIEKU (SZTYCH Z R. 1790). 

świnie: W roku 1131 królewicz Fi­
lip ginie w upadku z konia, który 
się przestraszył świni na ulicy. 
Dopiero w XIl wieku zjawia się 
zakaz trzymania nierogacizny w 

wre. Z całego świata - jak i 
dziś - zjeżdżają się do , Paryża 
studencL Nie zawsze uczą się. 
Korzystają oni z licznych funda­
cyj - opłaca się wtedy być „ wiecz 

OGóLNY WIDOK PARY:tA z w. xvm-oo. 

amfiteatry, areny. Jak daleki mieście. W wieku szesnastym trze 
Rzym, powoli rozpieszczający się ·ba ten zakaz jeszcze raz powtarzać. 
w przepychach i Lutetia obrasta I wówczas jednak robi się wyjątek 
w zbytki. I- myśli o wszystkim, dla klasztoru św. Antoniego - o­
tylko nie o porządnym_ garńizo- piekuna nierogacizny (zwanego 
nie wojskowym. przez Włochów „Antonio del por-

nym studentem". Chleb pewny ••• 
Awantury i romantyczne spraw.ki 
nieodłącznie towarzyszą krokom 
tej młodzieży. , I fama głosi, że któ 
i:-aś z królowych także coś niecoś 
ze studentami „podbawiała się", 
mówiąc stylem Wiecha, a ponoć 
profesora,· który miał coś przeciw­
ko temu, w worku do Sekwany z 
wieży Nesle wyekspediowała. 

Rok 275. Spada na kraj najazd co" - „święty Antoni od świń"). 
barbarzyńców germańskich. Znika · ,.SPOSóB" NA POWóD:Z 
niemal z powierzchni ziemi Lu.te- · I ZARAZĘ. 
tia. A po odparciu barbarzyńców Zaznaczyć trzeba, że ów brud i 
- doświadczeniem srogim nauczo-
ne miasto - odbudowuje się w ra 
mach zbrojnej fortecy, na wyspie. 
I nazwa nawet ginie. Na słupie 
milowym z r. 307 widnieje juł na­
pis „Civitas Parisiorum". 

Upada Rzym, władzę absolutną 
zyskują dawni królikowie fra,nkoń 
scy, hołdownicy Rzyinu, nad świa­
tem zjawia się krzyt. Król Klod­
wik chrzci się i- tworzy monar­
chię francuską. 

GOTYK I AWINIE. 

Jakże streścić te wiele lat, lat 
okresu średniowiecza, które coraz 
to nowe morgi ziemi zabudowywa­
ły tym, co się dzisiaj zwie Pary­
żem. Wspaniałe kościoły wyra-

u • ; .'- .' '. ~' „ . •4. \ • • ·~... I-'( ' • • 

OSTATNI ·CUD TECHNIKI! 
ILEKTIYCZNY APARAT DO MASAŻUI 

, Wl1t'f•r:'f. pi.lmt I "'łodzi I 
lfle ma lnihl hnydldch ani ałaryelt. S <\ I TI Ir o 1 a a I • d li a a li 
~lektryczoy aparat „„M i~ o o li"" (pal. N. ·l'. 41591) do maaatu twarry I efała aa 120 luh 220 •olt. 
sadaja oię do pl•lęgoacji ka ł d •i • • r y o or m a I a •I a u c h • I I 11 u a I• j Otwiera 
pory. rorazena nac1ynia krwionośne. co tym oamym w J C I a d 1 a całkowici• zmarszczki, aauw1 „_,,.,, pryazcze I L p„ odmładza, czyni cer• łwiet11- dehkatn, I aksamitnie gładk11-
~i a 1 b ę, da J d I a p a o 6 w 1zczet1ólol1 po 'oleoiu aa pobiega bowiem liszajom I pryncro• 
Niesaoł.pfony pUJ b 6 I • c h : „ r t r • t ' c I n ' c h, r • u m • I ' c I D ' c b. a I • Ir •• li tr' Ir e b y I k a mi• y ł 6 I c i o w aj. 
Aparat 0111 iHI najbatdzlaj okutaezny, · praktycany I łatwy w U,cł• U 1 a a a y ' r I • I 
po-i1 lekarokle. . . · 
lpooób atycla doł,ezooy do liałdago 'aparata. Gwaranci• 5-clo lctnle. 

·Cna liompl1tn1go eparatu tylko 11. 14.„ Zam6wleola zami1j1cow1 wyoyłamy oatychmlut. 
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BLAZERY 
x-;AJNOWSZEPIERWSZORZĘDNE WYKONANIE 

FASONY. CENY B. NISKIE 
KA 1t HE N, CHŁODNA 17, tel. 235.39 

' . . 

SŁA WO.JKI I POTEMKIN. spełnienia z łaski najjaśniejszego. 
Część ich zrealizował sam lud,. kt6 

Miał też Paryż roku 1531 swego ry zburzył właśnie ową Bastyli~ 
hygienistę i swoje._ „sławojki". zniszczył budynki rogatek, zbu­
Wtedy .właśnie nakazano, aby w rzył jeqnocześnie stary porządek. 
każdym domu urządzić. doły kloacz Wielka Rewolucja Francuaka 
ne -:- Fossęs d~ re~te. A. były stanowi olbrzymiej miary epoko w 
to Już czas, kiedy Jillasto liczyło życiu l!rancji i świata. Tak saino 
wiele, wi~le tysięcy ludności, a je- i w życiu Paryża. Oczywiście la­
go wspaniałe .bu~owle _sławą swą ta pierwsze po rewolucji nie by}Y, 
na cały pronyemały świat. naJlepsze dla miasta, które miało 

Miał Paryż i swego... Potemki- aż nazbyt wiele spraw historycz­
na. Na kilkaset lat przed rzeczy- nej miary na głowie. Rewolucja 
wistym. Tylko nie wsie on budo- przyniosła wiele zniszcunia llta• 
wał, lecz fasady. Projektuje się z rym budowlom - mało . nowych 
wielkim rozmachem rozplanowanie budowli dźwignęła. Przyniosła 
placu. Urządza się ulice i pomni- jednak wiele nowych nazw dla st& 
ki. I buduje się... fasady domów. rych rzeczy. I między innymi -

Nic więcej. Plac jest. Domów na. 
nim nie ma i jednocześnie aą. Nie 
ma dla mieszkańców - q dla oka 
Ale i to dobre, bo po pewnym cza­
sie do fasad dobudowywuje się do 
my i wspaniałość architektoniczna 
z „podszewką" różnego już kalibru 
istnieje dalej. 

Mniej więcej w podobny sposób 
powstał Plac Królewski (później 

„place de Vosges"). Wielki plac 
obudowano jednolitymi fasadami 
z arkadami. Dla parad i uroczy­
stości. Ale na parady plac stał 
się wkrótce za ciasny, a pod arka­
dami poczęto wcale nie pocichu u­
prawiać. nierząd..,.. To samo spoty­
kało i wspaniale ogrody, zakłada­
ne przez różnych królów i ma.gna­
tów. Współcześni kronikarze atwier 
dzają, ł.e miały one, gdy udostęp­
niono je publiczności, „liberalną" 
opinię. 

NARODZINY KAWIARNI 
I ... REWOLUCJI. 

Płyną lata. Powstają dzielnice 
arystokratyczne Paryża. Luksu­
sowe gmachy. Coraz piękniej tu 
i wspanialej. . Ale zawsze obok 
przepychu - nędza, zawsze obok 
ogrodów - bajora, obok arcydzieł 
architektury - cuchnący rynsztok. 
Taka to już kultura owej epoki. 
Tuileńe, Luwr, Wersal - wszyst­
ko oczywiście jako królewskie pa­
łace, czasami trochę z więzieniem 
połączone - już istnieją od lat. 
Rodzi się paryska kawiarnia -
ojczyzna plotek i ojczyzna spis­
ków. Tu narzekają paryżanie na 
budowę nowych murów, które ma­
ją bronić od... uciekania przed o­
płatą rogatkowego '(„Les murs 
murants Paris rendent Paris mur­
murant"). Tu siadają na. nieskoń­
czone dysputy wielcy ludzie owej 
wielkiej epoki. Kawiarnia parys­
ka - to wylęgarnia' Wielkiej Re­
wolucji. Wiedzą o tym niektórzy 
i taki np. Montesquieu pisze, że 
wolałby ,aby to całe towarzystwo 
upijało się w knajpach, gdy ci, co 
uczęszczają do kawiarni„. ,,nie­
bezpiecznie rozgrzewają sobie móz 
gi" • . 

WOLNOSC I URBANISTYKA. 

I rzeczywiście mózgi zaczynają 
się rozgrzewać. „Stan trzeci" co­
raz bardziej podnosi głowę. A je­
go żądania wiążą się czasem i z ... 
urbanistyką. W „Cahiers- de do­
leance" - wykazach krzywd i żą­
dań przedstawianych przez miesz­
czan królowi, znaleźć m,ożna sze­
reg zupełnie konkretnych i i:-o~ 
nych żądań w dziedzinie . uporząd­
kowania miasta. A więc wypro­
stowanie krętych uliczek, zburze­
nie niezdrowych starych dzielnic, 
zwiększenie liczby mostów, zbu­
\'zenie fortyfika.cyj, tamujących 
rozwó'!. miaśta, a }?roniących jedy­
nie przed wjazdem bez opłaty ro­
gatkowego. 111i~dzy tymi fortyfi­
kacjami wymieniano i... Bastylię. 

Ale żądania te nie doczekały się 

rzecz ciekawa - gdy zmieniano 
nazwy ulic i dzielnic - dzielnico 
Finistere nazwano ,,Lazouaki" od 
nazwiska jednego z bojowników 
praw ludu - Polaka Łuownv 
go. 

,,PANU BOGU A~ 
I DIABŁU OGAREK„ 

Na wybuchu Wielkiej ltewołll­
cji zamyka się okres tywota PU'7-
ża, spędzony w cieniu korony kn>­
lewskiej. Później juł tylko Lud­
wik Filip Orleański stawiał pom­
niki odrazu Burbonom, Bona.par· 
temu i_ rewolucjon.fstom 1830 r. 

I dopiero w kilka lat po Wielkiej 
Rewolucji - Napoleon Bonaparte 
- przy wszystkich swoich mol­
nościach także znakomity urbani­
sta. - pchnął dalej dzieło rozbu-

ALAD POBYTU POLAKOW W 
PABYtU. NAGROBEK 

SZLACHCICA POLSKIEGO W 
KOSCIELE ST. SULPICE. 

dowy wspaniałej stolicy, na noW. 
lata, na nowe dzieje i c:lJ:ogi. 

I znowu mijały lata, znowu 
wznosiły się w górę wspaniałe bu­
dynki, pomniki i arcydzieła tech­
niki. Powoli, powoli idzie Pa:ryt 
ku temu, co można zobaczy~ tam 
dzisiaj. 

Co można zobaczyć dzisiaj · -
opowie każdy przewodnik. Ale 
„przewodnik poprze-z ·dzieje" prof. 
Bystronia daje nam więcej, niż 
najlepszy z tamtych. Daje nam 
obraz życia. A ono za.wue fest 
ciekawsze, niż kamienne"'jego pom­
niki„. z przeszłości. 

IAN DĄBROWSKI. 

&~f2.~9 
ITOSUJ4 SIC: 
e&ICO IEGULUJ4CI %0tĄDl!K. 
tal\' CllUllNIACM WĄTROBY. 

•ADMt!llNl!J OTYlO.SCI. 
U)MttatAJ~C:t HEMOROIDY 

, H%Y SKtONNO~CIACH 
łO OISTRUKCJI Sł UGODlfYM 
„OtltlEN PUECZVSZCZAJĄCYM. 

..nm •·• ••utlll aa •e&. 
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MAtY FELIETON Przyszła 
Widoki państw totalnych 

~ojna ·zapasr woienne 
DYf'ektora Wielkich Zakladów 

Przemy3lowych Dywidenckiego 
ogarnęła po obiedzie zwykla blo-

A.by nalefycłe ocenić niebezpfe. czynem: nie uwzględnlll w naj- całości działań wojennych, obser- ściwe już po czasie. Pierwsze jed- ga. aenno§ć i już zmier.zal do 
czeństwo, jakie stano~ państwa mniejszym nawet stopniu organiza wujemy dziś, po doświadczeniach nostki wojskowe znal~ły się w bo 3wego gabinetu, by uciąć codzien­
„osi" dla swych sąsiad6w, nalety cyj ,,szturmowych" i „sztafeto- ostatnie? woje~ - nawr6t we ju do.piero po _upł~e 14. miesięcy ną dwugodzinną drzemkę, gdy za 
uprzytomnić sobie, jaka będzie łeb wych", gdy · kładli podwaliny pod wszystkich kraJach do poglądów,; od dnia wypowxe~zema woJnY przez trzymala go pani dyrektorowa. 

- rzeceywłsta sUa podczas walki - no~ armi~ niemiecką. reprezentowanych od szeregu lat 1 Stany. Główne siły miały pr~by~ _ Mam ~ tobą pomówić w na-
a . jaka będzie siła pa6stw bloku Pozostaje jeszcze zagadnienie przez francuską myśl wojskową. dopiero w r. 1919: Sama ~apowi~dź der doniosłej sprawie. Wybieram 
pokojowego. Naleły tet przyjąć wartości .tołnierza niemieckiego. ~ołnierz francuski wytrzymy- P.~zy~ycia tych sił musiała mieć I 3ię już od miesiąca, tymczasem 

, pod 1,lwagę, ł..e siła wszystkich wal Niew,tpliwie jest on materiałem wał przez 4 lata straszne ciosy, wielki wpływ na ps_ychik~ obu albo niema cię w domu, arbo §pisz 
. czących będzie wchlt wzrastać nie- wysoko - wartościowym. Jednak które spadały na niego dzięki cią- ~tron . walczących, utwierdz~Jąc po A chodzi przecież 0 nasz dom, 0 

. tylko do chwili wybuchu działa6 najlepsze jednostki wojskowe po- głym zaskoczeniom technicznym, JedneJ s~?nie pewnoś~ zw~cięstwa, nasze ognisko domowe... Ale co 
wojennych, :lle 1 podczas samej chodziły z okolic - dziś wobec re- stosowanym przez Niemców: arty- po drugieJ - zwiastuJąc m~uchron ciebie w ogóle obchodzi dom, żo· 
walki. Tempo wzrostu liły jest dla żimu najbardziej „nieprawomyśl- leria ciężka w polu, potym gazy, ną _klęskę. Organizacja wielkiego I na, dzieci1 •. Obcy człowiek, który 
każdego z pośr6d walczących Inne nych" (socjalistycznych lub kato- artyleria okopowa, iperyt, wresz- woJska .-. bez kadry - możliwa tyle lat mieszkałby 8 nami pod 
- i zmienia sit s miesiąca na mle- lickich). Gdy sam reżim przedsta- cie na zakończenie - bombardo- była dzięki pomocy znacznej licz- jednym dachem więcej by się in· 
siąc. wia wszystkie powodzenia jako wanie Paryża z odległości 120 km. by doradców i instruktorów - 'I teresowal nas;ym losem, naszą 
· Dla pa6stw obu blok6w musimy „swoje" osiągn.i~a - trudno o- Zaskoczenia te możliwe były jedy- Francuzów, na wszystkich szcze- przyszlością ..• 
więc omówić kolejno: czekiwać wielkiego entuzjazmu od nie wówczas, gdy przygotowanie blach, poczynając od kaprali w Pan dyrektor cierpliwie sluchal 

1) ilość i jakość wojska, przeciwników reżimu. wojny było po jednej stronie, a plutonach a kończąc na sztabow- •
1
„wykladu" awej maltonki, kilka 

2) uzbrojenie i wyposażenie - A więc ani ilość, ani ja.kość woj- wiara w pokój - po drugiej. A i cach. l razy ziewtiąl, aż wre3zcie przerwał 
wraz z potencjałem gospodarczym, ska niemieckiego nie jest taka, jak one nie zdołałf zachwiać męstwa Obecnie u. S. A. przewidująlpotok wym<>Wy dozgonnej towtJ­
. 3) położenie geograficzne i wy- ją sobie wiele osób wyobraża. Naj- ł_ ofiamoścl obrońców. Wystarczy- znacznie szybszą mobilizację: ar- rzyszki ~ycia niedyskretnym py­
nikające stąd motliwości strategi- lepszym poparciem tego twierdze- ło zaś pierwsze zaskoczenie tech,.- mia ekspedycyjna ma liczyć 400 taniem: 
ezne. nia jest fakt - ł.e wojna jeszcze niczne po stronie francuskiej - tys. ludzi po 6 miesiącach wojny, - Przepraszam ~ bardzo, 

WOJSKO NIEMIECKIE. nie wybuchła. czołgi - a cała potęga Niemiec dalsze 800 tys. po roku, z rozwinię Anielciu, ale może przystąpiłabyś 
Powstało ono w ciągu ostatnich Jeśli wojna odwlecze się, to wzro rozsypała się w gruzy! ciem głównych sił w ciągu drugie- rlo 3edna rzeczy. Po co ten przy-

l5 lat z dawnej Reichswehry, która śnie przede wszystkim ilość wojska Chocia.t Francja miała wielu go roku wojny. Ewent. pomoc fa- długi wstęp' 
w myśl Traktatu Wersalskiego li- niemieckiego (nowe dywizje w cza- sprzymierzeńców, ale główny cię- chowców Francuzów nie będzie nie _ No, czy nie miałam racji, 
czyła 7 dywizyj piechoty _ ogó- sie pokoju, motność dalszych for- żar walki dźwigało wojsko fran- zbędna choć niewątpliwie przyczy- mówiąc, że ty dla domu, dla żony, 
łem 100 tysi~cy !ołnferzy zawodo- mowa6 w chwili wybuchu wojny), cuskie l jego wysiłek zdecydował niłaby się do podniesienia spraw- dla dz·ieci,· nigdy czasu nie masz, 
wych. Wprowadzając powszechny a dopiero po szerrgu lat zaczęłaby o wyniku wojny. ności bojowej w pierwszym czasie. a gdy chcę z tobą pom.ówi6, to nie 
obowiązek słutby wojskowej, po- sł~ poprawiać jakość. Wcześniej- Siły, któr~ dziś Francja wypro- Trzeba się jednak liczyć, że roz- dajesz mi dojś6. do. słowa. 
trojono ilość jednostek, tak, że każ sze próby polepszenia jakości mo- wadzi na wojnę, będą znacznie strzygające walki rozegrają się w - Przepraszam cię, Anielciu, 
da jednostka dawna stała sio jed- głyby nastąpić jedynie przez zaha- większe, nit w czasie wojny świa- szybszym tempie, nit w wojnie u-

1 
mówisz już przeszło kwadrans, a 

nostką wytszego rzędu: bataliony mowanie wzrostu liczby wojska. towej. Wojska kolonialne, złożone biegłej i rezerwa Amerykańska po ja dotychczas nie wiem, o co ci 
stały się pułkami, kompanie _ ba- Nie znaczy to, by wojsko niemltr z „kolorowych" obywateli Fran- zostanie nie wykorzystana. wlaściwie chodzi. 
talionami 1 t. p. _ a dotychczaao- clde było słabym pn.eclwnlldem. cji, dziś podczas pokoju s' licz- WOJSKO POLSKIE. _.No naturalni.e, ty jeden tyl-

- :wt szeregowcy atall lit fnstrukto- Potętne uzbrojenie zastąpi wiele niejsze, nit były w czasie ubiegłej ko nie może3z mnie zrozumie6. 
rami pcborowych. Ilość dywizyj niedociągnięć w innych dziedzi. wojny. W razie zaś ponownego Zbyt dobrze je znamy, by na tym - Powiedz nareszcie o co cho-
wzrotiła z 7 na 21. Następnie zdwo nach. Lecz"nie nalety przypisywać wybuchu mobilizacja powiększy miejscu rozwodzić się nad jego dzi. 
jono wszystkie jednostki 1 utwo- mu potęgi, kt6rej nie posiada - je kilkakrotnie. Zaznaczyć trze- wartością. Wszystkie jego zalety, _ Chodzi mi 0 to, że wszyMy 
nono odpowiednf4 ilość sztabów, a lepiej sprowadzić wyobrażenie o ba, że żołnierze kolorowi są wy- kt6rych mógłby ktoś nie doceniać, już porobili zapasy na cza3 woj-
wyciągając s linii znaczną ilość o- nim do właściwej miary. korzystywani w takich rodzajach jako zrozumiałe same przez się - ny, a tyś nawet 0 tym nie pomy-
flcer6w. Wretizcie włączono i prze- WOJSKO WŁOSKIE. broni, które są najbardziej odpo- najlepiej ocenimy przez porówna- §lal. Hopsztyccy odgrodzili polo-
organlzowano byłe wojsko austria- wiednie dla psychiki danej grupy nie ze stanem rzeczy w innych woj wę salonu na magazyn zapasów. 
clde oraz utworzono nowe oddzia- Pod względem liczby wielkich je- (np. Arabowie - w k.awalerii, skach. To też ogólna opinia zagra- Fidąccy wyslali dzieci na wiei, a 
ły z pośr6d Niemców sudeckich. dnot1tek - wojsko włoskie stoi w Murzyni - w piechocie, Indo-Chiń nicy stawia wojsko polskie pod każ pokój dziecięcy zamienili M ma.­
Dziś wojsko niemieckie liczy 51 dy- Europie na l-szym miejscu (poza czycy - w wojskach technicz- dym względem na równi z najlep- gazyn zapasów. To samo uczynili 
wizję, w tej liczbie 16 ..........łalnych: Rosją) akłada się ono z 64 dywi- nych i t. P) szym wojskiem świata. Brutalscy, Kinderbalscy, Hanibal-

"l""'J zyj, w tym 13 specjalnych (2 pan- • • 
pancerne (5), zmotoryzowane (4), cerne, 3 zmotoryzowane, 3 szybkie WOJSKO ANGIELSKIE. Pozostałe wojska, które będą u- scy, tylko my jedni juł pierwsze-
lekkie ( 4 - też zmotoryzowane, a- czestniczyć w zatargu, odegrają go dnia wojny znajdziemy się to 
le słabsze) ł g6rskie (3). Pozosta- i 5 alpejskich) oraz 51 dywizyj pie- W czasie wojny światow~j ~ mniejszą rolę jaką stosunkowo nie- ostatniej nędzy. 
le 35 •ą to dywizje fech ty o nor choty. M6wiąc_ ~awiasem, d~ja glicy powiększyli swoje wo3sko z · liczne . - No, no, no, nie przesadzaJ· z 

„ P 
0 

• włoska jest mmeJSza, nit w lJlllYCh 6-ciu na 60 d..,..,;..,,J·. DzisiaJ· liczba 1 

:mainym składzie. .r ···-.r. (Dok. nast.) .K. GRONIOWSKI tq ostatnią nędzą ..• Ja w ogóle nie 
, . ·Takie gwa~owne powiększenie wojskach, a zbMEona jest do samo- ich jednostek wojskowych - woj-

wier~ to wojnę.„ Skoro jed'łt4k 
chcesz porobić zapagy to ttie mmn 
nic przeciwko temu. lle ci potrze­
ba 1 - zapytal dyrektor Dywi · 
dencki sięgając do pugilaresu. 

- Myślę. że na razie pięćset 

złotych wystarczy. 
Dyrektor odliczył żonie 500 zlo· 

tych i udal się do gabinetu na po· 
obiednią drzemkę. 

Nazajufr~ pani durektorowa 
biegała od rana po mieście za za· 
kupami a po obiedzie ludzie za­
częli znosić paczki, paki, pudla, 
pudelka i zawiniątka, które ustq­
wiano to buduarze pani dyrekto­
rowej. 

To 3amo powtórzyło się naza­
jutrz. 

Trzeciego dnia pani dyrektoro· 
wa zażądała od męża dalszych 
pięcittset zlotych po czym znowu 
do poludnia biegała po mie~cie, . a 
po południu ludzie znosili toboły, 
paki, pudla i skrzynie. 

Gdy dyrektorowa zażądala trze 
cieJ raty 500·złotowej, pan dyrek­
tor przezornie zapytal, czy zapa8y 
te nie zepsują się. 

- Kupuję wylącznie takie rze­
czy, któ-re nie psują się. 

Dyrektor dal trzecią ratę 5fJO· 
zlotową, a w niedzielę po śniada­
niu zapragnąl uczynić przeglqd 
zapasów żywno§ci. 

Pani dyrektorowa wprowadziltl, 
męża do buduaru. 

- Te dwie paczki - tlumaczy· 
ta - zawierają szewioty na ko· 
stiumy. W tej 8krzyni miet>zczą 
się fulary i welwety. W tych dwu 
na.~tu r;w:lelkac'h są kapelusze łlG 

wszystkie pory roku, jeden '<'O 
k~zlt1lcie żelaznego helmu. Ta ptJ.· 
ka zau·wm pończochy jedwab:i e. 

Pani A t1ielcia rzucila okiem "a 
męża i zauwa:!yla, że niu twarz 
dziwnie. posiniała. 

- Nie martw się, mój drog·i. 
nie zavomnialam i o tobi~ W 
tamtej paczce masz pól tuzina 
sT.·arpetek i dwa krawaty. 

- Dwa krawaty - jęknął dy· 
rektor i padł zemdlony na ko­
zetkę. 

ULTTMUS. 

yiojska musiało bardm pogorszy~ dzielnej brygady, kt6n\ Francuzi ska zawodowego i armii terytorial­
jego jakość: kaidy dowódca kom- stosowali w wojnach k?lonialnych. nej zbliża się już do liczby osląg­
panii został dowódcą pułku, a do- Jednak dla potrzeb WOJny w Euro- nlętej w czasie wojny. 
wódca batalionu - dowódcą dywi pie Francuzi zachowali dywizje 0 Wprowadzenie powszechnej służ 
zji - wzgl. zajął odpowiednie sta- du!ej sile, ~atomiast Włosi, prze- by wojskowej pociągnęło za sobą 
nowisko w sztabie. O ile niewątpli- konawszy si~ w koloniach ~ wyż~ rozbudowę obozów ćwiczebnych i 
wie bardzo wielu ludzi dorasta do szoścl zmnieJszonej d~Jl . n.a formacyj zapasoWYch, które będą 
takiego wywytszenia, to r6wnie! normaln4 - przeorga.mzowau. wed zdolne w krótkim czasie uzupełnić 

KAŻDY Z KSIĄŻECZKĄ K. K. O. 
wielu musi dopiero oswoić si• z ług tego wzoru całe swoje WOJSko. J0ednostki WV1'11•"'"J0ące w pole -

Y · Pod względem fachowego przy- . ·· J - - • 

nowym poł~niem aby sprostać t ani d 6dztw • j do liczebności czastt wo3ennego. 
go ow a ow poziom wo. N A G R o D y zadaniom. ska włoskiego jest znacznie wyż.. W porównaniu z Niemcami -

Jeszcze gorzej sprawa przedsta- szyt nit się naogół przypuszcza. Anglicy s~ w położeniu o tyle lep­
wia sfę w artylerii: całą artylerię Ciągłość rozwoju od czasu wojny s~ym, że ~ako kadrę mają 250 ty­
cłętką musiano tworzyć z niczego- światowej pozwoliła na staranne sięcy woJska zawodowego ,wobec 
a. więc przez wydzielanie do niej przygotowanie kadr_ co wykaza- 100 tysięcy kadry ID:emiecki~j: Je­
dowódc6w i instruktorów z arty- ło się w kampanii abisyńskiej, hisz dnak przewaga ta Jest częsciowo 
leril polowej. W tych warunkach pańskiej a ostatnio w okupacji AJ zrównoważona przez to, że Niem-

to hasło wielkiego konkursu 
Komunalnych Kas Oszczędności 
za szerzenie idei oszczędności: 

SAMOCHÓD OPEL - OLYMPIA - model, który 
zdobył nagrodę na Zjeździe Gwiaź· 

d.zistym do Monte-Carlo i złoty medal w raidzie zimowym Polskiego 
Touring-Clubu; TRZFrYGODNIOWA WYCIECZKA ZAGRANICZNA Z 
FRANCOPOLEM; ODBIORNIKI RADIOWE - Telefunken; ~IAszy. 
NA DO PISANIA F. K.; rowery; aparaty fotograficzne ; serwisy stoło­
we; komplety wyrobów platerowanych; książki, wieczne pióra I t. p . jeezcze potrojenie t podwojenie mu banii. Wszystkie te kampanie by- cy o kilka lat wcześniej zaczęli roz­

siało zupełnie zń.lszczy6 l!lpołi!ltość ły zarazem manewrami, w czasie budowywać wojsko. Jednak dziś 
jednostek, które dopiero po sze- kt6rych dowództwo włoskie prze- przygotowania Anglików są za­
regu lat pracy lrtanll sio wojskiem prowa~ało cenne doświadczenia. awansowane tak daleko, jak w cza 

SZCZEGóŁOWE INFORl'\IACJE W KAŻDEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNO~CI. 

pełnowartościowym. Zwłaszcza uderzająca jest metoda sie wojny światowej - po 2 la- OZON na FON! Zupełnłe inaczej zostało zorganl- badani& zawczasu wszelkich możli tach walk. 
:IOwane lotnictwo wojskowe: gł6• wych przeszkód i trwające szereg Wojsko angielskie na froncie Niezwykle (zaiste!) tanie „wyciecz cja wycieczkowa powinna opiera6 A cytowane Już ,,Błotoo" przed.stu 

-~~~e:a! s~!u~r!:~~ lat prace nad ich zwalczeniem. zajmowało odcinek 200 km, wobe'! ki", urządzane przez OZON do Sztok się NA NIEZALE:ZNYCH ORGA- wi<J sklad „robotni czej" wycie~zkł 
zd rolo organimtor6w wzięli na Wartość tołnierza włosk!ego stoi 500 km zajmowanych przez woj- hohnu - za 4-' zlote!! - rzekomo NIZACJACH ROBOTNICZYCH, OZONu. 

meble wytsl oficerowie piechoty i znacznie niżej. Legenda o rzym- sko francuskie - pomimo że licz-1„dla robotników", wywolaly po- Zaś ,,Kurier Polski" oświadcza, że ,,Nietylko - pisze - pisma ozo. 

artylerłl. Nieliczni lotnicy wojsko-. skich pl'lOclkaeh obecnych Wło- ba wojska francuskiego ła tył- wszech~ Małntereaowaniie ' azereg , OZON wycieczek nłe zaprzestanie, notce, ale i urzędowa agencja Pat 

__. j d-.&-.a d ni j chów, mająca dowodzić ich rzeko- ko nieznacznie większa. Koniecz. a,rtykulót0 10 prG.!ie. i oo mają dla?\ tnaezenłe POLITYOZ rek1amt~fe wycieczkę„. Skupiło aif 
w~ ma ący Ul5w1a cze e 1 wo ny z. i i l z _,_ ZEWA„ I 

. !włatowej, pozostali prawie nie wy mej dziedzicznej waleczno::sc - n P. ność dwa razy silniejszego nasy- Skąd taka. tanizna? Zap'}ltuje • o.
1 
NE: to niej 800 u~•-- PR , ~NE 

· korzyl!tani. Moma to sobie wytłu- mote by6 traktow~a poważnie. cenia frontu była spowodowana burzeniem . ,,Blowo" wiZetiskłe 100 j „Ozon wprawdzie plywa - płsze ROBOTNIKOW, PUŁK. WENDA, 

. maczyć jedynie tym, !e kierowano Okres 2000 lat, jest zbyt długą przez brak powszechnej służby wstępnym artykule. KTO DOPLA- dziennik - ale to plywanie odbywa BEN. DĄBKOWSKI, P. tENOZY­

: si~: względami poza. wojskowymi. przerwą. wojskowej w Anglii, przez co żoł- CAf ł /1 jakich kwot? I się mniej po falach wodnych, a zna- KOWSKI, REDAKTORZY PRASY 

V,t obliczu zblliającej sio wojny ta- Motna na szeregu przykładów u- nierz angielski nie był tak zżyty „Ozy nłe mamy racji - iapytuj'J oziiie więcej po MORZU POLITYKI CZERWONEJ, P. KIERSNOWSKI 

kl eksperyment musi być uważa- dowodnić, !e znacznie krótsze okre ze swoim udziałem w wojnie, jak ,,Blowo" - wołając O LIKWIDA. I WEWN}9TRZNEJ, Liczy6 rię · nam Z „GAZETY POLSKIEJ". 

ny, za zbyt ryzykowny. sy wystarczają dla całkowitej zmia żołnierz francuski. Obecnie wpro- CJJ9 OZONU wraz 11 przekazciniem zcitem wypad.a z tym, :te Ozon NIE Cala ta h~toria budzi prawdziwy 

_ ·z tego możemy wnioskować, jak ny psychiki narodu. Nie należy tu wadzony w Anglii obowiązek służ- sum, które M. niego idq, a które . aą ZAPRZESTANIE ani gry politycz. niesmak''. 

-b~zie wyglądało wojsko niemiec- wpada6 l w drugą ostateczność, by wojskowej, łącznie z rozbudową zupelnłe zbyteczne, ponieważ gdy ! no • pat"tyfnej, anł wycieczek mor- Krótko mówiąc, ta wycieczka 

· kie. na wypadek wojny. Liczba 51 wyobrdając sobje, te w ciągu 1 armii terytorialnej, spowoduje jest niebezpieczeństwo, POLSKA skłch. · OZONu w krainę wycieczek .,,f'IJ-

: dywizyj zaledwie 1 trudem będzie lub 2 pokolefi moma wyhodować znaczne. pod~szenie wpływu woj JEDNOCZY SI19 BBZ OZONU. Ab- I J.t~t ch-06by ~ tego . wzglęn,u, że botniczych" skończyla się dla OZONu. 

. mogła być zwtębrona. Gdyby ta- nową psychikę. Pycha_ na jakiej ska angielskiego na przebieg walk. solutnie zbyteczną organizację ttale- kazay uczestmk wycieczki MUS' nowym blamciżem •.. 

kie zwiększenie było możliwe, na- obecny reżim włoski hoduje mło- Nie należy też bagatelizować ży jciknciJpręd.ziei •likwłdowa6. Na. V. YKUPIO CZŁONKOWSKĄ LI!Jf..J1 . 

· st;ąpłłoby ono juf; w czasie pokoju dzie! - nie jest właściwym podło- wielkich mas wojska ,jakie Angli- leży mieć przed oczami przykład. TYMAOJJ9 OZONU. A przecież wie •-•llllFTTBl!l_._ ___ miw~•lllt4MiM'i911101-
i niewątpliwie nastąpi, gdyt w sto- tem dla wyrobienia niezbędnej o- cy mogą wystawić spośród ludno- Wcilerego Blatoka, który gdy uznal I mY • jaką szybkością szerzy się po m 
sun.ku do liczby ludności Niemcy fiarnoścł. Mogłaby nim być trady- ści domlnlów I kolonij. Jednak wy- organizację, którą aam t100rzyl, to kraju wie.§ó, że MO~NA ZAGRANI- f;tifrllt dl@~··i@4:u%•F~• @ 
powinnyby mleć ponad 80 dywizyj. cja walk o niepodległość I zjedno- magać to będzie dłuższego czr.su i jest B. B. w. R. •a •byteczną, to ją I CJ9 JECHAC TANIO, BEZ ZMAR- ~~...,.~,;&&I ...... 
Jeszcze ich nie maj,, ze względu czenie Włoch, lecz 6wcze!lny nie- wojska te nie będą gotowe do wal- sam rozwiązał. WOŁAMY WIJ90 Il TWIEO, BEZ PABZPORTOW I BEZ 

na brak kadry (dowódców wszyst- przyjaciel i ciemięfyciel jel!lt dziś ki w większej ilości przed zakoń- B/9DZIEMY WOŁ..tC: OZON NA DEWIZ". . NOWOGRODZKA 41. TEL. 7.16.34 
· ~ kfoh stopni l łnstruktor6w). Ten przyjacielem i sprzymierzeńcem, a czeniem działań wojennych. FON.!" ..,. ~ n;-.--

. ::::~~:·=.=:~ ~:r:.±~.;.da~E6E~ ~z':~~~rANOW UEDNO. ~;:i::::;,,s;.~~; Wir knou niemi~[ki[b kontereoiierów Kabu!lo i~J[~ 
:::e:0~6:?Jny~ion!b~:c! tuWOJ$KO FRANCUSKIE. siep;aj~~ :::i':!:jz~n:0; ~:: w~==!o:Ą~~ól6 f)ytanie, cq W ObOZiCh kOOCeOlflCfiDJCll I 
mundury woj~kowe _ lecz cót to Jest ono takie, jakim je· widzie- n6w Zjednoczonych nadeszła wła· WOBEC NIEPOWODZE"D POLI· Dyktatorzy :il.ie mają; poczucia lińskich znajduje. si@ obecnie w o-

·. będŻłe za wojsko! będą to tylko liśmy do oatatnich dni wojny świa 'J!YCZNYCR „Oeonu", nie byloby humoru. Prawda ta sformułowana bozach koncentracyjnych. Najlżej 
miliony sztafetowc6w l t. d. prze- towej. Dowództwo, które wznio. dobrze, gdyby organizacja ta a.kiera przez jednego z pub1icystów fran- sza satyra, w której dopatrzono 
branych w mundury wojskowe. sło się na najwyższy poziom wśród wala więcej swych sil i energii w cuskich sprawdziła się całkowicie się chęci krytyki obecnego ustroju 
Najbardziej kompetentnymi w oce- dowództw państw walczących-nie kierunku zorgamzowani<J na wielklł na konferensierach berlińskich ka lub też cienia a~zji do prze.żywa.-
nie wartości takiego wojska są nie- straciło nic ze swej zdolności prze- ~~:-1g:;:;~~E~Ąf! skaU; pol.skiego ,,Dopolavoro". baretów i teatrzyków · reWiowyoh. nych przez Niemcy trudności, była. 
~pliwie niemieccy generałowie, wid--•- Wśród spor6w, toczo- Hlu SIĘ_~Ę~ PRA- Pomyal Jedłllik t111ko J>OZ<>młe do- Jak podają z kół zaiD.teresowanyc)i dostatecZJlym 1>,0wodem do ze~-'- „ ... ._._ ~'!.~~·- . //U!,. • r6 
~ Il ocant je Die słowami. lecz ~ o_ znaczeniu n~ brom ft łn1l• .tlbo1Dłem -~bo~1!1_<'.~i~ _.% . wszystkich konferensle W. ber· ma. 

K. 
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SDóldzielczośl w obliczu czekających ją iadań „ 

Nie tak dawno p~cliodziliśmy 
udręki wojennej aprowizacji. Al" 
tykuły piel'W'&Zej potneby. jak 
ohleh, cukier, sól, otnymywaliemy 
za kartJkami. 

Codziennie przed skleipami ży· 
wn<>ściowymi citgnęły •io dł:uigie 
ogoniki. Stawano w nocy, ażeby 
wmemiej być w kolejt.e. Tak ata· 
no nie raz. na mrozie po kilka go­
dzin. I ez~o napróżno, bo w o· 
sta,tniej chwili, gdy jm było 1io 
przy dir.iwiaclt, ogłaez:ano, ie to· 
waru zabrakło. 

Na11ajutr.z mó~ trizeba był<> sta· 
nąó w kolep i to jeez.cze w:cze· 
&niej, ieby być hliiej drzwi ekle· 
pu. Kto przy!Zecłł później, mó.w 
odoho-dził z kwitkiem. 

Ileż to godzin żony l'Dh matki 

Aprowizacja ludności robotniczej w aasie woinr 
albo toł dzieci małe ml18iały cze­
kacS w kolejce, by dostać kilo gli· 
nia9tego chleba l'Ulb troeht nad­
gnifyoh kart<>fli. Ile ro~aezy .__ 
g<ły pomimo ltllkugodzininego o· 
ezekiwania w ogonku nie przynie. 
siono do dom.lll nawet tej porcji 
lichydi towarÓ1J. 

Artykuły pienw:ej potr11eby 
mik.nęły • wt>ln.e~ rynkU. Można 
je było dottae, ale H ll'lone pie· 
ni11dze. Na to mogli pozwolić so­
bie tylko bogaci ludzie. Człowiek 
pracy, esy to robotnik ezy pra· 
cownik umyoło"l!Y, musiał zdohy· 
waó i udawalać ait przy~iałami 
w sklepach żywnościowych. 

Ale pmydziały były tak małe, 
że trzeba było dokupywać na ryn· 
ku prywatnym. Można było eoś 

dostać, ale trzeba było p:.&1.uki0 

wać nie zawaze w sklepach. Nie• 
ras fry.zjer spr.zedawał po cichu i 
po rnajomoici k.iełha&y przywie· 
zione ze wsi., u &&ewca · m ~żna było 
doetać aacharyny i t. d. 

Wielu po.zazdro9ciło sklepika· 
mom k.oloaalnyeh zarobków Z.ja· 
wiła 1it mua rycersy han:ilu. któ.­
rzy zaHU ei~ umuklem. Skupo· 
wano wnelkie towary i ukrywano 

je, ażeby w m>aownej durili, gdy 
bpie najwi~y głód, pu&cić na 
pa1ok. 

Ceny rosły jak na drQżdżach. 

Pensje pracowników ae~ko!wiek 

podnouonc, ni.gdy nie wołały na· 
d,żyć u .wrżk• un towarów. 
Głód był coraz cz~m g(\1foiem 
w ro<kinacli robotniczyclt. 

A tymczuem rosły fortuny ~ 
kar:r.y i pairedników, któr::y na 
glodzi.e robomileo i un:~ika ro­
bili koloaalM majqtki. 

Czy obecnie, gdyby wybu.ebła 
wojna, ma ei~ powt&r~ó ta eama 
ma hiet.oria? Chyba p&Winniemy 
wyci~•ć nauk~ s po·pllZedniej 
wojny. 

NiektórL}' wyobrażajt eobie, ie 
można b~c ukrócić pasek H 

pomoc• ro.11ponądzeń i nakazów. 
Niestety, •t w błędzie, gdyi na· 
wet najsroiilsc katy nie odist.ru.za· 
ły nigdy pukany. 

W czaeaeh normalnydi apetyty 
hand.Iany •• hamowane przes 
konbrenej~. W masie wojennym 
konkuren.eja znika i wtedy dopie­
ro okamje sio prawdiziJWe oblicze 
aklepikany. Na k.a~ym towarze 
~a.rahia dt wtedy po kilkadzie­
siąt, a nawet i kilka&et procent. 

Któż pneciwstawl 1if tej orsii 
W)'*yaku 1paiywcy? Tylko on. aam 
mud to srobić, bowiem hdne 
ro~orztdzenia nie lldołajł aku· 
tecz.nie ukrócić wy.zyt.ku,. 

Truba '"~c nieswłocsni« pny­
stąpić do organ~ 1pół· 

thielni ap<>iywców. Nie można od­
kładać tej czynoMci na oetatni 
moment, gdyż może być H póino. 

Czy mów chcemy narazić •o· 
je rodziny na wy.zysk i głód? .że­
by być spokojnym o .woje chieci 
i żony, żeby upewnić im mo-śny 
byt, gdy .soetaniemy powołani do 

wojska, mueimy jut teru lt'W'o· 
nyć o-rganizacjł, kitcS.ra zapewni 
naszym oajhlimym ten kawałek 
chleba, ezy kilo cukru lub m{ki. 

Spółdzielnia zaopiek111je ei~ na· 
azymi chieómi i łoaami i nie da 
im 'lllmUĆ a głodu.. Jak jedna 
wielka r.>-dzina vntrf&e'/ cziłonkowie 
pomagać .obie ~~ aUby pne­
trwać u.ajci~ czasy. 

Gromada to aiła, wiele ona mo­
że .r.robi6, gdy je4lft eoJ.idarna. 
Stwfulzm.y więc tf aił~ Jctórej nie 
zwyclęż4 żadne wrogie moee, ła· 

dne zalmsy wyzyakiwacay• 
Wasyecy wito robotnicy i pra• 

cOW1Diey ław' do włuaej orgnlo 
zacji, którt je.t tpółchielnia ~ 
żyweów. 

T.POtNIA.Jt.:: 

' . 

llLY·DIDM 111t1af 
K>..PIEL. BALSAM.&Cz.NA • 

Różne wiadomości 
PRZYGOTOWANIA DO O. P. L 
Dla .zapewnieni& normalnej pracy 

zakładów wytwdrc:zydl, oddziałów l 
centrali ZwtllzkU Spdłdzlelnl Spo­
tywcóY• "Społem" D& W)'p&dek WOJ· 
ny, .zoatały za.kupione 111&1ld prze­
ciwgazowe w llo!cl 1200 utuk do u­
łytku ałutbowego. Nlezaletn!e od te­
go Związek „Społem" czyni .taranla, 
ateby ·rwr;yecy pracownicy llpd!ddel­
czy oru członkowie apdldzlelnl mo­
gli alt .zaopatrywać ~· • rodzi. 
nami w muld pr.zeciwg&J10we po ce­
nach ulgowych 1 na dogodne rat7. 

ona w Przemyjlu I bodzie ~ 
organtJ:aąjnle • Oddziałem '.W9 L,,.. 
wie. 

Jubileusz spółdzielczości pracy 

Jedynym lekaratwem pr:r.eciwko 
pt;.ikan:om bfdsi,e spól<hielnia 
1potywców. Jako organisaeja kon· 
su.meJJllów 1prawiedli'Wie ro.Isieli 
poeiadane Hpaey, nie b~e 11• 
krywała towarów, ażeby zarobić 

na biediiie awuh całonków. Ce· 
Iem bowiem jej jMŁ zaepokojenie 
icli potrzeb, a nie oeiąganie 
aków. 

SZKOLENIE PRACOWNIKOW. 
Obecnie odbywa att ruchomy kurs 

dla. buchalterów pla.c6wek Związku 
„Społem" 1 klerownlk6w llkladnio. 
Jeat to inowacja, polegają.ca na • 
poznaniu pracownlkdw ap6łdzielcsych 
• ~jaąml ołrodkaml z~ 
„Społem". Kun obecn7, trw&JllC)" 
dz1slę6 dni, odbywa ato kolejno w 
Waruawle, Klelc&ch, Łod.z1. Tonmłu 
l Gdyni prą trekwencjl '8 oedb. 

"~yt\llfOW ...... ~ jych thor6b, ocłblerafo o 15 lat temu zapom'4tkOwaDa &0-

tltała przez lotny, klllmosobOw;r r.e­
apM ayst.ematycma akcja badawcza, 
programowo - propa.rndowa, ln~l'­
wencyjna l Instrukcyjna na oclclnkll 
lp6ldzlelczołd prac7, AkcJo to kolt­
t)'nuowala ulołona w 1928 r. Sek­
oj& Popierania KooperaoJl Pney 
Polskiego 'l'owarzyatwa Polityki Spo 
leczneJ, przekllztałcoaa w 198lJ r. na 

samolatne ~o Popl.eraal& 
KooperacJl Prao)'. 

Z okazJl ~J ioar.nlq, nakbMhm 
Towarzystwa wykonana SOlltala me­
talowa odznalla ~ pn­

o prawo emitowania 
obligacji 

ą, llJIDbollmJ'ł<l&• PB.A~ WYKO. Dnia 12 ca-erwca r. h. · Senat o­
NAW~ (młot), IUEBOWNIO- bradował nad wtawt o obliga· 
TWO (•W), PLANOWAND!I <..- cjach. Uatawa ta ma duże ~e­
glebt.łca), ~ mE.t. 8POł.- n.M tMJ. dla ruehuapólddek.10: 
DZDll.LCL.ł- (t.ocsa). obJigaeje omitowane pnez cen· 

trale rucliu byłyby :irOOlem dfu.. 
gote:rminoaeych wy1odnych kre­
dytów, k:tó.re 11moiliwił)'by ror 
wój prodlukoji. Sejm w u.eh.walo­
nym poprzednio tekkie lliftawy 
odmówił ee.nit.rafom epółdzielczym 
prawa emiitowania obligaciji. Ko· 
misja prawnicza Senatu wniosła 
do u.sta;wy poprawki mgodne • in­
tencjami spółdzielców. Referent 
sen. Lei k przed.tawił d'IJlie zna· 
czenie nclu1 ap6łdzielozego dla 
g~odarki haju i .twierdził. ie 

choć Wadu-. amidowe " 91>ół· 
/kielniach q rmienne, to jednak 
fr.ual ~.s.;· llUObotoe " HWtJł"OCOCt' 
,.. pne• IUtaWf i lttłtuty 1pól. 
J:;klni. Po refencie - hes eprze­
ciwów Senait pnyjtł popnwki, 
przyznajp prawo emi&ji obliga• 
cji Ceo'tralnej Kuie Spółek Rol· 
niczycli oru u.poważuiaj4ce Mini­
ttra Skarbu do udaielania rigody 
na emitowanie obl~acji ~ółdlziel­
niom (centralom), bórych cilłon· 
kami '' ipółdzielnie. 

SUKNIE KOMPLETY, 
BLUZKI, 
SZLAFROKI 

81.UmA ZAS~mA KOBO:T. 
W ub. aoboto zakoilczył no w Wlll'­

uaw1e tnodn. .ku.N przyllJ>0!80b1e­
nJ& kobiet do pracy w ęółdzlel· 
nta.ch. Kura ten zorganizowany so­
ata.ł przea radt okrogo~ waruaw­
skJ!i l Ligo Kooperatyatek. W:ykłady 

trwały łącznie 42 goomy. 

NOWA SKLADNIOA. I 
Związek Spdłdzielnl Spotywców 

„Społem" preyatą.płł do zorganizo­
wania nowej .i«adn!cy. Powstanie 

..,orzq 1łC1 paemlan• mat 
„.I.ty dbał o 11ormalfta 
lctonowcml• lol11cfłt• ·1 ltłt 
OnH re11ular~e wrgr61nle 

łlOlA Z GOR HARCV 
O-.& LAUERĄ 

~ 114 praf ołut'1łh 

Ermujq trawienie, ur ucz._ 
odnle I be,bole1ft19t pr1ec:ł 
lolofq łwonenłu 114 tl1iuc 

trydolajq 1ubstoncfo tniln 
@le •ywolulq pttyzwyctajenl 
'tosowon• IQ r6wnlef 1łlut 
llle • Cierpieniach •Qlrob~ ••n• I pęchetre. komlcf 
-łldOwel, Numotytmle, ort~~ 
frtmte, hemoroidach I otyło--i 

... „ ...... „„„„„„„„„ ... „ ......... „ ......... „„„„„ ............. „„„ ... „ ...... „„ ...... „„. 
Peter Bamm 

Sublokator 
mentów w Kimberley. Jest ~ chwil rq s łuku w zjazd koleteńsld Kochany Piotrze, I sfinks przytulności a csterddelel 
la, gdy sublokator pos~wia W?· 72-ch, na którym to zjeździe nie· osiemset marek, które cl jestem dwie marld ma wszcdr.1• to ...... 
zwać los. wazyatko postawić na Je- bosz~k • pryuczaml i podkręco- jeszcze dłużny z tytułu naszej po- oblicze. 
ÓIUł karte! Zlll~~ i".'1at dQ mówi• nym ~ om&er.oll)". jeat krzy- dróży do Palermo, mon ci zwró- Siedzi tedy ostatecmle nblol* 
nia o aob1e, wziąc s1e .& wielkością iykieni. cić przed Bożym Narodzeniem. tor, jak osioł Buridana w kawio.it Sublokator jest zakonnikiem cy­

wilizacji. Kto wie, może tkwi w 
nim dusza, delikatna i wspaniała 
jak motyl. Ale nazewnątr.z sub­
lokator jest szary i skrom.ny, To 
Ahaswer po PWlcych aię ku górze 
tapetach, wędrowiec wśród czte-­
rech ścian. To Don Kiszot czuło­
ści, dziwak nadziei, którego obła· 
akawily dokumentnie lata wysty­
głej kawy i łagodnej dokuczliwości 
To tułacz losu, który o nim zapo­
mniał. To wi~zleń awej własnej 
wolności. 

Młodzie* opuszczając próg oj­
cowskiego domu, nie zwykła sit; wo 
kół rozglądać. Dumnie wkra· 
cza w wielkie barwne tycie, trzy­
mając w prawej r~ce sztandar na· 
dziei, a w lewej tekturowe pudło .z 
bieUzną, tudzież Zaratustrę. Idzie 
na podbój świata. Ale boginią, ku 
której zdąża, jest Pytia komornia­
na, blok m, na lewo, właścicielka 
pokojów umeblowanych. 

sadow!lł właścicielkę pokojów ume za bary. Człowiek ten opuścił świat, bo Teść mój, który niebawem wróci ni i mimo dwuch tyaitcy aledmlai 
blowanych, która dom awój utrzy. Ale palec losu znów . puka do żłopał więcej piwa, niż łoh&dek je- z Londynu, chce nam pierwszego set pokoi, jakie ma do awej ~ 
muje w czystości .za czterdzieści .:>ramy jego snów. Pytia - za. go mógł mieść. Ale miejsce po kupić wille nad morzem- eycji obawia alo, lł matanie bil 
dwie marki komornego miesięcmie. miast losu - stawia na progu ka· nim nie jeat puste. Wprowadza l'wój wierny dach~ nad głowll- I wobec łecw 

Wolna jeat tylko nieśmiertelna \!~ Sen mów sit splata .z tyciem. sie sublokator 1 odrazu osacza go Edward zaczyna 1110 zaatanawia6 md .or. 
sublokatorska duua. Gdy noc otu- ?usza wraca do ciała. Su~lokator dwadzieścia lat . doświadczenia w Jeśll si" takie Usty doś6 ataran- noścl'ło Ale lOll „..... -taa 4o..a la ziemię ciemną .zasłoWl, to pogrą· est jut mów w komplecie" i za dzi ~· ski h ... „-.- ,_ ~na we śnie sublok t k j-~ ~ i uć'' - e e mę c występków. nie chowa na przykład pod Dianlb rozatrzygni~ty. ~ 
schodzt z zamJiowycha s~:r::. kt~ czyna s ę go • Tr iaj, lit siwowłose, tyczll· która mie~y w zjazd 72-ch to mot Nle wielu tylko ltaroą bobałel 
wieczorem oglądała w kinie, jedzie na~:ł~1:łej ~~dzą_c ~!a ~alt we matrony, które dbaj' 0 ble· na dokona6 Istnych cudó;,. stwa l obojttno6ci, ab7 pr-. tall 
do Indyj i w ciągu niewielu chwil k ·1 d anu. · e, s ry liznę. Ale sublokator wie, te U• Nigdy nie nalety przerywa6 goa życie walczy6 • smokiem. 8' te 
snu wspina sio po drabinie powo- ;:~tyi r~z:st:k1°~: Ju; 8~~:: przej~a matrona ma świder, któ- podyni, gdy mówi o nieboszczyku. starzy kawalerowie l '"'· Jorą jelł 
dzenia ał do 87.ezebla generalnego szy. Myśl ta przynosi !ubfokaton.... rym sio bezlitośnie wwierca w je- Trzeba bez oporu rezygnowa6 na- ich patronem. Ale ostatecma1t I 
dyrektora. wi pewne, nieznaczne ukojenie. go życie wewnetrzn!' ~ kddą, wet z pierwszego aktu premiery w oni mon jedynie tylko uptJa.6 9" 

Nie budzi sublokatora ani ałoń- Później podnosi s p dł gl ta zacerowanfł przea Dllł urę w miejskim teatrze, jeśli dopwst boi- aw" woln~ I dlatego ładne 
ca promień złocisty, ani wesołe ko śniadaniem. Na maśle ~e; kartC:a ~ skarpetce sub!okator mwli płacić ki sprawi, te pani Kullack !twa- niewczeme pochwałf Die rombnm1t 
guta planie. Budzi go ostre pu· „Pros~ wcześniej zamykać radło! dziur, w sweJ dwszy. drans przed ósma sacmt pn.- waJ'łi nad ~ icb. ~ 
kanie gospodyni. Sublokatorska wczoraj mów grało do jedenastej''. .s~ wyt~orne panie, które ma· wi6 o panu Kullacku. Stary Kul· mogjł. ·. 
dusza_ .zdesperowana_ raz jesz Sublokator w zamyśleniu nakłada WlaJą.: „l Ja przed tym obywałam laci: nawet w niebie parskn•łby Sublokator obdana wreacle ~ 
cze próbuje uciec w lepszą kralnę na zatłuszczony papier troszkfJ sio bez odnajmowania pokoi, ale chyba śmiechem, gdyby uły- goł aw, woln~ Nlkop dl 
snu, ale sumienie jest nieubłaga- marmolady, polewa jeszcze odrobi w obecnych czasach„.''• Tu za.. szał niewczesne r.achwyty awej powąno to martwt6, te ~ to • 
ne. Albowiem za drzwiami stoi nlł kawy 1 strzepuje ten dokument zwyczaj rzadko wytrzymuje człek Amalii. Ale niestety trzeba lliQ rospacsy. ~ kobiet je9ł 
woda do golenia i stygnie. Gdy sublokator udaje ato na Pl)· dłutej nad miesiąc, gdyt w domach pogodzl6 z tym, .te Kullack lled.zi wdzlocme obnouenie alt a wolnoo 

Sublokator przewraca alę gwał· szukiwanie mieszkań, to w grun· takich nie dostaje nigdy porzlld· w piekle, albowiem za .ąc1a sb)'t ścllł m.,_, ~ -t&IJ obda 
townie 1 przytula do brzegu ł6.tka. cle rzeczy nie myśli 0 niczym In· nie oczyszczonego obuwia. wiele złorzeczył Amalll. rowane. WłUc1atelka umeblowa-
Jest to chwila, gdy aublokatorski nym, jak tylko o ulokowa.nlu za Cu.sem trafia st~ szczęśliwy los. Jeśli sio juł zasoby finansowe nych pokojów jelit kuoharq lOllU. 

Su~lokator nie jeat zazwyczaj świat wpada w równowago chwiej- niewielk!l opłaU. awego niezbyt wy Zdarza lit to na przykład wtedy, kończą,, to pozostaje człowiekowi „Obgotowuje'• aublokatorów. T4ł 
ani zamotny, ani biedny. Ma ogra ną. Palma (odkurzana dwa razy magającego ciała, ale gdy stawia gdy nazajutrs po wprowadzeniu ostatnia deska ratunku. Skoro .teł 8' to ~ •twardzlall kawa• 
n!czone fwidusze. Albo ma wek- do roku) zaczyna dygota6 wraz z na stołku fibroq walizki;, to za. się znajduje człek owe akromne człek da do poznania, łe w najbll!- lerowie, łMłd.ł teł qotowud • 
ael zbyt prędko płatny, albo upo· postumentem na którym atol. Fo- rzuca równocześnie kotwico w du· brązowe tyjątka, które lud DU)'· szym czasie zamierza lit ~. mli;kko IDD.kotd„ 
aa!enie, na które zawsze zbyt dłu· tel wydyma efo jak dłnosaurus szy swej gospodyni l sa czterd.zie- wa „biedronkami", albo „lwa.ml to mo~e zalega6 z czynszem co naj Katdy • nblobtor6w bJI Dl„ 
go trzeba czekać. Sublokator je8t na porośniętych skrzypami bag. ścl dwie marki lokuje awe tycie tapet". Przebija ato je wtedy mniej jeszcze przez trzy miesilłCO. gdył młodde6.cem. 1 kdd1 alo­
człowiekiem, który raz w m.łesfącu nach. Kanapa zaczyna się kołysać wewnętrzne. ezpilką od krawata, gromadzi na Bywajlł złe l dobre gospodynie. wiek tonaty był Diegd1t aublo~ 
jest bogaty a dwadzieścia dziewięć jak słoń morski w ogrodzie zoolo- Dusza gospodyni jest osdobio· papierku od masła l w milczeniu Ale na zaręczyny każda sto da na- torem. łiłłodslenlee tłlb1 do wo„ 
dni w miesiącu jest biedny. W re- gleznym. Kotara wydym~ sio pod na fatałamami 1 podobizn• nie- kładzie tut obok flllianki do ka· bra6. W czwartym. miesiącu by. noścl, które~ .1uł nigdy Dl• SUU. 
zultacie sublokator bywa solidny, wpływem mitycznego wiatru, jak boszczyka. Mniej niebezpieczne by wy. Dzf.esit;ć „biedronek" zapew- wa człek z obelgami l pomstowa· A człowiek !onaty ltllkD1 do ~ 
Są pono pokoje umeblowane, w podarte bgle statku, który prze- łoby porwanie Buddy z tybetań- nła eo najmniej tydzieA spokoju. I niem przepędzany ze zjazdu '12-ch noścl. której algdJ iii• suaal. . 

których można wyprawiaó orgie. pływał koło przylądka Horn. skiego klasztoru, nit schowanie w przekonywa sio człowiek, jak da· tudziet świątyni Diany. Staje w6w Nikt nie ma •niego ~ 
Ale wie się o nich tylko ze slysze- \ Jest to chwila, gdy sublokator szafie alabastrowej Diany. Trzy lece lud ma rację, skoro pov.iada, czas na ulicy, z wolnością w ser- opróc. z ?an.i ~ullack, kucharki Joe' 
nia. Pokoje, za k~óre się ~płaci- postanawia, iż zostanie poborcą po dni zimnej kawy i czerstwe bułecz. te biedronki przynoszą szczeście. cu i walizk!łi w ręku. Ugania sie su, Pytii, ktora każdeao pl~ 
ło, nigdy nie widziały orgu. Al· datków przy połowie wielorybów kl bywaj, najłagodnlejsJll ~ Czasem. stosuje sit fortele. Ft· po schodach, szukając nowej Ile· go ~ha na człowieka. ~· ( 
bowie.m bogowie przed ~pldmu. w Rossbay lub poszukiwaosem dla· W CIWBl'tJm dal11 a6w'Dlu& mlt „ olłek lin INll 4o lleble. dllb~ All htla kOlllOl'Dlau, ·----- ~ Jl.· ~ 



Str. 7 

Na tropach organizacji szpiegostwa, prowokacji i zbrodni 
Gestapo! &estapol &estapol 

Jak iest zorganizowana i jak działa hitlerowska tajna policja palitrczna 
26 kwietnia 130 listopada 1933 dejmuje on zgodnie a zawarowania raz organizacyj, które korzystają c) kontroli podejrzanych poli-

roku wydane zostały w m Rzeszy mi prawnymi wespół z ministrem z poparcia, lub kierownictwa partii tycznie I utrzymujących stosunki 
dwie skromne ustawy, normujące spraw wewnętrznych, a w zakresie i opieki państwa. · z zagranicą. 
działałno66 administracji hitle- działalJiości zagranicznej z mini- Zwraca uwagę ciekawa niewspół d) kontroli listów, telegramów 
l'Owakiej w poszczególnych dziedzi strem apraw zagranicznych, Nieje- mierność zagadnień pa 11ierzonych i telefonów, 
aach iycla. dnokrotnie napewno ważniejsze po poszczególnym departamenrom. e) kontroli wrogów reżymu w 

26 kwietnia l 30 llatopada zda- stanowienia zapadają na słynnych S. Lofri (prawnik francuski) u- armii i policji zwykłej. 
nyło alt napewno na terenie m naradach a Filhrerem, w czasie je- waża jlł za charakterystyczną wła- Poza tymi pięcioma departa­
Rzeuy wiocej faktów o dułym go „bezaennych nocy". anie dla reżymu hitlerowskiego i mentami istnieje jeszcze jeden d&­
snaczenlu. Ale kilka skromnych Zastępcą wodza Gestapo i rzeczy- wskazuje, ie podział ten ujawnia parlament obserwacyjny, kierowa­
punktów wspomnianych akrom- wistym kierownikiem codziennej najczulsze punkty w życiu wewnę- ny centralnie i rozpadający się na 
nych ustaw stało 1i9 podstawą „koronkowej" roboty jeat szef s.s. trznym Niemiec. 3 sekcje: 
clslałaJności organizacji, której na- - ~aznej gwardii hitleryzmu_ Każdy z wymienionych departa- 1) Sekcja służby bezpieczeństwa 
swa powtarzana jest dzlj w całym Hlmmler, którego Warszawa w za mentów (wg. dokwn. Konf. Praw- publicznego. Praca w tej sekcji 
łwiecie a obrzydzeniem l wa~ dziwiający sposób tolerowała kil- inczej) dzieli się na poszczególne polega na działalności wywiadow­
tem. ka mieaięcY, temu w czasie tak zw. działy. Najbardziej rozbudowany czej i jest wspomagana przez 
· W owych dniach powatała „Ge- „wizyty oficjalnej". jest departament kontr • wywia- członków partii, działających w 

llt&po". Rozporządzenia wykonaw- Tak wi~, niemiecka tajna poll- du, który rozpada się na 5 oddzia- charakterze agentów Gestapo. cze powierzyły miniatrowt apraw cja polityczna, powiązana została łów: W każdej dzielnicy miasta per 

116eklego l hambunskiego urzędu nyml 1 kierownictwem państwa b) kontroli cudzoziemców i nie domów (Bl~ckwarte), którzy obo-

wewnętrznych, naczelnikom bero w awych szczytach więzami praw- a} kontroli emigrantów, I siada Gestapo swoich Inspektorów 

łlede&ego - sorganlz.owanie taj- partll i azturmówek hitlerowskich'. posiadających przynależności pań- wiązani są „donosić o każdym ob­
nej policji politycznej, nle:zaletnie Ma ułatwione zadanie. Wna stwowej, jawie działalnofoi wrogiej czy ob-
ocl latnlejiacych organów śledczych. Ingerencja w prywatne tycie ni~ •••••••••••••••••••••••• Materiał ludzki znalazł 819 łatwo. mlecldego obywatela nie '-t JeJ' 
Zlikwidowano czPClowo wydziały """ 
polityczne urzędów śledczych, prze mbronlona. Gestapo nie Jest obo-
rzucono poszczególnych agentów wiązana do dawanła wyjaśnień. 
• brygady przeclwbandyckiej do Zatrzymanie 1 aresztowanie nawet 

bea wyraźnego nakazu nie mote politycznej, po dokonaniu szeregu byó podstawą skargi. Gestapo nłe 
odpowiednich czystek przyjęto 
„entuzjastów" z pośród szturmow- podlega bowiem ładnej kontroli 
e6w l szumowin społecznych. prawnej, nawet ze strony Trybu-

Zresztą, jak twierdzi jedno z nału Admlnistracyjnego. Jest or­
plam angielskich, „Gestapo" łst- ganłzacjlł hłerarchlCZDfłt opart.it Je 
nlało w formie początkowej jesz- dyn.le na rozkazach swego wodza. 
cze przed dojściem Hitlera do wła Niema teł zbrodni, przed którą 
dlf, w jego organizacji partyjnej, cofnęłaby mota Instytucja, nie ma 
jako wydział wywiadowczy l swego okoliczności, w którychby .zreey­
rodzaju organizacja bojowo-terro- gnowała z zamier7.0nego działania. 
ryatycma, zajmująca sł~ llkwido- Stąd wślad za katdym bezprawiem, 
wanlem11 skazanych wyrokami par za ka!dym najpotworniejszym prze 
tyjnyml członków N. S. D. A. P. 1 stępstwem, mającym posmak poll­
wrog'->w hitleryzmu. tyczny, płynie w Niemczech &7.ept. 

W bł.dym razie ustawa a dn1a terrorymwanych lud.zł, azept WBzy 
I lutego 1936 roku, ma~ do czy- stko tłumaczący l zawieraj'°y nle­
alenla a całkowicie~ l 411• nawiś6, która kledył wybuchnie: 
~ od dawna orpniacj" a- Gestapo, Gestapo, Gestapo! 
twierdziła jej lstnlenle, okre6laJfłc &ł»ANIA I OBOANJZAOIA 
eplnłe, u: GESrA.PO. 

„a.tapo •jmuj• lllf prnpm- Podatawowym a.daniem. Geata-
wadu.nlem w,wtad6w w ~ po, u.daniem konkretnym. poza 
• 1lat.q d~ełeJn~ lłklerowantł og61nle określo~ w uatawie • dn. 
pneclw ILUOdowo-łlocjalilrtJCZDY1D 1 lutego 1936 r. działainoś~ wy­
Nlemoom l Informowaniem o Ich wtadowcq, jest realizowanie tych 
~ Jderownlk6w. admlnl- sezonowych dekretów Hitlera (a 
8łncJl pa6stwowej". wi~ po plel'Wl!ze prawa a dn. 4' 
Nigdy jednak, ani przed ustawą lutego 1933), które poddały dzła-

• 1 lutego ani pótniej, „Geatapo" lalnoś6 związków, atowarzyszeil i 
nie ograniczało 119 do tak „przy- zgromadzeń dyktatorskiej władzy 
swoltej" roll. Gestapo bowiem, to policji. W tej dziedzinie - dekret 
nie cofający alt przed nłczym oręt s dnia 28 lutego 1933 r., który za­
Q'Stemu dyktatorskiego, to dziś wiesil konstytucyjne gwarancje 
najczynniejsza organizacja nie- wolności „aż do wydania nowej u­
miecka, Interweniująca zawsze od stawy", a który właściwie do dziś 
najdrobniejszego konfliktu fabry- obowiązuje - jest najlepszym o­
cznego w kraju a! do apraw, rwią parciem dla nieznającej granic ln­
sanych a polltyq zagranicZDll m terwencji Gesta:><> w tyciu wewn~ 
R.zeazy. trznym Niemiec. 

I dlatego warto aapozna6 mo z Organizacja cała jest podzlelo-
organizac~ 1 działalnościlł Gesta- na na 5 departamentów, których 
po. Umożllwiaj!l nam to częśclo- zadaniem jest: 
wo materi~ :Międzynarodowych 1) Kontrola transportów mo~ 
Konfere CJi Stowarzyszeń Prawni- akich l lądowych, ·kontrola komu­
czy~ w Pe.rytu w 1937 I 1939 r., nikacji l obsługi komunikacyjnej 
~ściowo zaś rozrzucone tu i ow- morskiej I lądowej. 
cizie w literaturze antyfaszystow- · 
Uiej informacje, obserwacje emi- 2) Obrona przed szpl:g~twe~ 
grantów l wiadomości o tych wy- gospodarczym, przemys owym 1 
padkach, które spowodowały po· WOJskowym. 
ważniejsze reakcje władz państw S) Kontrola osób nie naletących 
zainteresowanych. W sumie _ do partii hitlerowskiej, a w szcze­
nie będzie to jeszcze obraz pełny- gólnoścl dawnych deputowanych 
bądź co ~dź „Gestapo" jest orga- centrowych, niemiecko - narodo­
nlzacj' zakonspirowaną - ale na- wych, demokratycznych l liberał· 
pewno cteq.wy I potyteczny. nych. 

WODZOWIE „GESTAPO". •> Wykrywanie wrogich refy-
Na czele „Gestapo" stoi Herman mowi organlzacyj nielegalnych, 

Goerlng, postać znana powszech· kontrola socjallstów I komunłst6w. 
nl• - najblit.szy współpracownik IS) Kontrola partii narodowo -
Hłtlera. Najwamłejsze decyzje po- socjallstycmeJ l Jej członków, o-

Benedykt Hertt 
---------~ 

Herren11olk 
Bitł.er von und zu Gewalt Każdy in'ok i kamy czyn 

ma stracha nlelada, obliczaó należy, 
te aekrety Jego kt.oś bo m dużo własny syn 

po mleśc!e rozgada. gada wśród młodzieży. 
Ot, aa .naśle kotlet zjacJł, Już nawet obawia się 
,. potiem, cały drł.ący, sam być z toną w domu, 
by eło nie dowiedział świat., bo pomyślą, że z nią coś 

dal prezer·" słuł.ącej. robi vc>kryjomu. 
Posłuchać Londynu chciał, I niebawem domu szpło 

Iem l!lło zląkł lokaja; skreśli ciężką łapą, „ memprędzej radło swe że powinno sprawą tą 
· • Berlin nastraja.. zająć się Gestapo. 

Gobbels gada, gada ~6w„. Tak wygląda Herrenvolk, 
Freiherr czuje mdłoścL przez boga germanów -

Lecs •lokajem wneszczy: heil! I Thora - wsr.ej ludzkości dan 
JnameJ, przykrości- na władców i panów ••• 

••• dopóki nie porównała tel z wy­
pranq w Radionie kurtkq kelnera I 

A 

Bvlo JeJ po prostu PrZvkro. JeJ naJiepsza sulcnła wyda· 
wała siQ zaniedbana - tak nadzwyczajnie biała była 
kurtka kelnera. Ale nic w tym dziwnego. Kurtka była 
prana w Radionie, a Radion pierze bieliznę na wskroś. 
Miliony drobnych pęcherzyków tlenu. wytwarzajqcych 
się przy gotowaniu bielizny w Radionie, przenik.ajq na 
wskroś tkaninę, usuwajqc w ten sposób całkowicie 
brud, choć by len osadził się głę­
boko między włóknamL 

RADIO N 
pierze wszystko! 

" - „ >- M - ' ' ~ ' •• ..,._"I_; > •••, 11, ((„ •• • „ ... .j ... I ' -

Gen. Himler - szef „Gestapo" 

Szrkan wanie ksiegarń 
chrześdiańskich w Niemczech 

Izba Kultury Rżeszy wydala awe- chrześcijańskie, 1tprzedajqce kaiąt­
go czaau żydowskim ksłęgarniom to kł tre8cł relłgijneJ. 
Niemczech eaka• 1tprowadzania • Obostrzenie polega łUJ tym, le 
sprzedawania książek o tre.ścł narb- księgarniom tym nie wolno han­
dowo • ,,socjalistycznej''. Ostatnio ctlowaó źadnymł innymi ksiqźkamł 
zakaz ten w obostr zonej formie próc• książek o tre8ci religłjneJ, 
rozciągn~to także na księgarnie 

cej systemowi hitlerowskiemu, o nawet najbliższych - członkach 
nastrojach i o,piniach mieukańców partii, członkach S. S. i członkach 
tej dzielnicy, S. A. - a więc je.st najbardziej 

W większej "VSi, w każdej gmi- zaufanym sług!ł władców m Rze-
nie dysponuje Gestapo tajnymi ko- szy. • 
misarzaml wiejsklmL OD RZEMYCZKA DO KONICZKA 

Co najmniej zaś posiada swego Trudno oczywiście w powodzi 
płatnego „korespondenta". faktów wytyczyć przypuszczalne 

2) Sekcja druga - to sekcja kierunki działalności i rozgrani­
służby kontrolnej wśród robotni- czyć kompetencje. Współdziałanie 
ków i w centrach przemysłowych. bowiem komórek partyjnych, hitle­
Praca tej sekcji oparta jest na rowek.ich organizacyj zagranicz.. 
działalności wywiadowców, pracu- nych, konsulatów, poselstw i am­
jących w poszczególnych fabry- basad, wywiadowców cywilnych i 
kach. Ich to zasług!l byłf ostatni wojskowych, dywersantów 1 wy. 
masa.kry, dokonywane w fabry- słannników oraz agentów Gestapo 
kach niemieckich. jest stuprocentowe. 

3) Sekcja trzecia - to asobli- „Wysłannicy" w ścisłym tego 
wa Sekcja kontroli w S. A., oparta słowa znaczeniu pełnią raczej tyl­
na wywiadowczej działalności agen ko rolę organizatorów i k.ierow­
tów w kaMym oddziale aztunnó- ników, harmonizujących pratł po-
wek. · szczególnych wywiadowców. 

Tak sio rozrasta organizacja Ge Pierwszym krokiem przy nawią· 
stapo, daleko poza ramy poepoll- zaniu kontaktu jeat zwykłe nakło­
tego pojęcia zwykłej policji taj- nlenie do podpisania odpowiedniej 
nej. deklaracji przynależności do „włel-
żADNA PRACA NIE RA.IęBI kiego narodu nłemieckiego", do cze 
Praktyka Gestapoc wyprzedzała go zupełhle prosto l głośno wzy­

oczywiście :zamze Sformułowania wali rozproszonych po świecie 
prawne, na jakich opierała się or- Niemców dygnitarze hitlerowscy 1 
ganizacja. Jeszcze w 1933 roku Ge co wygląda zgoła niewinnię. 
stapo przechodzi z działalności wy- Po tym następują inne kwestio-
wiadowczej do prowokacji na włęk nariusze, które trzeba wypełnić. 
szą skalę I do słgytobójstw. Pracy na rzecz wywiadu oddajfł 

Poprzez podpalenie Reichstagu się zreszi,. w myśl instrukcji, o­
i przygotowanie pamiętnego pro- trzymywanych w kraju, przygod­
cesu, poprzez katastrofę w skła- ni nawet podróżni niemieccy. O­
dach żywnościowych w Hamburgu, hecnie panuje tu większa ostrołr 
poprzez morderstwa w kraju l po- ność ale swego czasu sportowcy 
za jego granicami prowadzi droga niemieccy, wyjeżdżający na zawo­
ewolucjl tej organizacji. W czasie dy zagranicę, otrzymywali druki, 
plebiscytów, głosowa6, Gestar o w których umieszczone było m. in. 
pomaga czynnikom administracyj- następujące wezwanie „zapamiętaj 
nym w organłzowaniu terront. Z cle sobie, sportowcy niemieccy 
biegiem czasu nie wystarczaj' jut wszystkie dróżki, azosy mosty l bu 
taJemnlcze znUmlęcla działaczy an- dynki w kraju, w którym będzle­
tyhitlerowakich poza m Rzea\ ł cie goścl6. Przyda sio to wam na 
ezplegowanle emtgnat6w - Ge- pewno". 
stapo wkracza na tereny pałaatw NA GRl1NOIE PODMINOWA· 
obcych s cał4 .wojll machiwl wy- NDI 
wiadowcf.ll i terroryatycznll. Wró6my jeszcze do stosunków 

Wydział kontroli emigrantów s wewnętrznych w Rzeszy • 
kontr • wywiadu rozrasta 819 w o- Rozbudowanie defens)'WJ' Jdtte­
sobny departament, podzielony rowskleJ świadczy niewątpliwie o 
jak przypuazcza ,,Ewenlng Stan- powatnym podminowania IJ'Wlła. 
dard". na działy, odpowiadające Nie dobrze musi dziać sio w partit 
grupom państw pod względem ich hitlerowskiej w szturmówkach, w 
stosunku do Rzeszy. wojsku, w policji zwykłej, akoro 

Organizuje dywersjo na ter~ apecjslne departamenty, brygady 
nach „obszaru tyciowego" m Rze l wy<lziały zajmują się kontroh\ 
szy w Austrii, Czechach, Kłajpe- znajdujących się tam ludzi. Tylko 
dzie w okresie przed okupacją, a strach obłędny przed ludźmi, przed 
terror obecnie, kiedy przejęła kal'- własnymi ludźmi, tylko świado­
toteki policyjne urzędów śledczych mość, te sytuacja wewnętrzna Nie. 
w tych krajach; sięga do Hiszpa- mleo musi prędzej CZJ pófnleJ wy. 
nil w okresie wojny l jak atwie~ woła6 bunt mas - mogły stwony6 
dzają korespondenci hlszpa6scy konłecmośó zorganłzowanla teJ W1 
(m. in. kor. „Kur. Wart!zawsk.łe- władowczo • terrorystycznej tnsty„ 
go") dziś „rządzi mszpa~"I tucjl. 

Na terenie „protektoratu" Czech Trzeba się wczyta~ w zasady Cl'-
1 Mora.w decyduje o wszystkim, po- ganizacyjne Gestapo, aby zrozu. 
cząwszy od pozwolenła na radło, a mieć, w jakiej sytuacji znajduja 
skończywszy na posładanłu karty się np. robotnik niemiecki, b. czło­
emigracyjnej. nek jakiejś organizacji socjaltsty-

Nie moma oczywlścle wpadać w cznej, mieszkający w centrum prze 
1 przesadę, nie moma wślad za pro- mysłowym. Człowiek ten azpiego­
pagandą hitlerowską uważać, te wany jest w miejscu pracy, w do­
„Gestapo" jest tak wspaniale zor- mu i jako socjalista. I gdyby kto 
ganlzowaną instytucją, te nic jej dla „ułatwienia tycia" chclal wsut­
się nie oprze. pić do partii hitlerowskiej, czyha 

Nie wszystko tet co Niemcy ro już tam na niego agent Gestapo. 
bią za gra.nicą Jest dziełem „Ge- Nie lada ofiarności trzeba, by w 
stapo". Akcję dywersyjną l agita- tkich warunkach zdobyć Bit na 
cyjną prowadzą również O?"". nielegalną działalność. A prze. 
cje partii hitlerowskiej wys!annk •· ciet l to, te stworzono apo­
Min. Propagandy, akcję wywładow cjalny wydział dla ochrony przed 
czą - agenci wywiadu wojsko- rótnymi wrogami Hitlera, a 1poo 
wego. cjalny przed socjalistami l komu„ 

Ale wszędzie w poblltu Jest a- nistami - świadczy o tym, te w 
gent Gestapo, który decyduje nte podziemiach fil Rzeszy coł sł~ 
tylko !' wielu wrogach reżymu, ale dzieje. WITOLD B. LECHOWICZ 
__......._ 

Zeński korpus paziów 
Dla dyplomaty zagranicznego nle 

stanowi w dzlslejszych warunkach 
wtelldej :>l'ZYJemnoścl, gdy otrzymu­
je zaproszenie przyjazdu do Trze­
ciej Rzeszy. 

Przede wszystkim wtzyta taka 
Jest Jak wojna: zawsze wiadomo, od 
czego sto zaczyna, ale nigdy nle wia­
domo, na czym sto 11ko1iczy, a zda· 
rzało się jut, te niektórzy opuszcza.Il 
Berlin z dutym ,.tmcenJammerem". 
Pa.n „prezydent" llacha mógłby nam 
dużo ciekawych rzeczy na ten temat 
opow'edzleć.„ 

Ale pomijając to wszystko, te sta­
le i zawsze na jedno kopyto nrz..„dza.. 
ne parady mundurowanych sztur­
mowców 1 sztafetowców bez udziału 

społeczeil.stwa, które apodelba .,.. 
trzy na spasłonydl nuuneluk6w Ftlb­
rera, a samo, głodne I przemoeson„ 
oblicza tylko, co TO W8ZY8TKO 
KOSZTUJE - nle sta.Dowłlt magae. 
110 dl& ró:btych goAcl Jqoałowla6-
111dch, węgłenklch, łot.eWllldcb, ""' 
muńskłch, a na.wet wł08klcb I blno 
pe.ilskłch. Przeto mlnlstertom Spr. 
Zagr, Rzeszy wpadło na pomysł po­
wołania do tycia corpU811 paziów 
Pl.Cl ~SIUE.J, którego l'&danłelll 
będzie podejmowanie. opiekowanie 
sto 1 towanyuenle goAclom sagn.­
nicznym. 

Podobno zgłosllo się mnóstwo kan­
dydatek.„ 
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Dale i Wschód w plomien·ach 

i jego bliisze oraz dalsze okolice , 

Tlmdldn znajduje si~ w p6łnoc­
no - w.chodnlej prowincji Chin 
właściwych. w HopeL Tient.sln le­
*1 nad rzeką Białą (Peho lab Hal­
ho), a któ.nt przecina al~ ta Kanał 
Wielki (zwan7 teł Cesarskim), bt­
CIZll01 północ Chin s centrum tego 
kraja (długość kanału llf7DOSl 
1.600 kim.). ' 

Peho wpada do zatoki ()syll 
(!łWBDej tM Pe;esyli), .któn wraz 
z leżącą na północ od niej zatoką 
IJaotung stanowi akład~it część 
Pohal, „bocznego mona" Morza 
1'..ółt.ego. Odległość 1'1ent.slnu od 
mona wynosi 60 kim„ a poaleważ 
rzeka jest ta WllAka, ~ta I Clilt­
gle alega mmulenlu, do amego 
mla8ta mogą dochodzić jedynie eta 
tki o banho małym zannrzenla. 
Drugą nledogoclnoś6 porta lltane>­
wl zamarzaało neki Pe w mlosią­
eacb slmoW)"Ch. Doł.e statki ocea­
niczne DtnymuJlł ·a.to na morzu 
pod Taku, leqe,m o ujścia Peho 
do zatoki, na prawym brzegu rze.. 
kl. Po drugiej ńl'onle rzeki lety 
'l'ongku, ~no J.l.nhł kolejową 
s Tlentsłnem. Odległoś6 tej przeI. 
dunkowej stae,Jl od Tlentsln11 wy-

-GRYPA. PRZEZIEBIENll! 
. BOLE Ot.OWY, ZEBOW1t.a 
·..:---.-.- .&OQuru• 

• OĄSECKIEOO llllt•..-.--„ • TOll!BIAClł 

nosi w Dnil wodnej 55 kim., w li­
nii kolejowej 48 kim. Tongku jest 
stacją węzłową na linii Pekin -
Mukden, przez sam zaś Tientldn 
pnechodzi ponad to linia kołeJo­

wa, ldJ!ea od Pcklnu cło Hankoa 
nad .Jangł3e.ldanglem. Od1egW6 
1lentsana od Poldml 1IPJMllł lłO 
kim. 

Poza bezpośroc'lnlm ...aoglem 
Tientsina wymlenl6 nalety, W:ateY 
na p6łnoc od niego port Czellaang­
tao, jedyny port tej prowincji Die 
zamum~y :U.nu\. .Pooi:ł.ej niego, 
w odległości U kim., imsjduje •~ 
naclmonkle kąpielisko Petalho, ele 
s„ sło wlelklm powodzenlem 
wśród Euroi)ejczyk6w, przebywa)! 
cych w Chlnacb. 

Poza dawmt lltoJk4 Chla, Peld­
nem, w prowincji Hopel lety elJ'll­
na w dziejach Chin, majdaJllC& się 
na połowie drogi poml~ Peki­
nem a Mukdenem, miejscowość 
Szanhallman. Nazwa „wrota po­
między górami a mon.em" dokła­
dnie obrazuje połotenle tej miej­
scowości, Istotnie bowiem loty ona 
w niewielkiej odległości od mo­
n.a, •którym w tym miejscu pn-­
wie, te styka.ją się góry. Tu zaczy­
na 111~ historyczna hodowla Chin. 
Wlelkl Mur Chiński, ciągnący się 
stąd na długości przeszło 5.000 kim 
ai po zachodnie kresy Chin. Wol­
na przestneń pomiędzy morzem a 
górami, stanowiąca przejście z Man 
dżorll do Chin, niejednokrotnie w 
dziejach Państwa Srodka była te­
renem walk, kt6re decydowały o Io 
saeh tego kraju. Szanhalkuan był 
tym dla Chin, czym Termopile dla 
GrecjL 

W CHl"S'BKIEJ DZIELNIOY 
llZANGIIAJU 

Dz i ei e koncesii 
miedzrnarodowrch 

w Chinach 

„ Wyspa Czapli" 
Kilka sł6w o· Amoyu i wyspie Kulangsu 

Armia chińska 
moie bri powiekszona do 40 mil. ludzl 

Spór o wyspę Kulangsu, konce- dzo zdrowe i pożywne. I 
sję międzynarodoW14 w Amoyu, wy Japończycy obsadzili Amoy je­
daje się zabawny, gdy się zważy, szcze przed rokiem ,nie posunęli się 
ie wyspa ta ma niespełna 4 klm. jednak od tego czasu w głąb pro­
kw. powierzchni ,2 klm. wzdłuż, 2 wincji Fukien, zatrzymani przez 
klm. wszerz. Za czasów pokojo- trudne do sforsowania góry i dziel­
wych, t. j. do roku 1937 przeby- nych mieszkańców prowincji. O­
wało na niej 250 cudzoziemców, a hecnie usiłowania Japończyków ~ 
chińska ludność na terenie konce- władnięcia koncesją Kulangsu Sił 

cji wynosiła 40 tysięcy. i wymowne i jasne: Japonia od 
Teren koncesji cudzoziemskich pierwszych sukcesów w wojnie z 

na Kulangsu obejmuje koncesję Chinami domaga się zlikwidowania 
japońską, powstałą tam w roku koncesji cudzoziemskich w Chi-
1900, amerykańską (do roku 1899 nach, pragnąc je przejąć na swoją 
brytyjską) oraz t. zw. „Międzyna- własność. Próby w tym kierunku 
rodową Osadę Kulangsu", prokla- były czynione i w Tientsinie, i w 
mowaną jako taką przez władze Szanghaju, ale wszędzie napotyka­
chińskie w ·1920 roku. Wyspa Ku- ły one na zdecydowany opór mo­
langsu leży na przeciw Amoyu, carstw zachodnich. Wojskowe wła 
przedzielona od miMta wewnętrz- dze japońskie, nie mogąc przed 
nym wspaniałym portem, szeroko-I swoim krajem pochwalić się od za 
ści 400-500 mtr, długości 3 klm, jęcia Kantonu, t. j. od miesięcy, 

OBBAZEK Z WYSTAWY AMOJ" 

z.aopatnonym w nowoczesne doki i żadnym sukcesem militarnym, pró 
warsztaty reparacyjne. Koncesję I bują szczęścia gdzie indziej. Jako 
KulangBU, letącą całą w zieleni, o- teren pierwszych prób obrali ao­
tacza miasto chińskie. bie małą wyspę Kulangsu, której 

Amoy, którego nazwa w klasy- powierzchnia jest szesnaście razy 
cznym dialekcie chińskim brzmi mniejsza od koncesji w Szangha­
,,Hiamen", co maczy „Wrota Re- ju. Próba ta udałaby się moie 
zydencji", zwane jest też „Wyspą przed kilkoma miesiącami. Dziś dy­
Czapli" od wspaniałych białych wersyjno - propagandowe akty Ja­
czapli, które stale odwiedzają tę pończyków na terenie Chin, pro­
wyspę. Za czasów mandarynatu wadzone niezawodnie w porozumie 
motyw czapli utywany tu był jako niu z partnerami totalistycznej 
dystynkcja urzędników pewnego „osi", nie mają już żadnych szans 
stopnia. Pióra tych ptaków są w powodzenia i tak samo jak akcja 
bardzo dutej cenie w Chinach, a I Berlina i Rzymu spotkały się ze 
ich mięso zdawna jest polecane sprzeciwem państw zachodniej Eu 
przez Jekarzy chińskich jako bar- ropy i Ameryki. 

Koncesje cudzoziemskie 
istnieia ur Cb inach od 100 lat 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
koafilkt, rozgrywający BIQ obecnie w 
Ch1nacb w związku z koncesja.ml co­
dzozłemskłmł w tym kraju, przypada 
&lmra.t w setną roznłcę wojny, która 
9łworzyła pierwsze zarodki koncesji 
w ,,Pa6stwle 9roclka". Była to t. zw. 
„wojna opiumowa", któ.r:a powstała 
na tle silnego zadratnlenła 11toson­
kqw pomiędzy w. Brytanią a <Jhlna.­
ml z powodu trudności, jakle Angli­
cy lltale napotykalł r.e strony Chin w 
kwestii Olltatecmego uregulowania 
handlu zagranicznego. Traktat nan­
kł6skł, zawarty po tej przegranej cłJa 
Chin wojnle, poza specjalnymi przy­
wilejami handlowymi nadawa.I kup­
eom brytyjskim prawo budowania w 
miejscach AclAle określonych, domów 
I składów towarowych w pięciu por­
tach, a mianowicie w Szanghaju, Kan 
tonie, Amoy, Foczoa 1 Ningpo. Z 
tych to pierwotnych Oll8.d kupłecldch 
w t. zw. „traktatowych" cudzoziem-
11Ide, t. j. tereny ebterytorlalne. 

Pierwsze mleJsee pod względem 
czasu Istnienia, wielkości I znacze­
ni&, zajmują koncesje w Szanghaju. 
Powstała to w r. 184S osada brytyj­
ska stała się w następstwie zaląt­
Idem dzisiejszego S:r.anghaju, nie tyl­
ko jako mlaBta międzynarodowego, 
ale tet Jako wielkiego mi&llta chl4-

!1klego I porto. 
W drogim porcie traktatowym. 

Amoy, koncesje odzozłemskle leł.ą na 
WY11ple Kulangso (ł kim. kw. pow.). 

Koncesje w Kantonie - angielska 
i francuska - letą na wyspie Sza.mln, 

W górnym biegu Jangt!lekla.ngu 
znajdują się koncesje w portach rzecz 
nych: Hankoo (prow. Hopel), Ou.ng­
sza. (prow. Hunan) I Czungklng 
(prow. SSseczuan). Z pięciu koncie­
sjł, jalde Istniały w Hankoo, pozosta­
ły tylko francuska I japo~a. Niem­
cy utracili swoją koncesję w wyniku 
wojny światowej, a Z. S. B. B. I W. 
Brytania zrzekły się dobrowolnle inro 
Ich uprawnień terytorialnych. 

W dolnym biegu rzeki .Jangń!Je lat­
nieją ogólne osady mlędzynarodowe 
w ,portach: Wuho, Nankinie I Suczoo. 
W tych dwóch ostatnich mla8łach 
istniały równlet koncesje Japoóslde. 
Do roku 1926 Wielka Bryta.n.la mlala 
koncesje w Eloklang I Czenklang. 

W półnoonych portach chlńsldch 
ogólne osady cudzozłemslde znajdują 
się w Tslnanfo, Ozoot.son l Wełh­
sien, odrębne zaA polityczne konce­
sje w Tlentslnle, leżącym w prowin­
cji Hcpel, nad ujściem rr.ekl PeL 

Sprawa zniesienia koncesyj cudzo­
ziemskich w Chinach nie jest wcale 
pomysłem Japońsldm, domagał Illo 
tego jeszcze w swoim rewolucyjnym 
programJe „ojciec repąblikl chllt­
skleJ", Sun ,Jatsen. To hasło lety ró­
wnież w programJe Kuomintangu, 
dążącego do ustalenia swoich sto­
sunków z obcymi 'państwami oa pod­
stawie równoścl 1 wzaJemnoAcl. 

Armia z poboru znana była w 
Chinach już za najwcześniejszych 
historycznych dynastii chińskich, 
kiedy to ludność męska po żnl· 
waeh obowiązana była przejść 
wyszkolenie wojskowe. W później 

szym okresie - w m-lm wieku 
przed Chrystusem - zapoczątko­
wany został system podzlałq lud­
no8cl męskiej na grupy po 100 lu­
dzi, z których jedna połowa była 
obowiązana wykonJWae prace na 
roll. a druga służyć w szeregach 
wojskowych. Od tego czasu aż 

po X-t;r wiek po Chr. stosowano 
rótne systemy poboru, którr osta­
tecznie zanucono, h7 przejść do 
armil płatnej. Taki stan rzeczy 
łnrał do roku 1936, w którym po 
raz pierwszy narodOWJ Bąd chiń­
ski przeprowadził eqśclow;r pob6r 
tołnierzy w kraju. Wojna z .Japo­
nlf, która wybochla p.ned dwoma 
laty, nie pozwoliła zreaUzować 

całkowlde nędowego piana pobo-

llltler, ani sowieccy, ani une?J"' 
kańscy oficerowie. Ich czynnoMJI 
sprowadzają się do szkolenia ołl­
cerów chińskich różnych broni 
technicznych, zwłaszcza pilotów. 
Jedynym cudzoziemcem w chlń· 
sklm sztabie jest Niemiec, :Ed­
mund Stlnnes. Oficerów llnłowycll 
Uczy armia chińska 160,000. 

Większa ezęś6 generałów I ofi­
cerów rekrutuje się • dawnych U'­

mll prowincjonalnych. Zostali oni 
wcieleni do armii rządowej w okre 
sle unifikacji Chin w latach 1935 
- 19S7. Wśród korpusu oifoel'­
skiego znajduje sio jednak taJde 
takie wielu niefachowców J lucid 
nleodpowledzlalnycb, co w bardz• 
llcznycb wypadkach dotkliwie od­
bija sł~ na poezcrególnych operao­
cjach wojennych. 

Ostatnio ten stoa ~ w _., 
mli chińskiej uległ wielkiej · poo 
prnwle, na co wpłynQło nie tylko 
rozbudzeule patriotyzmu Dar'O~ 

wego, ale .również i ta okolicznoś4 
Od Wfbaeha woJn7 po ebec:my t.e kadrJ oflcenkle ceru bardzleJ 

okres, aarodOWJ Bqcl obl6skł wypełniają lllt wychowankami A­
zmoblllzował ~ miliona iołnl&o kademll Wojskowej, na której me 
ny, s czego Z mlllon7 ,Jest w linii, le stoi sam generalissimus, Czang· 
700 tysięcy stanowi wyszkolone Kai-8zek. Wszyscy o1 młodzi oft­
rezerff1, 500 tysięcy błerr.e udział cerowie, rekroto.ACJ' Ili~ ze st.­
" partyzantce, a na resz~ ski&- dentów wy7.szych uczelnl, łNłdź ab­
dają się si.:_aty w zabitych I ran- solwentów szkół średnich, claA 
nych. Od roku luki w armll wy- podczas obecnej wojn7 nJezllczone 
pełnlane są co miesiąc dopływem dowody dużej odwagi. Dzlelnle se­
świeżych i wyszkolonych sił rezer- kundują Im szeregowcy, kt.órq od 
wistów w ilości 100 tysięcy łodzi. dwuch lat krwawo bronhł swego 

W chwili obecnej armia chińska kraju przed najazdem japońskim. 
rozporządza 198 dywizjami w peł- Mimo półtora miliona zabitych I 
nym składzie, t. j. po 10 tysięcy rannych, siła armil chińskiej z dnia 
żołnierzy w dywłzjL W ostatooz- na dzień wzrasta zarówno liczeb­
nej potrzebie Rząd eblńskl może , nie, jak 1 moralnie, czego najlep­
powołać pod broń 40 mllonów żoł- szym dowodem Jest fakt, iz nie 
nierzy, czyli połow~ ludności .Japo- potrafiła jej dotąd zmóc, w elJlg1I 
nll. dwoch prawie lat, · doskonale wy­

Naczelne dowództwo nad tałą 
armią chińską sprawuje Czang­
Kai-Szek I jego to ostateczną apro 
ba~ uzyskać mosZfł wszystkie pia 
ny wojenne. "Mózg"' armil chiń­
skiej, poza gen. Czanglem. stano­
wię tnej jego doradcy, s których 
dwaj, Pai Czong-Hsl, muzułmanin 
1 prowincji Kuangsi, I Ozoa En­
alal, komunista, byli do wojny Je­
go wrogami, a trzeci, młody gen. 
Czheng Czheng, jest szefem sztabu. 

Na decyzje Czang-Kał-Szelm 

nie mieli dotychczas najmniejsze­
go wpływu coclzozlemcy: ani Niem 
cy, których przed rokiem odwołał 

WIELKI MUB CHIRBKI -

ćwiczona I znakomicie technicznie 
wyposażona armia japońska. 
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K. URS·Y RADIO T~CHN1K11ELl.KTROTECH•u•u 1~ ~telefon 11·57·15 · I WIADOMOSCI SPORTOWE . zatwierdzone przez Kuratorium Okr. Szk. Warsz. Teoria, Praktyka, Warsztaty, Labo~atorium I ,... :i 
P..,apekty bezptotn1e. •· A W A m. Sekretariat czynny w godz. 10 -· 13119 --21.1 Im• ···•••••••••••••••••••m•m•d , • łC!flr.a7 ltera1pondencyln• 1 ------·1• 

Man~aty PP~. [ HlaJOWJ[h lwiąl~ÓW lłWO~OWJ[~ 
w Kaliszu 

W wyborach do Rady ;Miejskiej 
tr Kaliezu s :Li1tj- PPS. i Kla!IOwyeh 
ZwiąHów Zawodowych. przeali 
naatę.pujący tow&rz)""e: 

W okrę6" I: Ludwik Najmro· 
~ .....:. zut~pca Stefan Lehoda. 

W okręgu li: Boleeław Roepon· 
de~ Jóad Koniczek., Antoni Sa­
molak - .zutęipcy: J Ul J erych, 
Jan Maciejewak-4 JózeI Bartocek. 

W okręgu Ili: Józef Ilepert, A· 
dolf Marek, Jóśef Wachowski, 
Kaziimien Ma.rcinia~ Felicja Ry· 
żyoh - zutępey: Edwa.rd Ozimek, 
Adam Wierzy~ Roman Be­
trant, Maria Ratajczyk, Stanisław 
Wierzbicki. 

Wokręgu IY: Muei.n Mocny, 
Józef Makowek.i, Bron.i.aław Paw· 
lak- zutwcy: Stefan Faik?w«i, 
Fra~mek Kotala, Józef Cerekwi­
cki. 

W okręgu Y: Stanisław Koni· 

~ Staniała-w: Wolniak, Edw.ard 
Boruyński - zaetęipcy: Józef Kła 
mec.ki, Bronisław Kubacki, Jóżei 
J abłkow&.ki-

W okręgu ~'I: Władysław ~'via· 
ttkowakii - zastępca Zygm.Ulllt We· 
r~azczyń&k.i. 

W okręgu VII: Ma.rian W eso· 
łowaki - zastwca; · AJ.ek.&ander 
KotkoW'Ski. 

W okręgu YIII: Czeaław Jęd«-a· 
szak, Kazimierz Sztole, Józef Ko· 
walski - zastępcy: Maciej Ku­
rzaj, Michał Bilski, Waiwr.zynice 
Zduniak. 

W okręgu IX: Mieczysław J aro­
cim~ Władyeław Suwałowsk.i, 
Zofia Bonusiak, TadeU8.Z Kałużny 
- za&tępcy: Stanieław Bar:to8z· 
ezyk, Józef Szczęśniak, Stanisław 
Koma~ Władyda!W Frankow· 
ski. 

Prywatne Męskie 6imnazjum &raflczne 
1111. MARSZ. Pll:.SUDŚKIEGO 

W WARSZAWIE 
t}L. KONWIKTORSKA 2, TEL.11-57-27 KSZTAl..CI DRUKARZY, 

' LITOGRAFOW I FOTOCBEMIGRAFOW. EGZAMINY WSTJJfP· 
· NE .ROZPOCZNĄ SIĘ DN. 22 CZERWCA 1989 B. INFORMACJI 

. UDZIELA I PODANIA PRZ YJl\IUJE KANCELARIA GIMNA· 
ZJ1JM W GODZINACH OD 8 DO 18-EJ. 

Proces ko eiarzr fłOWOSCI 
ZAKAZANE REGATY 

GD~SKIE 
w nocy z 28 na. 29 marca r. b. wy tło sygna.hl jest naftowe. Nie zelek· W niedzielę odbyć się miały w 

darzyła l!lię katastrofa kolejowa 11a tryfikowano go bowiem jeszcze i Gdsl.f.situ poiskit: regaty wioślarsltie 
st. Rembertów. Pociąg towarowy ja światło słabo widać. p<.d p1vtelltotatem generalµ.ego Ko. 
d'ICY ~ Warszawy wpadł na stojący _ A tei·az, l'° katastrofie zinie· misarza. R, P. p. min. Chodackiego. 
pociąg osobowy. W wynlku katastl'O n.łono to wszystko? - pada pytanie. \V ostatmej chwili władze gdańskie 
fy 4 osoby poniosły śmierć, 9 osób _ ~ie. ·wszystko pożostało po sr.t. wydały zakaz rozegrania powyż. 
odniosło ciężkie uszkodzenia. remu. szych zawodów; 

&ledztwo ustaliło następujące oko PIORUN UDERZYL W WIEZĘ 
llczno&cl: Pociąg osobowy, który wy KIEROWANIE RUCHEM DO SKOKóW PLYWACKICJH 
l'uszył ze stacji Warszawa - Wileń· NA śLEPO. w czasie burzy, która przeszła 
ska w kierunku Brześcia nie miał Dyżurny 1'Uchu Laaota opowiada. nad Katowicami i okolicą, piorun 

Od.razu · 20 asów sportu walczyć 
będzie ze sobą na bieżni. 

TENIS 
JĘDRZEJOWSKA W .POLFINALE 

MISTRZOSTW TENISOWYCH 
LONDYNU 

Jędrzejowska, Która w trzecie) 
rundzii> turnieju tenisowego o mi. 
strzostwo Londynu pokonała pamą 
Pittman 6:1, 6:3, w czwarteJ l'UD­

dzie wyeliminowała jedną z czoło­
wych ro.kl.et angielskich Saunders 
6:2, 6:1. 

NIEDZIELNE IMPREZY 
m'O. fFFt-·~-

wedle rozkładu zatrzymać się na st. szczegółowo oo się działo przed ka- uderzył w wieżę do skoków pływac.. 
Rembertów. MIJ,f!zynista Jednak wi- tastrofą. Jego zdaniem. winę za ka- .kich na pływalni miejskiego klubu 
dząc w punkcie końcowym stacji za- tastrofę ponosi nastawniczy Suchoc- w Giszowcu, uszkadzając ją powa. 
mknięty semafor - pociąg za.trzy- ki, który zasnął widać w swej bud- . . NA PROWINCJI 
maL ce, nie usłyszał polecenia otworze- zwe. W Krakowie mecz ligowy Craco. 

Do odpowledzlalnoścl karnej po- nia sygnału przejazdowego 1 wsku- RADA SPORTOWA W KRAKOWIE wia - Ruch. 
ciągnięto: nastawiacza st. Rember· tek tego pociąg osobowy musiał za- PR.ZESTALA ISTNIEC W Poznauiu mecz ligowy Warta-
t6w Stanisława Suchockiego, dyżur- trzymać się przed semaforem i st.al Przed dwoma taty powstała w Garbarnia. 
nego nadzorującego Adolfa Dil·ltSa' i tam pl'Ze'L 20 minut _ aż do chwili, Krakowie z inicjatywy kierownika W ChorzoWie mecz ligowy AKS -
dyi;ornego ruchu Wincentego Laso- gdy wjechał na niego tąwa.rowy. Okr. Urzędu w . .F. i .P. w. płk. Warszawianka, . 
~.Zasiedli oni na ławie oskarżonych A. Wójcickiego Rada Sportowa, któ- W Lodzi mecz !igowy Union Tou-
przed warszawskim sądem okxęgo- - Przyznaję, - ąiówi Lasota, - rej zadaniem było łączyć wysiłki ring - Pogoń, Finały o mistrzo-
wym. . te z posterunku Suchockiego nie o- czynnika społecznego dla celów roz. stwo Polski w szczypiorniaku, mecz 

PRA-OA CZY KATORGA trzymałem sygnału, Iż pociąg pr.ie- woju wychowania fizycznego. lekkoatletyczny Lódź - Poznań 
Po odczytaniu aktu oskartenia roz puścił, ale w nawale roboty wypa- Rada we znalazła jednak w Kra- i finały turnieju tenisowego o mi-

poCZ'"li składać wyjaśnienia oskarże tlło mi to z pamięci. Gdy przyporo- kowie odpowiednich do pracy wa- strzostwo Lodzi. 
" nialem sobie I zatelefonowałem na W .,.„_rachow1·cach mecz o weJ· ni, przyc.zym wyszły na jaw fakty, runków 1. wobec jej bezczynności „...,. -

wskazujące, że w gospodarce kolejo posterunel' było już zapóźiio - wt.e- płk, Wójcicki zwrócił · się z ankietą cie do Ligi SKS (tSarachowice) -
wej w~zła warszawskiego dzieją się dy właśnie nastąpiło zderzenie. Du- do wszystkich członków Rady o wy. Łódzki KS. 
rzeczy, kt.óre tn1dno nazwać inaczej żą wlnę ponosi tu brak tak zw. „po- powiedzenie się, co do jej dalszego W Toruniu mecz o wejście do Li. 
jak skandalem. wtarzaczy", które automatycznie od· istnienia. W tych dmach, na pod- gi Gryf - Legia Pozna.I\. 

Dirks zezna1, że był tego dnia bar twarzają na posterunku dyŻUrnego stawie oświadczenia się większości W Sosnowcu mecz o wejście do 
dzo przemęczony, Przez stację Rem ruchu położenie on;ądzeń sygnallza- członków za rozwiązaniem, Rada Ligi Unia Sosnowiec - Fablok 
bertów przechodzi w ciągu doby od cyjnych, znajdujących się na szlaku. Sportowa Krakowa przestała i~tnieć. Chrzanów, 
120 _ 170 pociągów. Każdy trzeba Takie „powtarzac-Le" są nawet na W Drohobyczu mecz o wejście dl> 
przyjąć 1 odprawić, a dyżur trwa 12 najmniejszych stacjaeh, a w Belµ· WIELKI MECZ SZTAFET 4X60 M. Ligi Junak - Unia Lublin. 
godz.in. Od trzech lat nie miał urlo- bertowle, gdzie jest talt włełld nich a.!ÓW !zermierki, wfo~Zar.!twa, tenisu, W Stanisławowie mecz o wejście 
pu, ponieważ ilekroo o urlop prosił pociągów nie było ich i niema do- boksu ł trenerów do Ligi Strzelec Górka - Policyj. 
- zawsze odmawiano. tychczas. . Myślą. przewodnią. organizatorów ny KS Luck. 

Pensji pobierał 170 złotych. Z te- Poza tym, Lasotę. mówi o podob- „ Wielkiej Rewii Asów Sportu" na W Wilnie mecz o wejście do Ligi 
go mui-iał się ut~ymać z żoną i dziec nyill zbiegu okollcznośct oo Dłrkll: FON, w :m;u 28 czerwca na Stadio- śmigły - Ognisko Piflsk. 
klem, które tego dnia zachorowało. żona <!bora na serce, zdenerwowanie nie w. P., było pokazanie publiczno. W Radomiu mecz o wejście det 

- Otizymywał pan wynagrodze- ldopoty mat.erlalne (pensja 200 Zł.). ści w ciągu 8 godzin, jak najwię- warsz. ligi okr. Czarni - Ursus. ·Kron·1ka Ruchu Rewoll ucy1·nego nie za niewyk01zystany nrlop, a mia SKUTKI SYSTEl\m. 12:1! kszej grupy dawnych i obecnych ----~-...-.„ ----111-nowicie 65 zł. za 28 dni urlopu. głośnych sportowców. .PoniewllZ' 
- Ozy ten sposób nleudzlelanta· ur St. Suchocki nie wie jak się ka- programu nie można jednak roz-

lopów jest zwykłą metodą na kole- strofa wydarzyla. Prawdopodobnie ciągać dowolnie, a awizowa~e już 

Ul Pols'e Jach 'l - pyta sędzia. zmęczony · 12-godzlnnym dyżurem punkty pokazów nie wyczerpały ol­
- Tak jest. Było takich jak ja zdrzemnął się na chwilę. Być mote brzymiej listy naszych asów, rzuco. 

,„"-· i .1 t znacznie. więtiej. 1iawet, że odebrał telefon Lasqty po- na została myśl wielkiego meczu 
uH'Zał s ę nowy VI us row(any) działalności bojowej, Zofia Kunic „NAFTOWA" SYGNALIZACJA IecaJący otwucie drogi dla pociągu sztafet 4 X 60 m. z udziałem wy. 

Nr. kwartalnika (tom nr. 2 18 ka: Wspomnlenia (1906 r.)1 Wł. o samej katastrofie Dlrks mówi osobowego.· Prawdopodobąłe semaf()r bitnych osad, złożonych z przed-
1939 r.) poświęconego dziejom Rutkiewicz: Z moich wspomnień, niewiele. Wyszedł zgodnie z przepl· otworzył, a potem sam nle Wie Jak stawicieli różnych sportów. 

b b Ć b się stało, że go zamknął, 
walk o Niepodległość i Socjalizm. Stanisław Fiszer: Wsp<>mnJenia 0 sami na peron,. Y · Y 0 ecnym przy w druglm dniu rozprawy, sąd po- Tak więc zobaczymy sztafetę 

Kwartalnik ten j"ako wydawnic G'b I k. S d · D odejściu pociągu osobowego. Pociąg Q. tanowlt wyJ·ech-.a do Remc bert,,,..,a wioślarzy z olimpijczykami Brau. 
• t as 1m, prawoz ama, o- odjechał 1 Dirks miał wrażenie, że ·~ ...,. ~„ 

two. Stowarzyszenia b. Więźniów kumen•ty: Na tropie „Robotnika", · przejechał już semafor wyjazdowy. celem dokonania ·wlzJl lokalnej na ~::.:;· t!:~~;k, ~ 1 k~::°J empcbi:Zgnąta.-1 
P t't · h h d • d d ' -ni t.e t zl rid ć mlejscą łcatastrofy;. Do Rembertowa " ot ycznyc wyc o z1 po re u: Księga życiorysów działaczy re- - BY&·~ n zresz ą e \ a ' wezwani zostall również świadkowie Tarłowski i Spychała, sztafetę szer 
cją Adama Próchnika i posiada wolucyjnych (arkusz 17). gdył zasłonięty Jest przez słupy- trllk w liczbie 26. mierzy pod dowództwem mjr. Se. 
materiał nast.ępujący: • Do Nr. dołączono kartę tytuło. ej•l-el•e•kt•ry-cz•n•e•J.•P•o•za-te„m_zaś __ świ_a-____ ~-·111!"!"-~-""!ll--• gdy, sztafetę bokserów z Czortklem 

W l Kowalskim na czele oraz sztafetę 
A. Pr6chn1k: Sądy OJenne W ·wą do I-go tomu Księgi życiory- . 7Jożonlł z głośnych trenerów: Kos. 

1908 roku, Eugeniusz Ajnenkel: u sów N k a z c h w I I I 111 soka (piłka), Rehrla (tenis), Cejzi-
stóp' łódzkiej szubienicy, Roman • 8 · ka o.-atletyka> t Stamma (boks). Adres Redakc11 i Administracji: • 
Szcz-awlński: Radom jesienią 1918 Warszawa, SenatOrska 36 m. 15 Zabezpieczy. Cfę w· razie nalo- V E X'' 

Kronikę nabywać można: w ksłę turalna w ekstrakcie znanej r., Edmund Buch: Wspomnienia z • tu gazowego tylko kawa na- . :. .· . . , w·1e1k•1 koncert n· 
-·-----------• garni Gebethnera i Wolfa, w Księ- ' firmy FON • . 

garni R<>botnicze), Warszawa, ut. Zakłady Przemysłowo - Baodlowe 
Czerwonego Krzyża 20, w Admi- Sp. z ogr. odp. w W-wte. . 

zyQl\IUNTOWSKA 8 TEL. 10-48-82 
nistracji „Robotnika", Warszawa, 
ul Warecka 7. 

Warunki prenumeraty: Rócznie 
( 4 zeszyty) 6 zł. Zagranicą 7 zł. 

I Nr. pojedyńczy 2 zł. Konto P.K.0. 
10.868. 

Rozmvki umrslowe 
Prled stra1k:em 

w Towarzystwie Schenkera 
ca' oraz do „termlnoweg<J wykofi. 

<'Zt:1•la wszelkich powierzonyrh prac'!, 
F.l•wnocześnle Zarząd firm,, :cobo­

w;1łzuje się na Walnym Zebraniu 
!•m~cjonariu.<Jzów poprzeć żądania 

pta<'.ownlków. 

W nadchodzący poniedzlalek, dn. i kompo:zytor prof. Jerzy Lefeld, . 
26 b. r. odbędzie się w Operze War- Program zawlem utwory polskie, 
smwskleJ pod protektorał4UD Pana francuskie, · anglelslde i hlszpańskte, 
Marsza.łka Edwarda Smlgłego • By- m. in. arie operowe 1 pełną wdzięku 
dza wieud koncert, z którego całko- uwerturę „Bajka" St. Moniuszki.· 
wity docbod jest przeznaezony na pieśni Karola Szymanowskiego, l.\'Ia.- · 
Fnndosz Obrony Narod-0\Vej. \1\' kon- urycego Ravela, F. Obradorsa, uwer 
cercie tym, zapowiadającym się nie- turę „Polonia" Edwarda Elgard.,· 
zwykłe atrakcyjnie, udział biorą: zmarłego niedawno czołowego karu-· 
znakomita nasza śpiewaczka. o sła- po:r.ytora angielskiego oraz „Marsza 
wie europejskiej, Ewą. Bandrowska- radosnego" Emanuela Chabrler'a. . 
TurfJm, oraz Orkiestra Symfoniczna Początek koncertu o godz. 20.15. 
Polsldego RaAlla. Dyryguje świetny Fragment koncertu będzlo tranlł-' 
ltBiI>elmistrz Grzegorz Fitelberg. mitowany przez wszystkie rozgłoś­
Przy fortepianie doskonały pianista nie Polskiego Radia. 

-ZWWW wc••rP__.,? •• llP •&-m _ 
KAZDY KRAWIEC 

ZaoszczP.dzi sobie czas i uniknie uciążliwych obliczeń, posługu­
jąc się ńownczesnym podręcznikiem k JjU według praktyczne­
go systemu 

„ADAM PARIS" 'N opracow~niu 
l. Kunina, absolwenta akademii 

„Adam" w Paryżu 
I część - 4 zł. Il cz. - 7 zł. Adre..i dla zamówień: I. Kunin. 

Wilno, Zawalna 24: P. K. O. 702.049 

Pracownicy przyjęli oświadcrenie 

djTekcji do wiad.omoścl z tym jednak 
zastrzeżeniem, li do oznaczonego ter­
minu (termin , Walueg·o Zebrania, 
dnJa SO b. m.) agendy firmy Schen­
ker nie będą przejęt-e przez F. Har­
twig, a załatwiane jedynie przez per- ! 
son:il, ja.ko pracowników f, Schenker ••••••••••••••mmr.m•m&mm••••••• 

Pracownicy zrozumieli mączenie 

i jedyJiie w jej Imieniu". Radio warszawskie 
organlzacji zawodowej w walce o s 25 Zj _„ .., ___ , ł NIEDZIELA, 25 czerwca ta" - pog. . „ a""-' ~ ..... os u 

•• dzle6 stanowiska Zan.ądu Schenke- swoje prawa i zgłosili przystąpienie WARSZAWA I: 7.00 Pieśń. 7.05 Pomorskiego". 11.30 Aud. dla pobo· 
* ra oraz wysoce niekoleżeńsldego po- do Związku Zawodowego Pracowni- Aud. dla wsi. 8.00 Dziennik 8.15 rowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud, po 

Za rozwiązanie powyższego zada· · stęp.owania dyrektora Stasiewir,za ków Handlowych, Przemysłowych i Koncert Marynarki Woj. w 'Gdyni. lud.n. 14.45 Reportaż ze świetlicy w 
Dla Przeznacza Redakcja do rozl~"- 9.00 Muz. (płyty). 10.00 Nab, ze · Chorzowie. 15.15 Muz. ang. 15.45 

3 ksi~.i.ir ,,.,.,... (dziś już pracownika firmy Bar- Biurowych R. P. Sienna 16. Spały. 12.00 Hejnał. 12.03 Poranek Wiad. gospod. i Dziennik. 16.10 
wania nagrody _.-owe. twlg)-personel biura. w War~"l>t. v\c W wypad.Im jaklegokohvlek obja- muz. (ze Lwowa) 13.00 Wyjątki z „Mia.steczko żyje z mebli" - repor-

Termln nadsyłania rozwiąz'\A z te- ł .... 2- clzlnn tr Jk d t wu nieloJ'alnos·c1· ze strony d..,...ekcJ·t, Pism Józefa Piisudskiego. 13.05 tllZ z Targów w Nowem. 16.20 Rec. Znaczenłe .,,.,..a11:6w "'Ozłomych: og o:ou go Y s a emons r"9 "· tef R h · 16 -_„. r go działu upływa z dniem 29 b. m. Przegląd czasopism. 13.15 Muz. obia· skrzypcowy S ·ana ac orua. .4o 
la) Forma ustroju państwowego, 2a) Decyduje data stempla pocztowe- cyjny„do którego.przystąpili wszyscy pracownicy natychmiast przystąpią. dowa (z Wilna). 14.45 „Czytamy Nauki społeczne - w oprac. dr. 
B Ż k ił ś · 2f) Ptak pracownicy. Stra.Jk rozszerzył "'' na do strajklL Należy mieć nadzieje, ~ Mickiewicza" (z Krakowa). l5.00 Aleks. Hertza. 17.00 Muz. tan. (p!y-

o e m o ci. nocny go, Adres: Redakcja „Robotnika".-j Inn•· tereny (BIAŁYSTOK, r. ..... n~, "' · J Go 3a u u b firma Hartwig, finansowana. przez And. w dla wsi. 16.20 Kwadrans woj ty). 18.00 Rec. „p1ewaczy uno r-
{wspak), ) Legenda, bajka; po. Warazawa 1. Warecka 7, z dopia.. KATOWI"'"'). k · st Ch j l · dez 18 30 Utwory fortep BrahmS'l 

v~ Bank Gospodarstwa. Krajowego nie s owy-w opr. m1r. an. o ee ue · · · • 
danie O bogach albo bohaterach. k!em: „Rozrywki umysłowe" . go. 16.35 Madrygały angielckie 17 i w wyk. Zbigniew~ Drzewieckiego. 
Sg) Popularne imię cyga&!kie. 4a) * W odpowiectzl na to dyrekoj~ wy- zechce współdziałać z Towarzystwem 17 w. w opracowaniu Mariana Ob. 19.00 Aud. strzelecka. 19.30 „Przy 
Symbol chemiczny plerwtastka alu- Rozwiązanie za'd!A z dnia 11 b. m. wieslla komunikat, wzywajqr.;y do Schenkera, kierowanym przez ber- sta (z Poznania). 17.15 „Podróż wieczerzy". 20.25 Aud. dla wsi. 
minium. 4d) .Rodzaj papugi. 4h) Za-"--•- Nr, 1. (arytmograf), „zaniecha.ni.a. wszelkich 'T.ehuń pra- li6.skich dyrektorów i wyzyskują,- przez wschodnią część Liberii". 17.30 20.40 Aud. inform. 21.00 „Nasze mo- · 

.....,..., od Podwieczorek przy mikrofonie. 19.00 rze" - aud. muz. 21.35 „Echa. mocy • 
Ini j ły 1mi Dla 1 .„_._._,__ _ _ _._ cownll,6w w g zinach pr ... cy, jal' i cym polskiego pra.oownika. 40 z ki Dl 

ca e ....,.„..,.... -.„.,.... „Czytajcie, prenumerujcie i :rozpo Premiera słuchowiska „Połów" Hali i chwały. 21. kroni ugosza: 
kiego chemika, wynalazcy dyna.ml. wszechnJajcle ,,Robotnika", central· poza godzinami pracy na t<irimle hiu- ny Auderskiej. 19.30 Pieśni harcer- „Z dziejów Gdańska i Pomorza". 
tu; założyciel fundacji Nobla. Ge) n• or""'" Polskie~ Partii Soc4a1ł ..,. _ _. ___ _.._„1mmMll!!!_!llfll!ll":,:ii•••r••••••••MI ••••••••••••••••••• skie różnych narodów. 20.00 Muzyka 22.00Muz. t
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5 

(Wpły1adty). 2P3·?_oklost. " „_ >J .,._.. z płyt. 20.10 Aud. inform. 21.15 Mu- dziennik. . . z o.., w 
Tłocznia., albo ogólna nazwa cza.eo- stycznej". Na Go'rnum s1:1sku zyka tan. 21.45 „Dobry ~art tynfa jęz. niemiec. i ang. 
pism. 8a Inlcjały lmienla I nazwi.ska Wyrazy pomoonkze: 1) baalułec, ł 'I wart" - audycja konkursowa w f ł ' 
autorki „acteżki obok drogi", 6d) 2) bagnet, 3) 

0

poeisk. 4) wezyr, 5) wyk. Tadeusza Bocheńskiego i Jerze Kor anty wygra proces ' 
Li ba 6h) In1 łatv lm1 n1a i D • I •li go Rolanda. 22.00 Muz. tan. 23.00 d łk . 

cz • c„_„ e na. maj. Zia acze· ,,oz•now1 Ost. dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w sprawie po a owe1 . zwiska !tompozytora polskiego 1 ZDA Zadanie Nr. I (2'e5tawtanka): U w jęz. niem. i ang; , 
komltego ptant.st.y, 7a) Tytuł n~ ,,Rozrywki umysłowe". WARSZAWA II (Moko~ów). _ Dn. 23 b. m. przed Sądem Ape· · 
szych oficerów 1 urzędników turec- Zadanie Nr, 3 (Wizytówki)-: W najbliższym numerze poda- . śnie prelegentem Okręgowej Ko- 14.00 Parę informacji. Wiadomości lacyjnym w Katowicach odbyła się · 
kich. 7gJ lnaczej „tamta" ('wspak). 1) Stenogra.ftstka. my korespondencJ·„ o szefie ozo- mendy ,,Młodej Polski" na Slą· sportowe. Program na jutro. 14 15 rozprawa z powództwa Zw. Gór-
8 ) C!~„..... do ... Gra Grzegorz Piatigorski - wlolon- (B H 

a '-""3 prowadzenia c1ał cle- 2) Ambasador. nowej „Młodej Polski", który był sku. · czela (płyty). 15.10 Koncert soli- niczo-Hutniczego erg-u, uetten 
kłych i gazowych. Sf) Napój gazo.. 3) Kondukt.or. równocześnie działaczem hitlerow „Młoda Polska" zorganizowała . stów. 16,00 Muz. lekka (płyty). 21.05 verein) W głośnej sprawie prze· 
wy 0 smaku owocowym lub innym. Nagrody otrzymują (ksłą.!kl): skiej organizacji. zbiórkę na F. o. N. i wydała 170 Współczesna muzyka kameralna - clwko Wojciechowi Korfantemu 
9a) Głowa republiki. 1) Anna Szyma.6.ska, Gd'Yfłfa ł, Również niejaki p. $wieży z list zbiórkowych. Nikt nie . wie je- ~:C::~Y 2~.3~ai!:'ac:~~:l :~;~Z::~ z tytułu rozliczenia '° zapla.cone · 

Ztiaczenie · 1Dfl'1'az6ł.o płonotoych: ul. Demb!Askiego 136. Bierunia był współpracownikiem dnak, ile pieniędzy zebrano na te 23.00 Muzyka do taftca - płyty. przez ni~go podatki. 
al) Oprawa (np. do obrazu), &6) I 2) Tadeusz Teodorczyk, Zgierz, „Sląskiej Prawdy", organu utrzy- listy i t. d. Są to skandaliczne PONIEDZIAŁEK, 26 czerwca. Jak wiadomo W. Korfanty w. I 
Ry~ bl) Imio męskie. b6) Daw-1 ul, Franciszka.Mka 7. . mującego kontakty z m Rzeszą rzeczy, tolerowane nie wiadomo w .WARSZAWA. I. 6.30 Pieśń. 6.35 instancji proces wygrał. Obecnt~ 
ł'lłej śprawdza.nle mandatów poaeJ.. 3} L Taubenfllgel, Kali$z, Pll"Ud- (a więc była to sobie.„ obca agen jakich celach przez ,,Ozon" ua Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). Sąd Apelacyjny wyrok poprzedni 

i 7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). t · dził 
•kich na Sejmie (wspak. cl) Płyn akiego 23 m. 7. tura}, Tenie Swieży był r6wnocze Slasku. 8.15 ,,Kupiec dokształca praktyka.n· za wier · 
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o d~stqp Polski do morza !· y 

Robotnicy Łodzi zmuszftni zostali demonstrować oddzielnie Wzywamy robotników na masówki w dniach 28 i 2g·~ b. m. 
ł'..ódzk?, Organizacja P. P. S. i Klasowe Związki Zawodowe zostały 

zap1·oszone przez Komitet „Dni Morza" do wzięcia udziału w mani­
festacyjnym pochodzie pod hasłem: „Nic damy się odepchnąć od 
Bałtyku" 

Związki lawodowe, T. U. R„ Młodzież P. P. S., Czerwone Harcerstwo 
i Sport R<>botniczy nie mogą wziąć udziału ze swoimi sztandarami, 
a jedynie w całym pochodzie socjalistycznym mogą być niesione naj­
wyżej ... 3 sztandary! ! 

2-) ZAKAZU WYSTĄPIENIA ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH 
!°OD WLASNYMI SZTANDARAMI. 

Uzgodniliśmy z przeclstawiciela1ni Komitetu „Dni lUorza", że zhiór­
kr. i·obotników - socjalistów oraz członków Klasowych Związków Za· 
wodowycł> i bratnich organizacyj, odbędzie się o godz. 10 r. na ul. 
Wigury ,sliąd wyruszy 1>ochód ze sztaml:trami, orl;:iestrami .i trans pa·· 
rentami nB. Plac Wolności. 

W piątek wieczo1·em odbyło się wspólne posiedzenie Egzekutywy 
Ł. O. K. R P. P. S. i przedstawicieli Okręgowej Komisji Zw. Zawodo­
wych na którym 11ost.auowiono: 
ODWOLAć ZBióRKĘ DZIELNIC P. P. S., ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH I BRATNICH ORGANIZACJI, WYZNACZONĄ NA GO· 

Robotnicy i pracownicy na wezwanie P. P. S. i Klasowych Zwi~ 
zków Zawodowych świadczyli i będą świadczyć na cele obronności ~ 
ju, o Niepodległość, którego walczyli i którego Niepodległość utrwa­
lili. Pod f'zerwonymi Sztandarami Socjalizmu, klasa pracująca \Val· 
czyła 1. walczyć będzie z każdym wrogiem, któryby ośmielił się targnąć 
n~ całość i niepodległość Polski. 

\. 

W celu poinformowania ludności pracują-0ej Lodzi o uilziale P. P. S. 
i Klasowych Zw. Zaw. w pochodzie, wydany został afisz o tej samej 
treści, co zamieszczone wezwanie w „Lodzianinie" z dnia 23 b. m. 

W piątek rano, -Starostwo grodzkie łódzkie, kt-01·e afisz nie skonfi„ 
skowało, zabroniło wyklejenia afiszów na mieście. W piątek, w po­
łudnie,_ pr7.edstawiciele P. P. S. zaproszeni zostali do Urzędu Woje­
wódzkiego gdzie zakomunikowano im, ;;,e Dzielnice P. P. S„ Klasowe 

DZINĘ 10 RANO PRZY UL. WIGURY 

gdyż P. P. S. i Klasowe Związki Zawodowe, reprezentując większość 
s1włeczei1stwa łódzkiego nie ·godzą się z faktami: 

1) ZAKAZU ROZKLEJANIA AFISZóW; WZYWAJĄCYCH DO 
UDZIALU W POCHODZIE POD HASLEM: „NIE DAMY SIĘ ODE­
PCHNĄ() OD BAI.TYKU", 

Nie biorąc org·anizacyjnego udziału w dzisiejszej manifestacji, gdyź 
uniemożliwiono nam wystąpienie w sile odpowiadającej Wpływom 

naszego r11chu w Lodzi, ZWOLUJEMY na śROD~, DNIA 28 B „M. 
MASóWKI DO LOKALI DZIELNIC P. P. S. A NA CZWARTE~, 
DNIA 29 B. M. ZGROMADZENIE ROBOTNCZE POD llASLEM: 
„NIE DA.t'\łY SIĘ ODEPCHNĄć OD BAI.TYKU". 

EGZEKUTYW A Ł. O. K. R. P. P. S. .. OKRĘGOWA KOMISJA ZW. ZAWQ.D. 

„„mm„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„.„„ ... „„„„„„ ......... „ ......... „ ... „ ......... 

o·GlOSZENIE 
Zarząd Miejski w Lodzi poszuku- ' 

~e na cele biurowe· lokalu partero­
wego lub na I piętrze, składającego 

się z 16 pokoi i 1 sali, systemu ko-

Polska Partia Socialistr,zna 
~tai-zowego, o powierzchni użyt-

kowej około 400 m. kw., wyposażo- R . b • . 
· nego w instalacje oświetlenia elek- o o t n 1 c"" I 

trycznego, gazową, wodociągową, l -' • 

Do Ludu m. 
·Towar~yszlii ! 

Łodzi 
Tow arzyszel 

sanitarną i centralnego ogrzewania. I Radni endeccy dopuścili się na czwartkowym posiedzeniu Rady 
położonego w Sródmieściu w pobli . ' Iriiejskiej 11iesłychanych wystąpień. Aplikant adwokacki Krę-.t:el powie­

źu linii tramwajowej. j dział, _że ,\.n~zej Str~g, wi~lki pis~rz i piewca Polski i:o~~emnej w~l-
Oferty na lokale, odpowiadające czą-0eJ z cara~em, oficer Pierwszej Brygady, autor kslązk1 o „Mogile 

powyższym wymogom, składać na-1 Nieznanego żołnierza" - działał na szkodę Państwa Polskiego. Rad­
leży wraz z planami w biurze Wy-1 ny Dębiński usiłował rzucić się na Prezydenta miasta tow. Jana Kwa-. 

. działu Gospodarczego przy ul. Za- pi~skie?o ,bojowca P. ~· S„ któi'y s~azany był na śmier~ prz~z car­
wadzkiej 11 cm piętro, pokój nr. , skich siepaczy w okresie, gdy endecJa na czele z Dmowskim me pro-
57) w terminie do dnia 1 lipca 1939 ! wadziła walki o Niepodległość lecz płaszczyła się pod butem car-
roku. · 1

1 

skim i wysyłała posłów do carskiej „Dumy". Aclwokat Schweidler 

„ Ló<li, dnia 6 czerwca 1939 r. występ~wa: jako obroń~a Kręzla i Dębiń_sI?e~o: I wreszcie cały klub 
zarząd Miejski w Łodzi. endecki usiłował zerwac obrady Rady MieJskieJ. 

· · Jako ci, którym olbrzymia większość ludności Lodzi wyraziła swe 
zaufanie i powierzyła rządy miasta, zawiadamiamy ludność Lodzi, iż 

O G l O S Z E N I E 
ataki endeków zostały zdecydowanie odparte. Rada Miejska obrady 
swe doprowadziła do końca. Zapewniamy robotników Lodzi, iż na 

· . . _ . . I przyszłość żadnych wybryków endeckich tolerować nie będziemy 
Zarząd MieJsk1 w Lodzi, Wydział Dość obniżania powagi obrad Rady Miejskiej przez faszystów endec­

Techniczny, ogłasza przetarg nieo- kich, dość awanturnictwa bankrutów politycznych!! 
granlczony, ofertowy, na wykonanie Cała ludność miasta rozumie, do czego endecy zmierzają: chcą za 
przebudowy ulic Narutowicza I i II, wszelką cenę uniemożliwić pracę socjalistycznego samorządu Lodzi, 
Norrot, Kilińskiego Jerzego; zabrt1 chcą w opinii ludności obniżyć powagę samorządu powołanego w de­
ku ulic: Bandurskiego, :8~ackiej, pr~ I mokratycmych wyborach. Lojalni i „błagonadiożni" byli w carskiej 
~ektowa.nej przy BrackieJ, Doły, Li- „Dumie", bryzgają natomiast wyzwiskami na ludzi zasłużonych dla 
teW*iej, Milionowej, Piwnej, Sena. Niepodległości Polski. 
totskiej, Chełmońskiego, Strychar- Gospodarka Socjalistycznego Zarządu Miejskiego dowodzi, że so­
skiej, Kraszewskiego oraz przebru. cjaliści - mimo stawianych im trudności i ograniczeń - umieją dob­
ku · uky Abramowskiego. rzo rządzić miastem, w interesie ludu pracującego. Niełatwo zresztą 

Warunki przetargu oraz ślepe ko- jesł odrobić w ciągu tak krótkiego czasu skutki pięcioletnich rządów 
sztorysy ofertowe po cenie zł. 5 za komisarycznych. 
komplet druków na każdą ulicę od- Oto, mimo zmniejszonych kredytów powiększono do trzech i pół 
dżielnie nabyć można w referacie tysiąca liczbę zatrudnionych robotników sezonowych, oto wznoszą się 
technicznym Oddziału Drogowego, mury nowego osiedla robotniczego na Rokiciu, oto grosz publiczny 
Plac Wolności nr. 14, pokój nr. 64, poddany :t0stał surowym oszczędnościom, oto ulice przedmieść otrzy­
w godzinach Od 10-ej do 12-ej co- mują lepsze bruki a w najbliższej przyszłości Zarząd socjalistyczny 

dziennie. przystąpi do budowy nowych gmachów szkolnych, łaźni dla dzielnic 
Termin składania ofert upływa robotniczych i t. d. i t. d. 

~ia 4 lipca 1939 r. o godz. 12-ej. Następuje utrwalanie się socjalistów przy władzy w Robotniczej 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia Lodzi. Po klęsce, którą. zadało endekom głosowanie 18 grudnia 1988 

o godz. 12 min. ll'i. roku, endecja już się nie po.dniesie, bo w ciągu 4 lat, od r. 1934 do 
. L6dź, dnia 23 czerwca 1939 r. 1938 stracili blisko . 60% wpływów. W czasach dzisiejszych bowiem, 

Ztirząd Mte.iski w Łodzi. gdy Polska stoi w otwartym konflikcie z hitlerowskimi Niemcami -
które sięgają po Gdańsk i Pomorze, nie mogą mieć wpływu jako ci, 

którzy jeszcze niedawno na Radzie Miejskiej oświadczyli, iż „MY SIĘ 
MUSSOLINIEGO I filTLERA NIE WYPIERAWL". 

Wiemy dlaczego radni endeccy zaatakowali nazwanie parku przy 
ul. Sędziowskiej imieniem Andrzeja Struga! Bo gdyby mówić mieli 
o parku im. Prezydenta Narutowicza, mówić by się musiało też o Je­
go mordercy, endeku Niewiadomskim. Gdyby mówiło się o skwerze 
Gdańskim, mówić by się musiało o przyjaźni endecko-hitlerowskiej 
i o hitlerowskim salutowaniu przez wyciągnięcie ręki, przejętemu od 
hitlerowców przez naszych rodzimych fa.szystów - endeków. 

Wodzowie enedeccy wszczyniają awantury na posiedzeniach Rady 
Miejskiej, aby odwrócić uwagę od tego, co się dzieje w ich wła­
snych s~regach. Wzrasta niezadowolenie wśród endecji łódzkiej 

z tego powodu, że na czele endecji stoją Niemcy, przeszczepiający 
na teren Polski hitlerowską ideologię i hitlerowskie metody działa­
nia. Wyznanie wodza endecji, że „my się Mussoliniego i Hitlera nie 
wypieramy", ciąży jak zmora nad łódzką endecją. 

Z całym spokojem ,jako reprezentanci olbrzymiej większości ludu 
pracującego tego miasta oświadczamy, że P. P. S. i Klasowe Związ. 
ki Zawodowe :zaufania mas robotniczych nie zawiodą i obowiązki na­
sze wypełnimy wbrew prowokacjom naszych wrogów. 

Precz z agentami hitleryzmu w Polsce! 
Niech żyje Socjalistyczny Zarząd Miejski w Łodzi! 
Niech żyje Polska Partia Socjalistyczna! 

L. O. R. P. P. S. 

Radio łódzkie 
NIEDZIELA, 25 czerwca. 

7.03 Muzyka poranna z płyt. 7.25 
Program na jutro. 7 .30 Audycja dla 
wsi. 8. Dziennik poranny. 8.15 Kon­
cert poranny. 9. Muzyka z płyt. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra. 
kowa. 12.03 Poranek muzyczny ze 
Lwowa. 13. Wyjątki z pism Józe­
fa Piłsudskiego. 13.05 „Historia na 
scenie teatru" - pogadanka. 13.15. 
Muzyka obiadowa. 14.45 Czytamy 
Mickiewicza (audycja IV). 15. „Za­
bawy i wycieczki" - audycja dla 
dzieci. 15.15 „Kręć się, kręć wrze­
ciono" - audycja robotnicza. 15.45. 
Audycja dla wsi. 17.15 „Podróż 
przez wschodnią część Liberii"-fe. 
lieton wygł. K. Giżycki. 17.30. Pod· 

wieczorek przy mikrofonie. Transmi 
sja ze studia P. R. w gmachu Pol. 
skiej YMCA. 19. Powszechny Teatr 
Wyobraźni: Premiera słuchowiska: 
„Połów". 19.30 Koncert rozrywko­
wy. 20.05 Wiadomości sportowe lo­
kalne. 20.10 Audycje informacyjne: 
Tygodnik dźwiękowy, Przegląd poli. 
tyczny, Dziennik wieczorny, Przed 
kolarskimi wyścigami do morza, 
Zbiorowe wiadomości sport., Nasz 
program na jutro. 21.15 Muzyka ta­
neczna w wyk. Orkiestry Rozgłośni 
Lwowskiej. 21.45 „Dobry żart tynfa 
wart". 22. Muzyka taneczna. 23 . 
Ostatnie wiadorr:ości dziennika wie­
czornego. komunikat meteorolog. 

OGlOSZENIE·' ~ 
Zarząd Miejski w Lodzi poszukuje 

w pobliżu dworca kolejowego lo~a­

lu o powierzchni użytkowej od 600 
do 800 metrów kwadratowych, W 

którym można byłoby urządzić Mi~j. 
skie Schronisko Turystyczne na 180 
łóżek. 

Właściciele poseflyj łódzkich, dys-
ponujący lokalami, odpowiadającymi 

. powyższym wymogom, zechcą zło. 

I żyć w terminie do dnja 30 czerwca 
I 1939 r. do biura Wydziału Gospodar. 

czego (ul. Zawadzka nr. 11) szcze.. 
gółowe oferty wraz z planami Je • 
kału. 

Lódż, dnia 18 czerwca 1939 r. 
Zarząd Miejski w Ło~ 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apte!P: 

L. Steckel - Lima.nowskiego 87; Sz. 
Jankielowicz - Stary Rynek 9; T. 
Stanielewicz--Pomorska 91; A. Bor. 
kowski - Zawadzka 45; B. Głu. 
chowski-Narutowicza 6; St. Ham• 
burg i S-ka - Główna ~O;; L. Pa. 
włowski-Piotrkowska 307. 

Groźny pożar 
w Nowoieini 

NOWOGRODEK. W dniu wczo. 
rajszym, prawdopodobnie wskutek 
wadliwego urządzenia przewodów 
kominowych, wybuchł pożar w zna.. 
nej miejscowości letniskowo - wypo. 
czynkowej w Nowojelni, pow. Nowo 
gródzki. Dzięki natychmiastowej ak-· 

cji miejscowej straży pożarnej oru 

I straży przybyłych ze Zdzięcioła i o­
kolicznych miejscowości, pożar zo.. 
stał zlokalizowany. Spaliły się dwa 

gospodarstwa: Grzegorza Labora l 
Leona Dojlidy. W czasie pożaru ąle-. 

gła poparzeniu jedna osoba. 
(PAT) 

„„„„„„ ... „„„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~ ............... „„„ ... „ ......... „„„ ... „ 

W zwierciadle tygodnia gdzie stanie, to rzecz jasna, żydy, merykańska „Squalus". Adolf Hi-1 ciel, ale i bratanek. Bardzo się cie­
Dlaczego Stany Zjednoczone wy· tler przysłał Rządowi Stanów Zje- szyliśmy, gdy uzyskaliśmy wspól­
powiadają się przeciwko „Trzeciej" dnoczonych depeszę kondólency.1- ną granicę z tym kochanym bra­
Rzeszy? Bo Roosevelt nazywa się ną. Zatonęła angielska łóriź pod- tankiem. A jak on się nam obec­
w rzeczywistości Rosenfeld i jest wodna. „Thetis" Adolf Hitler i;rzy nie odwdzięcza? Lepiej nie mówić. TAKTYKA SZOPENFELDZIARZA - ZLODZIEJSKA SPóLKA -

AWANTURA W CHINACH - PA TRZMY LAJDAKOM NA PAL­
CE - BĘDZIE MORDOBICIE - ROOSEVELT JEST ŻYDEM -
DLACZEGO PROFESOROWIE PROTESTUJĄ? _:_ ·o ENDECKICH 
DZIENŃIKARZACH - TRAGEDIA TRZECH LODZI - NASI 
PRZYJACIELE - O BAI.WANACH - LADNA KABALA - MI­
STYKA CYFR - HITLER NA BIALYM KONIU - DZIE~ 30 LU­
TEGO. 

żydem. Dlaczego Eden jest wro- słał , depeszę kondolencyjną. Za to- No a nasz przyjaciel Włoch? 
giem Hitlera? Bo siostra Edena nęła łódź , francuska „Phonix" A- Nie, obywatele nie mamy szczę. 
jest żoną Litwinowa, a Litwinow, dolf' Hitler przysłał depeszę kon- ścia do przyjaciół, Ale mamy 
wiadomo, to żyd i bolszewik. Ja- dolencyjną. szczęście, że takich przyjaciół wre­
sne, jak na dłoni, nie? Tak pisze Wersalskie maniery pana Hitlera szcie pozbyliśmy się. Trzeba umieć 
prasa niemiecka. są doprawdy wzruszające. Jak to dobierać sobie przyjaciół. Powiedz 

Tak zwani szopenfeldziarze, czy­
li złodzieje sklepowi mają bardzo 
zwyczajny system pracy. Wchodzą 
zazwyczaj we dwuch do jakiegoś 
sklepu i gdy jeden zajmuje uwa­
gę sprzedawców, drugi kradnie 
szybko jakiś przedmiot. W innym 
•klepie zamieniają się z~owu rola­
mi. I tak uprawiają swój „niecny 
proceder", jak to ładnie określa 

styl biuletyn6w prasowych. Aż się 
tJłodziejaszkom noga powinie. Na­
trafią czasem na obrotnego sprze­
dawcę, który obu ptaszkom mordy 
obije i odda w ręce władz. 

Ten sam system szopenfeldzia­
~zy stosują · państwa faszystow­
s!iit'I . .Jeden ::;e wspólników wszczy 
na :.:wunturę w jednym punkcie 
g·iobu, aby skierować uwagę wszy-
1tkich na siebie. Drugi zaś, wyko­
rzystując ogólne zamieszanie, nie­
anodzianie kradnie. Kawał ziemi; 
wolność narodu, czy coś innego. , 

Mamy obecnie p0dobną grę zło-

A wiecie, dlaczego profesorowie pamięta dobrze o tym, by natych- mi, z kim przebywasz, a powiem 

dziejską. Japonia robi sztuczny lwowscy zaprotestowali przeciw- miast po tragicznej katastrofie ci kim jesteś. Bardzo dobrze, że 

tłok w Chinach, przeprowadzając ko zbrodniom na wyższych uczel- wysyłać depeszę. przebywamy w towarzystwie Fran 

blokadę Tientsinu i groĘąc konflik- niach lwowskich? Bo żony niektó- Kancelaria pana kanclerza win- cji, Anglii, Stanów Zjednoczo­

tem Anglii i Francji, by umożliwić rych z nich są żydówkami. Gdyby na tylko uważać, by nie wysłać nych„. Tego towarzystwa nigdy 

Niemiaszkom jakiś nowy rabunek żony ich były Polkami, to nie po- przez przeoczenie depeszy za wcze nie będziemy się potrzebowali wsty 

w Europie. tępiliby zbrodni, ale przeciwnie po . śnie, dzień przed katastrofą„. dzić. 

Ale manewr złodziejski jest chwaliliby je jeszcze pewnie.„ •*• 
przejrzysty. Wszyscy patrzą dru- Tak należy wnioskować, czyt::.- Do wszystkiego na sw1ecie 
giemu złodziejaszkowi na palce. jąc prasę endecką. trzeba mieć szczęście. Słusznie po-
Widać, jak Niemcom latają ręce. Kto prze do wojny? Komu zc1.- wiada przysłowie, że łut szczęścia 
Chcieliby złapać .pod swój brunat- leży na konflikcie między Niemra- więcej wart niż funt rozumu. Go­
ny płaszcz Gdańsk. mi a Polską? żydom. Tak pisze rzej jednak jeszcze, gdy ktoś nie 

Dotychczas spółce złodziejskiej, prasa andecka. ma ani szczęścia ani rozumu. 
składającej się z trzech członków„ żydzi więc domagają si;) Gdań- Ale wróćmy do rzeczy. Do przy-
jakoś wszystko się udawało. Tym ska i autostrady prze? Pomorze! jaciół też trZ':ba mieć szczęście. My 
razem jednak może powinąć im A wy, naiwni, sądziliście, ze ten naprzykład nie mamy szczęścia. 
się nóżka. poczciwina Hitler? Mylicie się gru- Przyjaźniliśmy si{' kilka lat z 

A jak ich przyłapią znów na bez- bo„. Niemcami. No i widzicie, jak nasz 

czelnym rabunku - będzie chy- Nie ma nic łatwiejszego. jak być ten przyjaciel potraktował. Jedna 
ba mordobicie. endeckim dziennikarzem. Ale być ręką nas obejmował, drug4 zaŚ 

~t czytelnikiem tego rodz'.:l.ju ekwili~ chciał wyciągnąć portfel z kięsze-
. Zaząroszczę antysemickim dzien brystycznych bredni, to rzecz zgo- ni. .W porę .. się jednak ~postrzegJi-

mkarzom. Jak to łatwo przycho-1 ła trudna„. , , . ·i śmy i daHśmy po łapach. , 
dzi ire w~ja~nić •wszystkie zjawi- *.i' Obecnie mamy znowu kłopoty 
ska na śvn~e1e. Co tylko złego sii; Na dnie oceanu utonęla łóriź a- z W~grami. To nie tylko przyja-

Odbito w drukarni „H:Qhv~fli~",- Warszawa. Warecka 7. 

** „ 
Hitleryzm zwalcza chrześcijań­

stwo, usiłując nawrócić do staro­
germańskiego pogaństwa. Dążenia 

te uwieńczone zostały powodze­
ni~, albowiem .w dzisiejszych 
Niemczech prawie już wszyscy kła 
niają się bałwanom.„ 

Równocześnie daje się zauważyć 
nawrót do pogańskich obrządków 
i wierzeń. Angielskie pisma dono­
szą, że Hitler stracił już zupełnie 
zaufanie do swoich doradców i o­
tacza się wróżbitami i astrologa­
mi, szukając odpowiedzi na tra­
piące go pytania w gwiazdach i 
wróżbach. Zagląda nawet' podobno 
do kabały, chcąc wiedzieć, w jaką 
kabałę wpędzi naród niemiecki.„ 

Na tle tych pogańskich wierzei\; 
zrodziła się mistyka cyfr. Prze.., 
długi czas Hitler czcił 13-kę. Naj­
ważniejsze akty zaborcze dokon.y• · 
wane były 13-go dnia miesiąca. 
Ulubionym dniem „wodza" stała 

się również sobota. WyczYtat wi· 
docznie w gwiazdach, że sobota 
jest dniem szczęśliwym. 

Nie zawsze jednak wróżby $peJ• 
niają się w 100 procentach.' Na. 
Gdańsku załamały się wszystkie 
przepowiednie. Ani trzynastka. 
ani sobota, ani inny dzień nie.„ · 
Pomorze. 

Co pewien czas wypływa inna 
data, kiedy to już „napewno" 
Gdańsk „ wróci do Rzeszy". Ale 
tym razem wszelkie magiczne cy­
fry i kabalistyczne hopki hitlerow 
skich wróżbiarzy z całkowitą pew·· 
nością. „ me spełnią się. 

Ostatnio wypłynęła data 20-go 
czerwca. Szeptali sobie gdańscy 

hitlerowcy, że tego dnia „to" na­
pewno nastąpi... 

No i - nic się nie stało. 
A jest jednak jeden' dzień w ro­

ku, kiedy Hitler mógłby na białym 
koniu wjechać do Gdańska. Mµsi 
tylko . trochę zaczekać. Jest to 
dzień 30 lutego. 

Hitlerowcy gdańscy mogą sobie 
już zacząć powtarzać na ucho: 
„F1;1iJ 30 Februar!" 

Jan Ka.wa.lek. 




